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.PRENUMERAT Bh 
Miesięcznie 1 Mk. iO fen. Kwartalnie Ił · Mk. Im ien. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się lHl fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez . ?C)C:Ztę miesi~nie i Mk. &I fen., 

Redakuya w Warszawie: Okólni~ 5. 
HdministraGya „ Erywańxka 189 

tUIŁOSZEll IA w Kr«Hestwle Poiskiami 
l11JU'!.t>o111t IO ten. u wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

!""'~r: szpalt). 

twartalnie li Mk. 40 fen. . 
DMh„lh 5 f,..n. za wyra.,., ""imniej !ił fen. 

Cena numEru poJedvnczego w Łodzi 
i ~ Warszawie 4 kop. 

RedakG}a i fldminidrat'/a w lodzi: 
Plotrkoyska 86. 

Balilł3~!'J•"f (;>o tekście}: 1 Mk. za wieTS?. µ~iłowy czteroszpałtowy, 

Hllln'Ołl!'Jit Il fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzet0nych Redakcya nie zwraca. W dzłaila ~llll'ldlowym1 1 Mk. za wiers!; i:;etitowv cztero:szpaltowy. 

P l L l E: Częstochowa: ul.. Panny Maryi 26; Tomasztnc F. Gomulińslct; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", Pahlan!cs: BiUJ.'O dzi"'łn. Ą. Wadzyńskiego; or~ w SD!iH1~ 

VICU. Kaliszu, Łowiczu, Łn'11tJ I Sndztn~e: 

Komunikat niemiecki. 
Wojna a panslawizm. 

Nic podobnego nie zaszlo, a Slowianfe 
monarchii austro • węgierskiej stanęli na 
gruncie lojalności państwowej i uznali Ro. - -

syę ze swego wroga. Co się zaś tye;;y .BERLIN. (Urzędowo). Wielka. KW&= I~sn „:rmia rummiska, kt.óra szyko'Wala się 

Chorwatów i Bośniaków, których Rosya i tera Główna dnn&Si 2 grudnia.: d oo· 
Duio mówrono i pisano w eią.gu ostat. 

nich lat dziesięciu o przyszłej wielkiej roz.. 
prawie pomiędzy światem germańskim i 
6lowiańskim. 

popierana przez nią Serbia chciała ,,~s\'fo-
0 

-f"-· 
bodzić" od jarzma austryaekiego, to jedni i W schodni teren walk: Sli'!.wny bawarski :rezerw. pułk picch&ij 

drudzy na polu walki bardzo dobitnie po- llront u•ofsk generala-feUlmars:eal1;,a Nr. 18 dotarl aż do kwatery sztabu. dywizrt 

kazali swym nieproszonym dobrodziejom, księcia Leopolila Bawarskleg'.l. poołrwycil tam rozkazy oficerów sztabu g& 

I'rzyszla wielka zawierucha światowa że ich opieki wcale nie pragną. Na grun· ne:ra.Inego, z lrtórye.'1 wyinika, iż na. poli:onar 

ł owa .zapowiadana krucyata „świata slo- cie monarchii austro - węgierskiej pansla- Nait:arcia rosyjskie u.a północy od S m o l'· nem 1,rzez na.s stanowisku. miała. się bi6 I-sza 

wiańskiego" okazała się zupełną fikcyą. wizm spotka! się ze sromotnem bankruo. g -O il i Ili\ pol·udniu od P 1 ń ska mhtma.-

Przyezyna jest bardzo prosta i .zrozumiała. I twem. ly się wśród iłnżyeh strat. armfo. a.Z do ostatni~ człowieka. Dow°" 

Niema i nigdy nie było w dziejach politycz. . Niewte1e l~iej powictilo mu się na . dząey armią, pra"\\'d'Opodobnie śwkul.om} . 

nej, gospodarczej lub kulturalnej spójni p6lwyspię Bałkańskim. Narzędziem i ofiaw Il-ront wo1sk yenerala- pu:ckownika nieznacznej warfoścl moralnei woisk mivo­

Slowia.ri, która.by mogla tworeye podloże rą polityki rosyjskiej stała się tam Serbfo., I a/rcyl>!się,cia Jó~Ja. ich, wyrażał w romańskich łra:i:esaeh pn:~ 

IW'spólnego interesu i wspólnych dążeń. lfa· która pociągnę!a za sobą Czarnogórze. I Ataki Rosyan i Rumunów w Karp a.- k"'Onamie i oezekiwanie, iż wytrzymaję, i bę-

Tcdowcści slowi~ńskie P.rzez stulecia żyly w _ĄJ~. Bulga:~a mnsial~ szukać obrony swy~h 11 ta eh lesistych i w si~dmfottodzkich gó- dA siA bić a.ż d-o śmiel'Ci z okr1>pnv. mi barba· 

warunkach baro.zo odri:uennych, l}lialy róż- rtaJzywotme1szych mteres6w w obo:z;1e . 
0 

• -;: ł: 

ne zarlanla i róznych wrogów. Historya nie J państw centralnych i przeciwstawić się l rach fFO~ranrnmych trwa!ą w dalszym mągn. rzyńcami, oraz groził tehórzom w s-wei rurmli 

stworzyła między niemi żadnej natUralnej „slowiańskiemu posłannictwu'' Rosyi. Pa- I .Atak skierowany byl wczoraj przedewszyst- natychmiastową kal1! śmierci. 

łączności ani obje~ej" po'!,~tawy, 8: za· I m~;ta ona, il.e ją k;>szt.o'?ala ta opieka ro~ I kiem na stanowiska nas.ze około Baby L n- Dalei imniiej, a.i pod Du n a i w ·wai-

fam ,~spra.~ ~l?w1ans~iej • ~ N1ema tez. j~l • syJska, pa;n1ę~a. ri::~lez. jak prz~d trze- l do we j, G n z a Ru ca da., - na wsch<>- ee d<Thl~rlo do ArgeS'Illu. 

~~!{".;'~ J:•~::l~~~~~~w~~! i .~.dl~~:·.\~'\;:~~~~;'}. r;:r~;~:i:d: i dz!~ od.Do my W~ t.r ?'' - j&k nlmileh W.J•ń~ -.• ile moina0 
było do9:.ii· 

~~~~: ~ę ~:J:1:~KJ:t::~~k:=:;;:;: ~f!j:; n~rr~°o~::;~w'!rft~r '!~;:: ł. ::= iTp~~~!~~:m 6z
1 !1~~kie!i1;::i J .:~ ~~e~~c;6!~

0!1i5 gr:!~:g1}!~lw~:; 
przodkach. Ągi~eya ta st~la s}ę od d~~~. ; bil~ Bulgaryę, a Eosya '!'. ukry~?m. zadowo- I dla nieprzyjaciela. · j dział i 100 wozów napelnfonyeh amunicylb 

~?.czasu na~ę?z1em poht,?k1 ros~1sk1e1, ; len:em .inzypatry"!'al.:1 ~ię.,pon,zenn~ młod- I Wojska niemieckie w k-Ontraialrn na. jak również wiele setek in.,."łyeh wozów woj.o 

_.~,ara nada!a JeJ odpowiednią formę .1 przy- i sze1. „s1o~try slo;'7l.anskie.J • pbe~n:e d~- ! jednym punkcie Ka r 1? at Iesistyeh wzi"- k . h 

frtosowala ]a do swych rmperyalistycznych ~gafo. się szowinistyczne dzienni~ rosy1- l . • . . ~ 5 
owye · 

celów. Polityka ta odrazu i sposobem bai- sk1e, azeby raz na zawsze wylączyc Bulga- ! ly do mew"Ob przeszło 1000 4eńeów. .:Eron.t macedo(M1~i. 

ozo prostym rozwlązala zasadnicze zadanie ryę ~ r~dziny s!owiańsldef, do której za- I Bałkański teren walk: W D b d. . . k bru . ld 

wspólności slowiańsk!ei. ,,Nie-0h wszystkie hczo~o Ja. tylko pi;zez poll!ylkę. P?myslten . . 
0 

r n . z Y • 'W?l
5 

a grurs · e 

narodowości słowiańskie podporząd1.'11ją raf: ;1eszcz~ ponvi,;=irdza, :re w }ioJęciu .Mo- Grup a wois1u:nca generala-feUfmiar„ odparly s1:n? ~taki rosyJskie: 

swe pragnienia i interesy mocarstwowym s~rnh słow1a:is~ośc ma oznae~ac wvs!u~1wa- s;-:alka M:.u:kcnsena. Rówmez l na tym tercnrn walk pono.w· 

dązenio~ Rosyi, a. wspólność słowiańska nie ~tę Rosy1. ze w r~ka.ch te~ osta~~ej spo· Walki w W6foszczyź:uie rozwinęly ~ię nie nie odnfosly najmniejszeg<o po:wodzenia 

stanie s1ę rzeczywistym faktem". Od tej czyi;,,a moc nadawa~ia. I odb1eranm ludom w duża. bitw~ natarcia koalkri na pólnoenvm - wsehodzig 

dooiero chwili sam termin m>rawa sto- I charaktaru „slowianskie~o". ~ V ł:' • . • • I ' . . . . . 
'\\-iańska" nabiera określoneg~ ~nsu. Nie W ciągu w~jny ~ząd caratu, który dP.. Skt>zydło .al":!mi, 'ktore s~ę wysnnęlo z ad 1\1o11. as ty r u l pod Gr u n 1 st e. 

potrzeba dodawać, że sens sprawy słowiań- ! maJ na tle sł_?"nansk1em tyle rozczarowa~, gór na połudnnrwym zaehodZJe od Ca~ Po- Zaclioilni teren walk: 

sklej, kh5ry streszcza się w doktrynie pan~ ! z~ozyl ~~. sweJ. str~ny. ~vmowne _dowody, ze L u n g n zyskało, waleząc, teren w gorach I „ , ,,. 

sJ.awistycznej, zwraca się przeciw polskiemu 1 me :my~,i _swe1 poI!!:fki I:r;ęp~wnc senfvm~n- lesistyeh po obydwóeh strtinaeh rzeki Dom- Na. ob~dwóch brzet!>ach A n er e, oko}(; 

:narodowi i jeg-0 najżywotniejszym intere- l ta.1z:ym1 wzg1ęda;n1. l g~fow Jest dla chwil~- b r 0 v i ta. lasu St. P l e r r e - V a a st i na polu· 

so:m j we1 potrzeby pcsw11,"-cac interesy nawet na1- 'M d A 1 
„ ;;$ i dniu od S o m m e pod C h a n I n e s ro• 

• . . . . • ; wierrtlejszvch czlonków rodziny 13lowiań- „„a r g e su e m, na PMlun owym ..• ł . ..1 . ·1n 1 " • 

Nie ~my w. te1 chWll~ zam:aru prze- i skiej. " wscbodme od pi te s ci została prze-z wojw wiJa a się ehvn am1 si a wa ka artyleryL 

::~':na.;:~ =~,p~~:;fyyk~ s;~~~ ! . \'lfoehy za yvi;;pólud~ial w ~ojnie zaz~: ska niemieckie i anstryaeko ·~ węgierskie I Pierwszy General-Kwatermistr! 

filić jego bankructw. o. na tle obecnej wojny. ! dhalbv b adrvk_atyckdichktpo~~dfośMuct. 1monarkclm w ga,ciętyeh starcia-eh przelama.nQ: i p@bitą, Lndendorif. 

S · 'ś · ~ · · b" .1· . b; d ; . a s urs ie], o . Ol'Y1.a1 1: u po re--
- zow1i:1 ci roi:;y~scy. o lecywa I ~o .e ~ : wieńsh:a pleml~nnego roścm pretensve 

d~w_n~ ze. Vf ~iel~~. momenc:re ea,y Sprbowie. Kra•e te zamieszkuje żywiol 
~}sw1at .slo~1an~ki f!OJdzre p~d komendę słowiański, lo.ialnv względem 'dyna3tyi t W rozważaniu oba.enem. pominęliśmy l wala tendencyjne fałsze, rozproszyła róZl.:U.'• 

oearatu l od a enę~~a Jego usługi. Dotyczyło pm'l~twa, zywiol, który nie chce pdnczen1a Polskę i stosunek do niej Rcsvi. Przedmiot l złudzenia i wytworzyla nowo fakty. których 

to p_rzed~wszyst~iem Słowian austryacko • z Serbia, a \Vlnchów uważa za SwYch wro· to zbyt ważny i obszerny, iżby mógl byc I nikł z przyszłych rachun.ków ·wykreślić nif. 

węgi~rskich,. kt?r~y wę?lug_ doktryny pan: : gów i .Prześladowców. . • traktowany jako rozdział „sprawy S{owiań· I zdola. 

~law1styc~eJ m1~l! wyc1ąg~c ręce <Io Rosy1 ' Oddawać. Słowian adryatyck;ch wbrew ski ej". Nie od dzisiaj zresztą i nie od wczo- I Przed kilh.11 laty urządzano zjazdy slo 

i wygląd.ac od meJ wybawienia. I ich woli na łun zal-1orcznści włn<>kiej. to raj dzieje nasze są tym faktem, który całą I wiańskie, na których rozbrzm!cwaly komu-

Agitaeya panslawistyczna, która bez l zmiezv w.vstawiac, osrawiona · mt~ve 'sfo„ ideologię pansla\'Jistyczną sprowndza do 1 nały o wspólności uczuć i aspiracyi repre· 

skrupułów posługiwała się kłamgtwami, I wiań9ka na uragowisko. Lecz Wtn'cnv U· absurdu. To tei panslawiści uważali nas l zentowanych narodowcśei, oraz przejrzystz. 

wprowadzila w błąd wielu Moskali, tak, iż pieraly 'sle przy swem źarlaniu. a Rosva z za marnotrawnych synów, którzy „wpr.zC?gli I alnzya do ich przyszłej jedncśd polity.ez. 

ci na seryo uwierzyli, że w razie wojny kooJieya, bardzo ich potrzebowala. W tych się w jarimo Rzymu" zgubili swą dziejową nej. Duźo bylo na tych zjazdach blagi 1 

mogą rachować na austryackioh Słowian. okollcmofriac'h naii rosvjski pC'll{onal swe drogę i z własnej winy znaleźli się po za fafazywej serdec:mo..§d, docłwtlzily one": 

!'Zapewne od swych rosyjskich przyja~iół s1rrmmlv i poświęcił nie tvlko Rlowian a- obrębem wielkiej rodziny słowiańskiej. . I wszakże do skutku i formalnie się udawały. 

przejął podobne zauatrywani~ znany pu- dryatyckic11, lecz a1•mirflr.ve Serbii, które Warto tedy przyjrzeć się, jak wyqląda I Takie zjazdy po obecnej wojnie sa czemś, 

blieysta francuski Cheradama, . autor l!!Jl&- popr7"!•.foio uznawał bvl i non!eral. rzekoma jednośó i wspólnaśC aspiracyi 1 co da się wyobrazić z największa' trudno. 

eyalnej książki o Austryi. Pisze on tam, ze Kiedy roze~zfa slę wieśr 0 llkladzie z wśród tej rodziny, a nigdy nie dostrzeże się ścią, Panslawizmowi wojna obeciia zadałr, 

w razie wo.iny monarchia habsburska, jako Wlncham;, pomledzv inf"ln!rnwan~ pra~a ro- I lepiej i wyraźniej istoty tych rodzinnvch cios śmiertelny. T. G . 

. cz:yill'lik militarny nie wchodzi w rachubę, syjska. a ESerh;;kę wywinznł!l się ciekawa stosunków, jak w obecnym czasie, guy fra- ~ 

gdyi panujące żywioły niemiecko • węgier. polemika. f)ziennik] serbskfe traktriwalv zesy i kłamstwa konweneyonalne, jak mgla 

,kie zostaną zrównoważone przęz większość ~mrawę z takif!m oburzeniem. iż groziły. że rozwiewa,ią się wobec faktów. W świetle 

słowiańską tak, ii monarchia będzie nie- kh rwdowi nie pozostaje, nic innet;o Jak tych faktów rozprasza się doktryna o ~wie~ 

2:dolna do działania na zewn~trz. Także i i pwodzić siP. z Austryą i wspólnemi silami cie słowiańskim, jako pewnej określonej 

ądy, wygłaszane bardzo stanowczo przez I odenr;r,ec wło-skh„rro zahnrce. Nn to odno- calości, a pewnem podłożu wspólnych inte­

powierzchownego Francuza, były już ponie- wiada1v dzienniki rosyjskie, t.e P.Mva iuż re-sów .i pragnień. 
ikąd karykaturą tego, co stanowiło prawdzi~ I ponło~lo orrromne ofiary na rz~ć7. Słnwian, Panslawizm, owa Ideologia imperyali­

:we przekonanie Rooyan, lecz i ci obiec:iy~ I a nłe doznrła od nich po:rnocy, której miała zmn rosyjskiego, koncypuje sztuczną wspól· 

iwali sobie po braciach sławianach nie ma~ l prllwr1 suodz:iewtić sie. fo wo.ina obecna ność, bo nie uznaj~ rzeczywistych narodo· 

Jo. W pierwszym roktl wojny można by- j wybnch!a ze sryorn o Serbie, ź~ w~f'c ta o- wości słowiańskich i ich odrębny.::h lnttre­

ło często spotykać w prasie rosyjskiej me~ ~ stntnia powhna takie noczuwr~ się no o- sów. Te W!izvstkie strumienie powinnv we­

łancliolijne artykuly na temat rozwianych fhlr i ttstff::>!ltw dla snrawy ogó1nei .. NR to d1ug jego wskazań spłynąć do rosyjskiego 

:złudzeń, w szerokich kołach opinii. W zlud- r.nowu ll~J•r"lze1i Moskale oduowierlź, że Ser· morza. . 

1nej wyobraźni tych kól,. wybuch wojny bia ?.wikl<=:ła ·się w .zatarg z. Ai:strvą ;c11~te. . Zapewpe .polityka ro~yjs~a. nie sz;zę· 

)łiru stać sie hasłem do on-ólneO'o powsta- , j!:O, IZ byia narzędzrnm pnlitvk1 rosv1sk1eł, ł dzila staran, azeby obecnej wo1me nadac ze 

nia Słowian·. i sparaliżow:Uia ;il militar· l nia moie wiec ;1znaw~<\ ithy ';'.'l:nę prom;;.- 1 s;vej strony c~arakter slowi~ński. To jej 

-uych monarchii habsburskiej. d.z;ono speeyaln1e o mą i dlĄ mej. · · się zupebue rue 11dalo. WoJna zuemasko-

·Z toronów walk. 
2 grudnia.. 

Rosyanie zdecydowali się wreszcie na 
seryo przyjść z pomocą znajdujęcej się w 
rozpaczlhvej s~·tuacyi Rumunii. Ataki swei. 
które rozpcczęli przed kilku dniami, rozwi„ 
nęli obecnie do ogromnej siły i, według 

swego systemu, rzuca!ą ogromne masy lu· 
clzkie na silnie umocniony front wojsk 
sprzymierzonych. Ataki te w dniu wczo* 
rajsz~lm poprówadzone zostały na nadzwy~ 
HaJ szerokim !roncie, poczynając od Złote! 



Lipy, aż do wzgórz pogranicznych, ciągną- I Scfia, 2 grudo.la. - Glóvw.a kwatera do-
cych się na wschodzie od Kezdi Pa~;alJelly ncEi 1 grudnia: 
(miejscowośf położona w Siedmiogrodzie Front r1!mmiski: W Woloszczyźnie trwa 
w pobllźu wschodniej granicy siedmiogrodz· bez pi·zerwy i zwydi;sko nasz pochód. Dnia 
~foj). . 2.J: li:;topada dywizye nasze prz.ekroczyly szyb--

front pod laskiem (!haulnes aż do n-e:tny. 
cyi piechoty nie podejmowano. 

W Szampanii ogień naszych moźdtleny 
rowów octhronnych spowodował wybl!eh 'Y. 
nieprzyjacielskim składzie amunicyi w okoli-

Front zachodni: W kierunku Giaucio'cu 
Jmizą się gwalto\vne walki. 

Front południowy: Zmiany nie zaszlY.„ 

Kmnnn!kat włosk1. 
··~. Ataki rosyjskie nad Zlotą Lipą odpar- ko Dunaj pod Zimnicą (naprzeciwko Svisto­

}y wojska tureckie, poczem same przeszly va} i ruszyły w szturmie przeciwko Iln]qiresz· 
do zaciętego kontrataku i ścigały Rosyan aż towi. Wszędzie złamały one w zaciętej walce 
do ich stanowisk. Dzięki energicznie po- wzpaezliwy opór nieprzyjaciela i zadały mu 
p~owadzonej obro~i~. Pr.ze.z . wojska turec- I eięikie straty. Dnia 27 ~isto?ada obs~diily o-
1\ie, Rosyanie pomesh c1ęzk1e straty i po- ne po ciężkiej walce Grnrgrn a 30 listopada 
zostawili w rękach tureckich licznych jeń- priekroczyly linię Comana - Branistari - In­
ców. gureni oddaloną mniej więcej o 20 klm. od wę-

cy Massiges. • . , · 
w Argonach spowodowaliśmy na pólnocy · 

od Four de Paris wybuch trzech min, n.iszcząc 
w ten sposób niepnyj111cie1skie prace miner-

Rzym, 30 lisfopa<la. - Glówna kwafora, 
donosi 29 listopada: . 

Na calym froncie trwa zwykla . az.lafaI.i 
ność arfyleryl, któM. była więcej ożywion~ 
na wsc:&-0chzie o<l Go:rycyi. , 

.Najbardziej zacięte walki rozegrały się z!a fortecznego Bukaresztu. Pokonaliśmy roz­
~{czorai na terenie górzystym w Karpatach paczliwy -0pór nieprzviaciela i zdobyliśmy 2 
le:;;:stych, oraz w górach granicznych Sie- dziafo. ciężkie, 14 dział polowych, 7 małych ar­
dmlog;rodu, na przestrzeni od wawozu Ja- mat i 5 karabinów maszvnowych. Następnie 
blcniea do WZ'Y,ÓtZ na Wscl1odzie Od kotliny Wziell§my rlo niewoli 4 O.ficerÓW i 200 żolnie­
Ee,~dj Vasahelly. '\V Ii;iii powietrznej dlu- ny. - Na polu bitwy poz.ostawil · przeciwnik 
gc~c tego frontu wynosi 300 klm. Masowe wielu zabitych i rannych. 
i krwawo ataki poprowadzili tu w północ- W Dobrudży po dluższem przygotowaniu 
:nej ~zęś~~. Ro~yanie, a w ~oł~dniowe.i Ru- przez artyle:ryę trwającem -0d godz. 9 rano do 
mum. \; iclkie mesy rosnskrn ruszyły do 4 po poludniu, na nasze lewe skrzydło pomię­
krwa·wych, ci1;1~le powtarzających się ata- dzy w.:;ią Statiskocj a Dunajem wykonał atak 
~;'.Iw, a set:d dział rosyJ.skich i rumuńs~ich 4 korpus syberyjskich, składają-cy się z 2 i 10 
1;i~r~1wz!o siza~oi;y O'.';~eI'i n.a stanowiska dywizyi piechoty f około 15 bateryj. Atak ten 
cziemycn obrmwow, ktorzy metylko utrzy- był również wspierany z leweg-0 brzegu Du· 
m;:u ~'·~e stan~.v~ska, lecz przec~odzi.Ii w!e- n_aju, Około ~odz. 4 i pól po pol. zbliżyła 
lo •• r? .... "l;e do. 1,r;.,tr~falru 1 odbieyah nie- 51ę do stanow1ak naszych pod osloną mgiy 
przy1~e1.elo~1 stopn10wo. teren, ktory zdołat piechota nieprzyjacielska. Wywiązala się nad· 
on z:nąc dnm i;oprz~dme~o. zwyczaj zacięta walka. Dwa smochody opan-

?odczas. odpierania tych szal?ny~h sztJ:r- eerzone zbliżyly się ku naszym row-0m oehron­
mow rosvJsk:c11 zdołano zabrac meprzyJa~ nym. Nasze dzielne i bołrnterskie pulki dy­
c!;1owi ~O jeńr~w i 2. karabiny maszynowe. wizyi Preslav podjęly mozolny i silny kont~ 
!ls.zyslkie ~!ak1 rosyj~kó - run:uńskie tak- atak i pob!ly w5zędzie atakujących, oraz zdo­
ze 1 wcz'.:iraJ okiizary się zupełnie daremne- bvłv 2 samo~hod:v opaneerwne na których 
:mi, su~ces pozfrntaf nadal w rękacb woisk z~a-Ieziono 4 karabiny maszynow'e, oraz wzięły 
aprzvm:erzonych, a krytyczna syhrncya Ru- do niewoli 2 oficerów i 23 szeregowców. Nie­
nnmó;v na Wo!m;~czyźnie nie tylko n!e zdo- przyjaciel cołnąl się do swych dawny.eh sta-. 
fal~ s1P. po1epszye, lecz poc,;;orszyla s1ę zna· nowisk. 
ez!lie w mi<'rę rozwoju dalszej akcyi armij Nad Dunajem ogień piechoty i artyleryi. 
feldmarszalka Mackensena. Front macedoński: W okolicy Monastyru 

"~-~rnchodnie.i Rumu?il tocz~ się ;acię- odparliśmy slabe ataki skierowane na wieś 
te wah.i z roznroszonym1 oddz1ałam1 ru- Trnovo i na wz"'órze 218. W luku Cerny o­
muń.ski~i, kt~re wskute~ szybkiego posu- strzeliwano ga;Hownie z artyleryi wzgórze 
wama s1ę wo,1sk sprzymrerz:mvch odciete 1Cł50 oraz wierzcholek położony na wschodzie 
zostaly od swych armij. Oddziały te stawia- od ;si 'Paralova. 
ją rozpaczliwy opór i uderzają na wojska W okolicy llfoglenicy i po obu stronach 
~przymierzon_e ~.,, różnych punktach, usilu- ·wardaru trwa działalność artyleryi. Na fron­
Jąc przedrzcc i:nę przez otaczający Je pier- cie Bełasicv - spokój. 
ścień. Rozumie się, że opór ten kończv sie Nad Strumą - <J«ień arivleryi. 
!azwyczaj tern, iż oddział taki dostaj~ się ~ 1:.i • 

do n;ewoli, co m!alo miejsce i wczoraj. 
Również usllowali Rumuni powstrzy­

mać wojska sprzymlerzone posuwaface si0 
od strony Alty i w tym celu wysłali d~·wizyę 
piechoty, która V(1.:1mm::b atak na kawalerye 
nlemieckę. Rzecz naturalna, że w takfob 
warunkach k.!l'walc:rya mu.:>in1a ustapić-, Iec;;r 
pochód armii nie zestal powstrzymany. 

Armia <luna.iska po zaiędu miejscowo­
ści Ciurr.7 iu posunę-la się dalej naprzód na 
drodze Giurgiu - Bukareszt i ·wywalczyła 
wczoraj przc:2cie prz::z ·dolinę rzeki Neaj­
fow, stano\';bcej dopływ Argesula, poczem 
posunęła sie ku dolnemu biel!owi teJ· ostat-

• • rn "" o 
mej. lym sposobem wc~.'>ka snrzymierzo-
ne zbliżyły się mniej wiece.i na ~Ie~lość 20 
klm. od stoHcv Rumunii. Bukaresztu. 

. · Oprócz wfeikich strat w poległych i ra­
L<mych utracm Rumuni wczoraj przeszlo 
2<>uv jeńców, oraz 21 dz1al. 

W Dobrudży wo.iska bułgarskie odpar­
ły sil1e ataki rosvjsko - rumuńskie. 
. Na pozostałych terenach walk w cia'!U 
d~by ubiegłei toczyln się nieco więcej oży. 
w10na akcva bojowa, lecz nie wnlvnela ona 
11" ,,.,.,.,• • ., • .+ • „ ' . .., „„,rnni; O;;!oiae.1 sy1micy1 WOJenneJ. 

-~ft 

Petersburg, 29 listopada: 
Front zachodni: Dnia 28 listopada około 

godz. 9 wieczorem nieprzyjaciel skierował ga­
zy truj~ce na nasze rowy w okolicy ,wsi. Iiabu-.ó 
za i Nagórna. nńd 'Szczarą. Następhfo ókolo 
gcdz. 11 wieczorem ruszyli Niemcy do araku. 
Atak odparto za pomoeą ognia, oraz w wake 
na bagnety. 

Nad Stoehodem, oraz w okolicy !fał-Opor­
ska a.rtyleryn nasza spowdowal!t wybuch w 
skladz.ie nalloi nieprzyjaciela. 

Usiłowania nieprzylaeiel:skie zblizenia się 
do naszych ,rcwów w okolicy Pustomyty uda­
remniono za pomocą ognia. 

W Karpatach lesistych oddziały nasze we­
sz:ty w posiadanie wzgórz polożonych w odle­
gtcści 6 wiorst na zaehód od Woroehty i wzię­
ły tam do ruewoh 2 oficerów i U3 szerngow­
ców. 

W okolicy Kirlibaby wojska nal>t.e opano­
wa!y pasmo wzgórz na wschodzie od Kirliba· 
by i przepędziły nieprzyjaciela z calej zajętej 
przez niego okolicy. 11 oficerów i 700 żołnie­
rzy wzięto do niewoli, oraz zdobyto 6 karabi­
nów maszynowy;:h i pri.yrząd do rzucania. 
bomb. 

Na południu do KMihaby aż do doliny 

skie. . • 
Z pOilostalegci frontu ulema ule do d-0ni>&­

sie'llia. -Paryż, 2 gruC!nia. - Urzędowo aonószą 
1 grudnia po południu: , 

Na calym froncie noc m.inę1a spokojnie. 
Fa bry ki w Dfodenhofen i sklady w okolicy 
Arillcrs obrzucone zostały wczoraj wieczorem 
bombami prz.ez naszych lotników. 

Pa.cyi, 2 grudnia. - Urzędowo iionoszq 
1 grudnia wieczorem: 

Umiarkowana dzialalność arty1eryi, oraz 
aparatów rowów ochronnrch. P-0zatem niema 
nic szczególnego do doniesienia. 

FRONT SALONICKI. 
Pa:ryi, 30 Ustopada.-Sztab armii wschoo· 

niej donosi 29 listopada: 
Na lewem skrzydle Wardaru powiodia 

się Anglikom wycieczka na rowy nieprzyja­
ci elsk.ie na pólnocnym wschod:zie od Maku­
kova. 

Na wschO<lz.ie od Cerny wojska serbskie 
zdobyły w świetnym ataku wzgórze na pól­
noenym wschodzie od Gruniste i utrzyrr:ały 
się tam pomimo gwaitow.nych kontrataków 
Niemców i Bulgarów, którzy ponieśli e!ęiĘie 
straty, nie osiągną.wszy .n.ajmniejszego suk­
cesu. 

W okolicy na pólnocnym wschodzie od 
3Ionastyru w dalszym ciągu żuawi nasi odno­
sili sukcesy i zdo~:yli w walce wzgórze na 
wschodzie od wzgórza 1000. 

Na pólnoenym wschodzie od: Monastyru 
toczą się gwałtowne walki. 

Wojska nasze posuwają się naprzód ku 
wzgórzu 1248, którego nieprzyjaciel broni z 
nad,zwyczajną zaciętośrią. 

Jednocześnie posuwa!.ą sję naprzód :przez 
tere·n górzysty w okolicy Crazna Stena nd­
dzialy wł-Oskie. 

faryz, 1 grudnia.-Sz.tOO a.mili safo.nickiej 
donosi SO listopada: . 

W nocy na z<J listopada nie znamiennego 
niema do doniesienia. Na .Całym iron.pie armil 
wschadniej deszcz i mgła utrridni11,ly w ope-­
raeyaeh. Lata:w~·e, nasze r~®llY llcxn.-e po~-
ski na Prilęp. ' ·· · 

KmnnniKat belut~d. · 
Le Ha:vre, 1 grudnia; - -Olówna kwatera 

donosi 30 listopada: 
Nie wydarzyło się nie- szczególnego .. 

Komunikaty anulnlskiu. 
Londyn,-1 grudnia. - Gló'ń'UB. kwatera 

donosi 30 listop.ada po południu: 
W sąsiedztwie Gueudeoourt trwa nfoprzy­

jaciel:ski ngień karabinowy, w~ z karabin.ów 
ru.aszynowych. -L-0ndyn, 1 grudnia. ..... Glówna kwatera 
donosi 30 listopada: . 

Za wyjątkiem walk artyleryi, wzdlut ca­
leg-0 frontu niema nic do doniesieJlia. Ogień 
nieprzyjacielski szczegómie był gwałtowny 
pomiędzy Somme a Ancre. 

Komunikat tnmckl 
Konstuty:rrnpoł, 30 listopada. - GI6wna 

kwatera dorwsi 29 listop'!lda: 

Dovtian, wzdlui calego frontu, -0bsadzHi.ś.my Londyn, 2 grudnia. """' Gtówna kwatera 
cały szereg wzgórz. ~ donosi 1 grudnia P-0 poludniu: 

Front kirnlnu;ki: Na prawem skrzydle -Od­
parto atak, w•ylrnnany przez półtora bataU.onu 
uieprzylaciel;;kiego. Pozatem na wszvstklch 
ironhieh facui s:ę tylko drobne potyczki 

Na pi.)z.ostalych frontach n.ie wydarzyło się 
nie sze.wg6lnego. 

Zastępca G!ów.nodowodzącego 

Enver PMD. 

~Mia, 1 grudnia. - Główna kwatera do­
nosi 20 li.;topada: 

.Fr~nt ma<!0tloń11Td: W okoUey Bit.olii i w 
luku Cerny slaby ogleń artyleryi, oraz diialal· 
ność patroli. Wogólności dzień minął spokoj­
nie. W okolky Gruruste z.a pomocą koutrata· 
li.ów odpuh~my atak nieprzyjaciela. 

\V d11l!G.ach !fogfoniey i Wardarn $laby 
ogień artv1ervi. 

Na froncie Befasiey Pfaniny potyoxki pa­
troli i słaba dzialalnośe artyleryi. 

Nad Strumą - ogień artyleryt 
Frnnt rumuński: Na Wol<>Hc:zytnie p05U-

1fruny się naprzód na drodze Giurgiu. 
Bukareszt. W-0jska nasze zadały n.iepny­

. jaeieluwi krwawą pora.ikę w walce rm bagne­
ty. Nfoprzyjaeiel p1rniósł cięiki.e straty. Zdo­
byliśmy dwa dzinla 21 cm. 

Front rumuński; W zachodniej W1>fos1- Nieprzyjacielski atak lotniczy na pólnoc-
czyźnfo c-0fają się Rumuni w kierunku wscho- nym - zachodzie od Neuve Chappelle nie po-
dnjm pod naporem nieprz.yjadela. I \;Jódł się. 

Wieczorem dnia 27 listopada n!epnyja~ Wtargnęliśmy do rowów nieprzyjacielskich.. 
ciel doszedł do linii narmaneszti - Dragany 
- Vatasechty - !!' oste.chti - Inoron. Londyn, 2 grudnia. - Główna. kwatera 

Na drogach. prowadzących z Alekaandryi I donosi t grudnia wieewr~m: 
do Zimn~cy obsadził nieprzyjariel . P~mue, . W ok~licy Gu~udeccurt lp<J obu st;ona-ch 
Topor, V1c-ra. i Slobodlilea. p;Jd JusnJą 1 pos~ :Anere w eiągn dnia trwał gwałtowny meprzy­
nąl się '!' kierunku drogi prowadzącej do Ku~ jtl'ćielski ogień armatni, na ktOry odpowiada-
lugurem. liśtny. 

W Dobrudży trwa obustronny ogień ar-- Na innych terenach walk '()'bustrcmna dzia-
matui i karabinowy. ł!tliwU możdzieny rowów oohtonnyeh. 

Front kaukaski: Turev w sile około 1 ba- ~ · · 

I talirlnu przeszli w okolicy ;a wschód od Kighi 1.onrnn~· !iłu .flllln1ec1.~t1 .. 
d0 ataku przeciwko oddziałom nanym; zo- munlmr uu1r11imt_ 
stali oni odparei. 

Na pi1Iudniu ód miasla Wan uczynm Tu~ 
ey postępy w okolicy wsi Szuszance i góry Szu.­
S2!ruloodagh. 

Paeyi, 1 grudnia. - Urzędowo d.a:iosz:i 
SO listopada pn południu: 

Oprócz dość oiywiwych walk na półn<ley 
od Somme i w odcinkach Abia.ine.ourt i Pre:;­

, seiro, oraz kilku potyczek patrolowych w o­
k-0lfoy Butte du Mesnme, w ciągu dnia .ufo za. 
s:t.ly żadne wydarzenia. 

Jassy, OO listopada. - Glóvyna kwatera· 
qanosi 29 listopada: · 

Front półnneny i ptihtcetu:Mttwh-Odni: Gwał­
towne . <TStrzebwanie arlyleryi na oalym fron­
cie. Atak nieprzyjacielski w d-0linie Pra.h-0-
va. zostal odparty. 

· · Front sa.<iliodtd: Sytuacya iest nietmi&­
ruona. 

Front p-0huhłiowy: Wzdłuż Dunaju, szczir 
gólnie pod Oitenitą, ogień armatni i karabi.:. 
llO'iYy • 

W Dobrudiy sytuacya jest. ciezmienioo.a. 

Yassy, 1 grud.mit.- Glówna kwatera. dt:J... 
Nad Dunajem pomiędzy Tutrakanem a 

Cl~rru1:vodą ogień pieclloty. a pod Tutrak.&ntm Paryi, ~ grudnia. - Urzędówo donoszą 
-0g!eń ertyleryi. OO listopada wie~orem: 

nosi 30 listopada!' .. 
Front pół~ ip@lnoeJUl „ ~h&.futl: '.Na 

ealym Iron.cie t~~ się gwaltowu.e walkl: . u„ 
ccey:nillfimJ:. Ilt1$tQll'l :w dolina.cli Buaeu i 'Fra- · W Dehrni:Uy, sW.ba dzialaln-OBó .artylacyf1 • Na pn!udniu od &:imno nri;yletya niepn:;r-

t~ ~tztczki ~.mi~ ~~1;~.i..„~~ \~·~.i ~~ ~J. ~l.6liw~ .1$Tn.. ,. "' . •'); "-i "" . . . 

Pomimo ciągle ,jeszcze trwającej niepogo;i 
dy, dobrze wymierzonemi pociskami niepokoi•. 
liśmy przeważające w<Jjska nieprzyjacielskie" 
w dolinie Frighlo (Wippacb). 

Na Karśe.ie wykonaliśmy pośpiesznfo 
prace przy wznoszeniu szańców. 

Nasz skuteczny ogień llatorowy, oraz ma.„ 
le ataki patroli naszych utrudnialy dziclałn.cc, 
wojenną nieprzyjaciela w jego o-bozie. · .. 

Gen.era! Ca.doxn:L ' -

Iowy pmhłał dawodifwiL ,. 
nerlin, 2 grudnia. (T. '\vt). - ,,n. Z. am' 

Mittaa„ pisze: Według koniunikatu wczorai"' 
szego"' na rumuńskiej widowni wojennei nastą_ • .' 
pU zno\vu podzial dowództwa. Dotychczas opeo; 
racye wykonaJie przez zaehodnie skrzy@>.: 
armP.i Falkenheyna w Rumunid należały dt) 
frou1u arcyksięcia Józefa, gdy tymczasem ar.· 
mia dunajska, oraz wojska, znajdujące się W. 
Dobrudży stan.owiły grupę Mackensena. Wi•' 
docznie, aby zachować, jednolitość dowódżtwa;' 
naezelnego i jednostajn·ie kieruwać porusza-~ 
ninmi wojsk, znajdująeyeh się na jednym i 
tym samym terenie wojennym, armię dunaj-' 
ska i wojska w D-0brudży oddano pod rozkazy<, 
ge~erala feldma rszalka v. Mackensena. Fronf 
arcyksięcia Józefa ciągnie się od Dimaju aż "'.'~ 
nkolJrę na wschód bd Kezd·ivarsahelly, to.zna... 

·czy aż do punlctu, w którym gra.nica Siedmi,o.. 
grodu ze swego kierunku zachodnio·:wsehed-i_ 
niego .zawraca pod kątem prostym, na IJ6'.llioe/ 

Zil~rniaJJ. BnkilfBSZt 
Lugano, 2 grudnia •. (T. wl.) • .,.... Dii~ 

·włoskie ograniczają się da, oświetleni~ ~Yll.l~ , 
c);i w Rumunii przy pomocy komunllia'tó,w F!t~' 
mentnrzy: lon<lyńskich, przyczcm wszystkie' 
przypuswzenia ześrod!iowują się. :wokól p}iat.<' 
nia, czy.Bukareszt bę1lzie brolliony,czytezw; 
stanie oddany, bL~ ~alki. .Doniesienia oo d~ 
siły spiesżą.eycłl Jl pomoCą wojsk rosyjskich 
W.ądzą w efamności~ll,.je!lynie tylko PtID"Shl· 

· ~I"l!eds~wfoieL„~b,unp.'f.',t~~ć:Si;ę.'.pofi07, 

. bno, iż jedna armia r~rlslta':ptrd~zy'pfUz.,Moł<t 
dawię, a druga prze:!i rtnbriu.Iżę; ażeby, jeieli 
bę-dzie można,· wspólnie stanąć do' walki jesZ: 
cze na za.chód od Cukaresz.t~, w naigots~ 
zaś razie na wschód .od nlcgo. 

Bnmim] przagi;s łmałł~~. 
Sofia, ,2 grudnia. (T. wl.). - Otrzymano 

tu jotlcn li ostatnich numerów pisma ,,I.nile• 
pcndenee Rouma.ine'\ które :wystf puje z m1try­
mi zarzutami przeciw koalicyi. Pismo to wy­
licza obietnice, poezyniime · Rumunii przez 
koaiicye, j wykazuje, ie z ob,ietnłc tych nic nie 
dotrzymana. , Koalieya miżukala · Rumunię. 
Koa:lieya Rumunię zgubiła!.n . . 

Przegrann dla Rull!uriii iest jej zgubą. Gdy 
ll.osya przegra, pazostanie nadal państwem< 
lYieikiem1 ze swemi olbrzymie-mi przestrze­
niami, ze swą ogromną ludnością. Co inne,go. 
ltumunia. Rosyanie, cofoiąc si~, pozosiawia.-2 
ją tysiącami leńców w rękach nieprzyjacre!-:, 
skich. Rumuni tysil}enmi giną na polacn łn· 
tws. Kwiat ludMśei., rumnn.skiej ·jui wfginą:ł, 
a Rosya żąda, aby Rumunia dalej walczyła.. 

11?Iloz nadziei pomocy. Bez n:ulziei zwycięstwa.. 
· Rum.Unia ma jui tego dosyć!.- Tcmi .sła· · 
wa.mi ~,lndependa.nce Roumain.e" kończy swoi6, 
wywody. 

Hnnva m R~muw. -
Berliu, 2 grudnia. ('r. wl.)~. - Weillu!" 

„Taeglischo Uundscha.u" zajfty dotychCM.S tas 
ren w Rumuni wynosi 35.000 klm. k'l'l'lt.ttr~· 
do tego doliczyć należy zajęty teren w Dobci,.;. 

dzy, wynoszący 15.000 kim. kw. Ogólna za.foIP' 
1dobya wynffi 50.000 klm. kw. Cała Rumtu1irr · 
ląeznie i Dobrudżą Uc:i;y 123.000 khn. kw. wo· 
hec czego w rękach mGearstw spNymierzonyd1 
lmtjduje się p.ral'l'ie połowa całej Rumuaji. 

W objwił .wr~a. 
. l.IG~iłyn, 2 ':rudnia. (T. wl.). - Biuro Ren-, 

tera dow4a<luje się, iż z Jass zadepeszowano„ 
te przedsięwzięto tam energic:me zarządzenia' 
cefom zuisz.czenfa: wszystkich umasów z;bGtrr f -- · 
nafty ·W lej ezęśei Rumun.ii, w· hiórej bezpo· . 

- średnio grQzi ni.ebezp-k"Czeń:stwo dostania się 
··w .ręce ,nieprzyiaciela. 



:nwstecymn amunfoyl. Ogólna .'liczba .. zakła­
dów takicll wynosi już obecnie 4522. 

Rotterdam, 2 grudnia. er. wt.~. - ;,Dałly 

N e-m" don~ z Aten, ze rzą.d grecki o północy 
opublikował otfo.zwę, w której usilnie nalega 
. na lmlność, by zaclwwywala się spokojnie. Ko­
respondent nadmienia, ie w pól godz.iny pó­
:btiei widział, jak tlmn łudzi, między którymi 
znajdowało się. wiem woisko"'-ycb, za.atakował 
redakcyę organu venizelistów, Ethniki". Da­
no 30 do 40 smalów, a w pobliiu pomitala 
wreszcie panika. „Daily Telegraph" otrzymał 
w środę wia.domeść z. Aten, U: istnieje tam za. 
miar :usunięcia całej armil Wl"!l!! 1 materynła­

mi woiennemi w głą.b kraju, a~eby przoozeka6 
tam bieg wypadków. W Atena.eh poZ08taną 
wówezas jedynie za.logi floty T-,f~anej koaUcyi, 
ora11 iandM'lllelj'B. i ~lieya. Ostatnich yye;y 

usta"'ioznie wrw~no s Aten brabiny i a­
mnn.ieyę. 

urDibB katBSfi'OTJ ŻJWIIO:&\OWBi ł c:asie p~e!omi: pod Sinaja. Tak więc Rumu-
Chryst , · 

2 
d . (T ł ) p ma zna1du1e s1ę przed katastrofą, której nie 

b'O'tt'aJ·"CY t}uat~a, g[Ut 1:uha. • wh. ·k- rzy- może powstrzvmać ofenzywa odciaiaiąea Sal"' 

Wotnn na monui • :· -i: • a1 w os.a. me cutsac ·upcy ro- mila i armii w D-0brudfy. . 
SYJScy twierdzą zgodJJ.te, te wskutek kryzysu 

- ...... Bem, 2 grudnia. (T. wl.). - „Petit J'.our­
na1" donosi z Marsylii: Zatopiono irzymaszto­
wiee włoski ,,Salvator Girunpe". Załogę ru-a­
towano. 

transportowego; oraz. będący-eh jego następ-- ~~~ 

·, • Ten sam dziiennik. donosi z Madrytu o za. 
topieniu parowców ,,Dundee" i „M.arie Au-
gusto". -

Londyn, 2 grudnia. (T. wt.)". - „Lloyds" 
(lonosi: Skunery „Heinrich" f „Cbrlstabel" zo­
stały utopione przez łódź podwodną. Załogi 
. wysad.zono na ląd. „Lloyds" donosi następ.nie 
~·zatopieniu parowca norweskiego „Njaal" 
1(718 ton brutto) i skunera fran.euskiego ,,St. 
Ansbert·~ (275 ton). 

Paryi, 2 grudnia. (T. wt.)'. - Woorug do­
.t1ie9ienia „Tempsa", w Marsylil zatopiony ro­
!Stal parowiec poezt<lwy „Karnak" {6818 ton 
Teg. brutto), należący d-0. t~wa ,.Messagieries 
Ma~itimes". Wszystkich podróżnycll W}"I'aio-
wał parQwiec ,,Laetitia". . .. -

stwem niezmiernie wysokich een artykułów 
fywn-0śriowyrh w Rosyi, za-Opatrzenie ludność 
w §rodki żywnościowe napotyka tak wielkie 
trud-nośei, iż w ciągu zbliżającej się zimy prze­
widzieć można niechybną katastrofę. 

Oflif9 knf~strnfy. 
Budapeszt, 2 'grudnia. (T. wl.)". - Prowa­

dzący wiedeński pociąg pośpieszny zostal wzię­
ty pod aerszt prewencyjny. Doty.cb~s usta­
lono śmierć 65 osób. 

Z mulnmenfn RzeRQ. 
Berlin; 2 grudnia. er. wl.). - Przy stole 

Rady związkowej dr. Hellferich, general poru­
cznik Groener, minister wojny, v. Stein i inni. 

Przewodnirząry dr. Kaempi otworzyl po­
siedzenie o godz. 9. Na porządku dziennym 
znalazło się trzecie czytanie prołektu prawa 

Rołferoam, 2 grudnla. (T. wl.J. _ Kore- o krnjowej słutbie pomoeniczei. Podczas ogól-
d nych rozpraw przywódca socyalno • demokra-

spon ent "Evening News" łfonosi z Aten, ie tyrznego związku zawodowego, Legien, w i­
wez&raj po południu marynane fra.ncusey i mieniu swego stronnictwa oświadezj·l zgo<lę na 

' K&n.Stantynopol, 30 listopada. ('r. wt.~. - wojska greckie poczęły się ~-zaiemnie o- fo prawo. Wojna obecna jest dla Niemiec 
.?odcz.as otwarci~ dzisiejszeg-0 posiedzenia Iz- strzeliwnć. Dalszych doniesień w tej sprav.ie wojną obronną, a stronnictwo jego nie ch'l'e, 
by odczytano teksty depesz austrya-ckiej Rady nie o-trzyma.oo jeszcze dotyehcai.s ~.Aten by synowie nasi i bracia zostali wydani na 
:państwa i sejmu węgi~rskiego, wyrażają-ce po- . .. · ·l 7.niszrzenie pod gradem pocisków całego świa-
. dziękowaniB fabie tureckiej ut wspólrzueie m , 1t f •t. _ . „ I ta. Wnina powinna jednak poz.ostać wojna o-
wyrażone z powodu śmierci cesarza Francisz· wBIWHil i 6En0. mnil'rl grr:ciiEb. . qronną, i ~gtronni. rtwo. jego odrzue.a wszelkie 
:ka Józefa. Następnie Izba przyjęła projekt Haga, 2 grudnia. (T. wt.) _ Kr'5l Kol!.~ roz!lu;rze?1~ terytoryum. . • • . 
prawa y;l-Owiększająey tegeroczny budżet mini· st tvn. d • ~ '·•- -~ • Rown1ez przvwódra chrześmans1r1ch zmaz-
steryum wojny .o 15 milfonów fr. Minister an· po ~isa~ l'OZJili.'ll, powu;.u1ący pod g.zt.ll. !r:."ł.' t-."'1~rlowvrh, centrowiec. Giesber, wypo--
woiny Enver Pasza przedstawił operacye wo- dary oehotniliów. wiediziat s:lę gorąco za przyjęciem prawa. 
jene, jakie się rozwijały od czasu ostatniego _,, Set-• efr.„z stanu, dr. Helfferi<'h. podzięko-
iposfedzenia Izby. Wyw-0dy ministra wojny fl2mt1nmt11':1 m r!rn"nł wal obu wzedmówro111 i przyrzekl lojalne 
byly często przerywane gromkiemi okla"kami i!Uillilfllllłl!IU w l.łloc~l· przewowadzente prawa. 
·wszystkfoh poslów, a zwłaszcza gdy oświad- Ateny, 2 grudnia. (1'. :wt). - Do'n~~ 1 Dep. Haase z socvalnn ~ demokratyezneg-0 
ezy!, ze wojska tureckie wspólnie z wojskami grudnia o godz. 7 m. 30 ·wieczorem: W eią,gn zjednoczenia p:raey oświadczy1 w imieniu swe--
s~rzymierzonemi zna.jdują się w pobliżu Bu- dnia rozgrywały się burzliwe seeny •. Woiska ~o strnnnie.twa, fe ono odmawia swego przy-
k.ar~sz:tu1 oraz, że p~1ąezyty . się ze s!mymi«: greckie nsilowaly powstrzymać koalieyę P'f1i}' zwoleni'l na to prawo. 
:rze.nc.am1. Gdy munster WOJUY mówil -0 WOJa • •· • · • Dep DiUmann i Haase (soe. zjed. -praoey) 
rurach tu.reckich, walczących w Galicyi, mowę przc?ywa.nm pewnych pun~t.ów. Nastąpiły skorzystali z o1rncyi, by zaatakować w sposób 
jego przerywane oklaskami, wznoszonymi na .. starm.a, pnyezem padły r6wruez strzały, które ostry administracyę niemierka w Belgii i ge-
czegc wojsk turecki'th. nie ustawały w ciągu ca.lego popołudnia. Pre- nera? gubernatora bar. v. Bisinga z powodu 

• W o~powiedzi na zapytanie, .doł?czą-ee się zes ministrów greckich i Jłł}seł francuski Guil· wyw-ożenia robotników nie posiadająeych prav 
~°:alenm pos.lów czwórr:orozum1erna .z Aten, ·Icmin oowioozili kr-Oła. ze źródeł nn do- cy, lerz sekretąrz stanu, dr. Helffericli, odparl 
mlmsier spraw zagraruez.nyeh, Hahl Bey, . . •• ę z na-riskiem wszvstkie ataki. 
:pr.zedstawil ealy bieg wypadków i o.świadezyl, wyeh za.~omunikowa.no, IZ na skutek P~PM~"· Na tern skonczyly się główne r-0zprawy. 
ii Turcya i jej sprzymierzeńcy nie wydalą eyi admirała Fourneta. ma być p&stanoWJonem Na wniosek większ-ości postanowiono przystą­
wiamfan posłów greckich. Minister przedsta- zavries~enie broni. Tymezasem jednak słyehae . pić do ostatecznego jawnego głog.owania. W 
wi} mu n~stępni.e ealą obecną, ~y1uaeyę ~re- grzmot dzia.1 •• Podobno Fra.n~uzi ostneliwuią pószozególowyc-b rozprawacih projekt przyjęv 
ty:i, by d.ac przyltla;i tego coby się bylo dz1alo l'l"Zgórek na Mach pala.en. Panu'C3 ~]ka; pa- tl' w calej rozciągl-Ości 335 głosam4 przeoiwk-o 
w 'fnreyi, gdyby się byla zdecydowala poz.o.. nika.. • · 1 19; 8 dep. wstrzymało się od glosowania. Izba 
stać neutralną. W dłuższy-eh wywodach omó- powHala wynik z żywemi objawami nwanla. 
WiJ ou politykę koalicyi, a mia-n.owicie Anglii Przewodniczący, dr. Kaempf, jeszcze raz 
i Rosy! i wskazal na· to, jż·Ro~ya ohce wziąć Rresztow~nlB, se~rRt~rza unsetstwn. w krótkich slowadl podkreślił znacu:enie tej 
rw posiadanie oieśniny, podczas gdy Anglia pod uehwały. 
:pretekstem zgniecenia militaryzmu ehce zniS'lr Ateny, 2 grudnia. (T. wt). - Sekretarz Sekretarz stanu, dr. Helfferfoh, podZiięko-
f'JZyć handel· niemię.cki. Minister zakończył, ~e poselstwa angielskiego, Brldgeman.n, are.szto- wal Izbie, ~raz wyraził podziękowanie w imie-
1nąd jest szczęśliwY, iż powoiodlo mu się, dzię-- wany został przez ź.ołnieny i . odprowadrony niu rady zw1ązkowej. Caly naród niemiecki 
ki wzięciu ud~ia!u w wojnie, wrzucić do mo- do biura po1icyi. Wypu~no go bezzwłoez- będzie również wdz,ięcznym parlamentowi. 
rza istniejące od 150 lat pła.ny podziału Tur- nie na. wolność. · Generał porucznik Groener oświadmyl, iż 
cyi. Oświadczenie ministra, pr-,zyjęto gorącymi pTawo będ~ie wykonywane w duchu jedn.ości. 
?klaskami. Obecnie muszą zniknąć wszelkie róinice sta-

Bomb~ WB wlns~łm XZfibie ~nerainym. nu. Należy skupić wszystkie saly dla dobra 

Bocn, 2 grudnia. (T. wt). - „C-0rriere 
łleUa Sera" don1>s.i z Aten: Prezes mini· 
mrów, Za.mbras, złożył · przedwczorai o­
świwifozenie, w którem potwierdza opozy­
~yjne stan1>wislro rz-ądu. Dzienniki antive­
Jtizclistyezne domagaią . Siię oporu. Wiele 
pn!ków ateńskich rnszylo wraz z materya­
;ł.am.i wojennymi na północny „ wschód. Zda­
łe się, iż nastąpił zwrot w symacyi. Fonr­
net po.facił zakomunik&wać, iż o.trzymał 
gwarancye, kt-Ore nie za.kłócą porządku pu­
;blicznego, oraz że przedsięwzi~ł od.D:ośne 
aga.rządzenia. 

Lugano, 2 grUdnia. (T. wt.)' • .;,... Koresp·on- 1 
lent "Corriere della Sera." donosi: Minister 
grecki spraw za,,,~znyeh oświadezył wt:;-m­

raj kilku dziennikarzom, ie ra.da bronna, w 
której uczestniczył równie~ następca tro:nu, po­
WJ.nowiła. i>przeć się stanowczo iądaltIDm koa­
licyj •. 

Medyolan, 2 grudnia. (T. wt}. - Według 
doniesienia „Corriere deila Sera" Il Salonik, 
21 listopada. rano niemiecka bomba lotnicza 
pa.dla pomiędzy włoski sztab generalny armii 
salonickiej. Ounieśłi rany d(lwodzący włoską 
armią salonicką generał, Pettiti, jes.ze'Jle inny 
generał, oraz wszyscy oiiecrowie sztabowi. 

Przemótvlenie ftgntBrsnna. 
Londyn, 2 grudnfa. {T. wł.). - Przywód­

ca robotników i minister Henderson powie­
d2i_al w przemówieniu swem, wyglosz.onem w 
Nosthampton, ii w-ojna . trwać może jeszcze 
dlug-0 i wymagać będzie bezprzykładnych 
eierpień i of.lar od wszystkfoh krajów wojują­
cych. Pokój, dogod>Uy dla Niemiec, jest nie­
możliwy do przyjęcia dla koalieyi. Nie powin· 
na ona myśleć Q pok-0ju, doptSki część teryto­
ryów belgijskiieb i franruskich znajduje się w 
posiadaniu niepr:zyjaeiela. W leeie r. 1917 po­
tęga Anglii w ludzia-ch i amunicy1 osiągnie 
punkt kulmiinutifjny; ieżelii jed.nak W<lj.na ma 
być wygraną, to usługi kaZdego zdolnego cie­
leśnie mężczy.zny i każdej koh1 ety powinny 
być oddane d.o dyspozycyi rząd u lub zuiytko· 
wane przez naród. Osiągnąć to najłatwiej 
przez wspól!ltiiałanie patryotyczny-ah praywód­
ców .r-obotniczych. 

Blo~ nustępomy 1 Duma. 
Pet&rSburg, 2 grudnia. (T. wl.). - .Donie­

sienie Petersburskiej Agencyi Telegraficznej: 

armiii i całej ojczyzny. 
Przewodniczą·cy, dr. Kaempf, oświadczył 

na zakończenie, ii nie jest wykluownem, że 
parlament Rzeszy będzie musiał się zebrać 
weześniej, ni.Z ustanowiono w ostatnim regu­
laminie odro!!zen:ia. Poprosił on o upoważnie­
nie do V.J'znaczenia dnia zw-olania i porządh"'ll 
dziennego najbl:żsa.ego posiedzenia. 

Na tern zosta! porządek dzienny wycze:rd 
pany i posiedzentle zakończone. 

Wia~omośGi wolonnu. 
5u~aresrt wnbtm oblężenia. 

Los Rumunil spełnia się z nieub1aganą 
konsekwencyą. Marsz armii. naddunajsklei 
Mackensena p-0suwa się z taką szybkoś!:ią, te 
f!umunia jest blizka katastrofy. Kawa1er~·a, 
tworząea lewe skrzydle i posuwaj:ica się 
wzdłuż drogi Aleksandry& - Bukareszt. znai· 
duje się w odległości 40 klm. cd linii fortów 

08tatnio toluur 
Komunikat anstryackt . 

WIEDE.:.~. Urzedowo donoszą 2 gra. 
dnia: ~ 

Wschodni teren walk.. 
Na połndnio·wym - zn.chodzie od B n ka.. 

r e s z t u pozyskam» dGlny bieg A :r g e s n· 
l n. Wszystkie usiłowania. nieprzyjaciela. 
by przy pomocy kontrataku p1msfrzymae 

. natarcie armii dunajskiej byly daremneml. 
Na południowym - ł\~chodme i na ws·cho­

dzie od P i t e s ci, I-sza. armia rnmmis.ka 
stanęła znowu do walki. Generał Stratile-­
sen w rozkazie swym pGleeił wszystkim ofi· 
cerom i wojskom nmrzeć na swych mieid 
scach, ponieważ od zbliżające} się walki ~ 
leżą losy Rumunii . 

Wojska austryaeko ·węgierskie i nie­
mieckie odrzuciły nieprzyjaciela po zae.iętej 
walce. Jeden z pułków bawarskich w doli· 
nie A. r ges u przedarł się daleko poza 
przerwaną linię Jirzcciwnika. Rumuni u­
stęp-owaii w nieładzie. 

W dolinie Dambrovity na pohul:nio--wy· 
wschód od Campo Lnngu zlama:no równfoł 
opór rumuński. Kontranata:rcie nie-przyja-­
cielskie w dolinie Pr a ho v y rozbiło się o 
opór stojących tam pułków a.ustryacko - wę-­
gierskfoh. 
_ Zdobycze dnia wezornfszcg& - na.Th 

czon-o przeszło 600 leńców, 49 dział, 100 na.i 
lado-wanych wozów amnnfoyjnyeh - daje 
miarę klęski, jaką poniósł przeeiVt11ik. 

Rosyanie przy p1>m&Cy S'Wej ofe.neyw:r 
w Karpatach nsil&·wali darllmnie nieść po-­
moc. jeszcze w ostatniej chwili. 

Ataki Rumunów w górae11 p&granicz.. 
nyen na zachodzie od Tc;esani i natarcia 
dwóch armii rumuńskich na linię gMlera­
łów v. Arza i v. Koevesa, ro-zehwiały sit 
wczoraj podolmie, jak i wszystkich dni p<r 
przednich. Niezwykle wysokie straty nie­
przyjaeieislde stanowią jedyny wynik, jald 
osiągnął przeehvnik w swej ołenzywie w 
Karpatach. 

Na póin·O<'·Y od Karpat, na !roneie e. i k. 
sil zbrojnych - nic nowego. 

Włoski teren walk„ 
Włosi kontynu-owali ogień dzialowy w 

odr.inku Kar s t n z wielkim nakładem a­
:mnnieyi. N'&cą również walka artyleryjska, 
szczególnie w południowe! części płasko­
wzgórza, była baxdziei ożywioną niż dotyeh· 
ezas. 

Atak snmofotów niejrzyja.eielskfoh na 
miei>Soo1vo:foi w dolinie W i pp a eh, nie o­
siągn~ł żadnych wyników. 

Południowo-wschodni teren walk.. 
W Albanii - bez zmianA 

Zastępca szefa. sztabu i:;enerafo~g!) 
von JI o eh r. 

l!'eldmars:rnJek ~ 1rnnrn:,rnJk. 

Komunikat nimniockt 
(wieniamy.) 

BERLIN. (Urzę11owo). Wielka Kwa.­
tera Główna d-0nosi 2 g!"ndnfa wieezorem: 

Na zach-odzie i na !roncie wschodnim 
nie wydarzyło się nic znamie:imeg;o. 

W Karpa.fa-eh pono-wne, lecz znowu da­
remne nafa.nia dla sprowadzenia ul;;i. 

W Rumunii sytuaeya. rozwiia się dla na~ 
pomyślnie. 

Na północny zachód od Monastyru 'trwi. 
silny &gień. Natarcie bulgarskie odpa:rk 
tam napastnika. 

Spramnzńnnłs ndm~r~Ucyi niemlRCłl2j. 
BERLL'l'. Urzędo'W'O donoszą 2 gm.d­

ania: 

~ Bern, 2 grudnia. (T. wł.). - ,,Seeofo" 
lonnsi w depeszy z Aten, że rezerwiści ufor­
tyfikowali pasma wzgórz. wo.kół stadioi:rn; 
.Pewien oficer angielski obsa,fiził oddziałem 
wóisk konsulaty: niemiecki i anstryacki, 
ędzie rozstawiono. warty przy archiwach. 

Wśród poslów na1eiąeych do bloku postępo· 
wego, który pr:z.eszedl .do op.ozycyi względem 
Srnrmera, ujawnia się obecnie wyraźnie skłonv 

• ~-- ..,, • ·· ność do unikni~cia_ rozpraw politycznych, by 
ZDJQCIB PDrfll DfHHSklEDO skierować Dumę \\ryłą-rznie ku pracy prawo-

Jhga, 2 grudnia. (T. wł.) • ...- „Daily Tele~ da.wczej. Duma ma ustąpić żl)d:'!niom kraju i 
·• . A .• teńskie"o os11ignąć przedew:izvstkiem wyniki praktyez-

~traPh donosi Z t~n.. Do ~~ }' . . !'!>. ne, ponfeważ}ebrała się wi,,,lka iloś6 ~rojek-
F. zyb. ylf. ~sporto~ce. ko.ah~Yl s znlnierzami l. tów, ktore. dotychezas .. ~ie io.staly zalatw1ons w 
muuaIPmi i zarzueiły kotwic@' w za.tece. drodze. parlanrentarneJ. 

, f$ . . - . ,' -- - . 

: rumuńskiej stolicy. a o 25 klm. od wysunlę--
1 ty·ch pozycyj bojowych. Konnl·ca pobiln :dożo­

ne przev:ainie z Serbów nłepn.yja!'le1skie si­
ły, ktore iei zastąpiły drogę, ujęła 200 jeńców 
i zabrala 3 dziala. Dywlzya bulgarska, posu­
wają'!'a się wzdłuż DunaJu, wyk<lnala energiez.. 
ny atak na Giurgiu I zajęla to miasto po za­
ciętej pięciog:odzinnej vrn1ce. Poparcie zna­
ltltla w varnizon!e Ruszczuku, z którego Giur~ 
gin gwaitownie bombardo\1\·ano, tudzież w au­
stm • węgierskieb monitorach. Rumuni oka­
zali się nieudolnymi w ohronie Giurgiu, Wara 
narożnego w linii fortyfikacyjnej Bukaresztu. 

Tem samem los stolicy rumuńskiej jest 
prawie zadecydowany. W Bukareszr.ie znajdu­
je się jeden tylko korpus rosyjski, który zuv 
pelnie nie wystarcza na ob;iadzenie rozleglych 
fortyfikacyj. Aieby zebrać jl<)trzebną do tego 
armię 150.000 ludzi. musieliby Rumuni oola· 
bić łront w Karpataeh, przez co naraziliby się 
ię.F.1&1:2.& ua większe Diebez.pieeieńitwoa nii W. . 

Jedna z nniszyeh foilzi podwodnych w. 
dniu 23 listopada zatopiła w pohliiu Malty 
11'ypełniony francuski parowiec transpo:ri'll­
v.•y „Karnak" (6816 ton regestr. brutto)1 

liócy znajdo-wal się w drodze do Salonik. 

,;;.i-:> Siei SzfiLbu Admiralfoil ~~~~ 
. • ~:.~~~,-~f~-- <. - --- - -~ 



li' V 

t OD Z. 
th:1fendarzvk. 
...... „„„„~„ ...... „ ... „ ...... „„„„„ ... 

Dz i': Frandszka :Ksawerego W. 
Jutr o: Barbary P. M. 

Wschód słońc.a o g<>dz. 7 m. 52. 
Z:ichód o godz. 8 m. 47. 

Bocznice.· 

Dr1::i 5 r. 1764. Poeząteik se}mu koronacyjnego pod 
Ill!Ską Jacka Malachow"Skiego. 

1800. Bitwa pod Hohenlin<len, w której 
odznaczył się 1-0gion polski pod 
kome.ntlą gen. Kniaziewiexa. 

1830. Generał Szembek z 1 pulkiem 
atneków pieszych preylitczyl się 

do p!>\\"Stania. 

Xronika łóDzka. 
Z Tow. opieki nad sf ero:fiami „Gnfardo". 

Onegdaj w lokalu Tow. krajoznawczego 
-0dbyło się ogólne roczne zebranie członków 
Tow. opieki nad sierotami „Gniazdo", P-0 za• 
gajeniu przez p. ini. Krasuską. na przewodni· 
ezącego powołano barona Maryana Manteuffla. 
ten zaś zaprosił jako as:esork1 panie dyr. 
Kłossową i adw. Lachmanowicizową. Pióro 
trzymał adw. Jan Stypułkowski. · Ks. !Zdebski 
odczytał sprawowanie z dwuletniej dziafalno­
śd „Gniazda", które w roku Hl14 siedzibę swą 
miaro w Mikołajewie pod Kochanówką, po­
:i;lewai jednak by1a o,na nader niedogodna, 
p.ncto z wiosną 1914 r. wybudi>wano w Katach 
pcd Łodzią, kosztem 31,4i3 rb. 14 kop. własne 
Sthronisko dla dzieci, Z domem ogrodem opar• 
kanionym i zabudowaniami gospodarezemi..W 
dniu 15 maja przeprowadzono się do· wlasnei 
s1edziby z 8 dziećmi „Gniazdo". Na pokrycie 
wydatków komitet dochodów niestałych urzą­
dził loteryę fantową w ogrodzie n Wenecya". 
Puniewai składki nie wystarczaly, przeto pa­
nie Jadwiga Krasuska i Starowicz.owa podjęły 
kwestę po fabrykach na rzecz „Gniazda„. ,u. 
zysk::mo zasilek i zaopatrzono „Gnlazdo" w 
prowianty. Przyszłość rokowała najlepsze na­
dzieje, gdy w~bueh wojny zniszczył cale nowe 
gQspodarstwo „Gniazda". W dniu 19 listopa­
da 1914 r. szrapnele i granaty poczęly padać 
na „Gniazdo" i wystraszone sieroty pod gra­
dem kul uciekły ratująe swe tycie. Cale mie­
nie „Gniazda", w tem żywność, która ritlala 
starczyć d-0 1916 r„ spłonęło.. Nie ooolono me, 
nat-0miast powstały dlugi, które zaciągnięto na 
budowę domu, leżącego nbecnie w zgiiszczaeh. 
Dzieci ulokowano czasowo w Domu ludowym, 

ia ~iożącuuo. 

gdzie w dwóch !X)kojach, bez sprzętów, po­
miesu:zono 88 sierot. Obiady dzieci otrzymy­
waly z taniej kuchni, p. Grohmann zaś p,od­
cias braku chleba iywH _dzieei przysytanym 
chlebem pytlowym. W dniu 23 grudnia 1914 
r<:k~ znaleziono nową siedzibę w ochron-ce ba­
lnckiej przy ul. Franciszkańskiej 87. Stara· 
niem pani Krasuskiej dziatwę przyodzhmo i 
obuto, zaś w Kalach dokonano oszaoowania 
strat. W roku HH5 z braku środków zaape­
lowano do komitetu obywatelskiego o sub­
wencyę i otrzymano jak-0 bezzwrotną zapomo­
gę 500 rb. mies. na czas wojny, priyczem po­
stawiano za warunek zmianę 1-0kalu, wo bee 
czego „Gniazdo prz.en.iesiono na ul. Mikoła­
jewską 102. 

Dla braku nl).fty urządzono tam instala­
cyę -Oświetlenia elektrycz.negó i skornpletowa­
n-0 umeblowanie. Ponieważ wskutek zlego 
odżywiania dzieci. iapadaJy na „kurzą ślepo­
tę", przeto wprowadzono do ,,menu" obiadów 
dziecięcych mięso po 2 razy w tygodniu. Z po-

. ffi{)Cą k'°mitetu obywatelskiego niesienia pi).; 
moey biednym zasilono skąpe fundusze, zasił­
kiem z kwesty ulicznej. Staraniem sekcyi ko-­
biet chrześciańskirh wysłano 22 chłopców na 
pobyt na wieś, zaś kilku oddano do terminlL 
W 1!}15 r. było w „Gnieździe" dzieci 7łt 

Po przyjęciu sprawozdań, oraz ta.twierdze­
niu kasow-0śei „Gniazda" wybrano nowy za­
rząd, do którego weszły następujące osoby i 
jako czfonkowie ?;arządu: pp.: G. Bineków­
na, H. Geyer, St. Hamburg, ks. A. hdebskt, 
E. Kaiserbrecht, M. Knotoowa, J. Krasuska, L. 
Neumann, F. Pałaszewski, L. Siennicka, J. 
Stypulirnwski i J. Weilowa, a jako zastępcy 
pp.: J. Handkówna, M. Kapuściński, ks. J. Ko­
waliński i M. Pataszewska. Do komisyi rewi­
zyjnej pp.: R. Tulin, IL Weil i SL Zieliński. 

Z biura zjednoozonych ko&peratyw. 
Z powodu rocznicy listopadowej zwykle 

środowe posiedzenie Biura zjedn{lcz,onych koo­
pęratyw odbyło się przedwczoraj. 

Rozpoczęta je pogadanka kierownika :niu-

kooperatywy f jako in:sfytucye Śpoteczne nie-·1 ··in;.J\~glisuz nan kraj uk<tehany. WszysfJPę 
tylko nie powinny ich wyi.yskiwać, lecz, prze- . wlg'sztaty pracy gospudarezej, społeczno - o­
eiwnie, dążyć. dQ dania im m-0illwie najlep-; światow·~J J nar-0dowej ~yruagać będą ludzi 
szych warunków praq i odpowiedniego· wy- sw1'!flych i ri>zumnyeh. Ą_by przygotować lic:i;. 
nagrodzenia. :ne iaslępy a.arudowo uświadHU1ionych praeor 

Powołując się na wzory Zachodu, gdzie wnikt)w iprzyszlych żniwiarzy na niwie oJ: 
ambicyą kooperatywy jest naleiyte · posta;. czystej _, musimy dziś już wypleniać chwast:yi 
wienie w instytucyach swoich sprawy prac-0- anall'abetyzmu i siać zdrowe ziarno oświaty w; 
wniezej ""'" kierownik Biura, p. Dippel w koń· najsze~zy~b qiasach naszego spoleczeństwa. 
eu swego przemówienia µostawił formalny . Z kc;inepj:em musimy wyrwać to zielsk(\ 
wniosek, aby Biura oficyaln!e zajęło się kwe-- ·· ni~ZJCZąee :n.asie tyw-0tne .soki narodowe, 1 to 
styą uregulowania warunkó.w pracy w stawa- jakuajśpiesz.niej, a wię.c ws.zyscy, starzy i ml<>­
rzyszeniach spoży\\"Czych, należących do Zjed• 'dz!., stanilć winniśmy do wspólnej pracy na 
no.cienia i opraoowalo zasadnicze normy plaey . azerokim wgonie maeięrz.ysJym, ramię prz~ 
dla sklepovt'Yt~ oraz wzór instrukcy! dla n.l<eh ramielllu, kn:epkQ i .r<ttum;ni~ w zwartym sze­
i odpowiedniego kontraktu. Zebrani propo- reguł 
zycyę kierownictwa Biura przyjęli ·. bardzo D~ rozwiązania tej sp.taW1, równie trud· 
przychylnie. Wybrano więn specyalną komi- nej jak cpa1ącej nie staft~~ eb:ęć, potrzebny 
syę, która ma zająć się szezegMowo sprawą :nam jest· zapal, zapał staly, 11ie~11s!ląey; 
powyższą i zreferować ją definitywnie na po- . Któi więcej zapatu wyk~zesaf muie, fe­
siedzeniu Biura w dn. 13 b. m. . . tell nie nasza mlodzieź szkolna Jml-0c!z~eź rói-

. Dalsze obra.dy dÓfyezy.ły spraw bieiących ·1 nyc·b·.· ttur:ów wiec~t.irowych,.· · ··k·. tó·ra.·····.~ ... um ..... · ··.1·e···>··· eo.· Brnra. Obrdt towarowy Iltura w ubiegłym tY" · moze zdzwiać ośw1.~ta. • .· · •. •. 
godniu dosięgną! sumy rb~ 7,100. A więc mlodzieiy, połą.ez upalz'.c?~:ne~!lt 

-- i pomóż. nam zwalezać naszego. wroga:~ 
c~ntralizaeya ~ązków uiwo{fowyeli. . w.uętr:inego - anatfabetyz.mł · .. · . ' . . ·. 
Projekt centraliz.acyi zaw-0dowyclt i.wfaz. Spiszcie. nam. wszystkich analfłthtów .li: 

. · . . . ~ d-0mach gdzie nueszkac[e {-0tn:ymaeie druk°" robotmezych ma srę obecme urzeczvvnstruć. ' · .··· . · · - " 
Projekt ten jut wiele razy omawian~ na po- wane kwestyonaryus~e d-0 tej prac?·), pomó~ 
siedzeniach lecz z rótnvch powodów nie mógł cie nam kh wy~z~k1w~ć, do·na:ttki naklonl<\ 
być urzeczy~istnlony jednvm z. głównych po- roztoczcie nad mm1 opiek~ wo~ałną,. by regu• 
wadów bylo iądani~ związków źyd. równ-0u- lar~ie ~a na i:. kę uczęszczalh gd.y im wskaiemy, 
pra wnienia żargonu w centralnej organizaeyi gdZJ.e się ma1ą u:zyć. . .. . .. 

b t · i Arkusze ank1et-0we wydawane będą pnec 
ro 

0 
cf~::i~ dosif.o irrź de !X)rozumienia mię- kierownil•~w _szkół. polskich, który:rq ;rów~~ 

dzy żyd. i oorz~ związkami i centralizacya z0i- po wypelm~mu m,aJą ?~ć zwr~eąne •. ~. .. . 
stanie uskutecznioną. Komisya, która się zal- 00~0 czy.nu k ~·0~~ezy szkoi~'R! ·~!n: 
muje tą sprawą zw-0luje w tych dniach posie- z ! ucz~ne o asz przys gę n o 
d · -~ ..... , · polskiemut . 
zeme rozs..,.„.rga1ące. Zarząd Polskiej Macierzy Szkcln.# 

....._.. Knl-0 Łódzkie. 
Z Rady. mfo.Jsldej. 

Posiedzenie Rady miejskiej oabę(lzie się 
nie, jak proJe1rtowano 8 gi'udnia, a w piątek 
15 b. m. o .godz. 6 wfecrorem. 

ra, p. St. Dippla o roli i po!-0ieuiu praoowni· 1 · 'lt: A.:v..:r 
ków w stowarzyszeniach spożywczych. W koo-- P any sytuaeyjne i r.egnlaeya LnJU~. 

'~.t' -Wys-fa-wa d:rohltt. -'"-·-~, 

Nanrnnone na 8 grudnia 1918 r. otwar~te 
Wystawy drobiu w Lodzi nie. odbędzie sięl 
odfofone wst:afo mt ez.as nieograniczony.· 

peratywach - sklep-0wy przestaje być . „su- Na sporządzenie plfUłu· sytuaeyinego .ezę-· 
bjektem" handlu prywatnego, a staje się u- ści miasta Lodzi, a mianowicie Starego Miasta, Zebranie poUtyezne. . _ 
rzędnikiem spo!ecinym, szermierzem ruchu zredukowanego do podzla:lki, odpowredniej do w sali koncertowej (Dzte1na 18), odlb~~,~ł 
spółdzielczego. Stą<l też musimy wymagać od sporządzenia planu regulacyjnego miasta La- dziś, J> g00z. 7 wte.ez. zebra.nie politycma. ~ 
niego, aby był :z. przekonania kooperatystą, dzi, magistrat zawarł umowę z geometrą miej- ne przez. Radę Narodową m. todZi. 
to ma'Czy: posiadał gruntowną znajomość ia· scowym, p. Kazimier.zem Jasińskim. Pn;emawid. b,,ią dwaj gliście warszaWsey: 
sad, celów i zadań spółdzielczości i byl szcze- . . .·. ·· . ·· redaktor .,Wli1Mltrf;!gt1", p. Wincenty :R,zymowsld 
rze oddany sprawie jej rozwoju. Od sklei» Walka ~ anallabM.ysmem~ \ryg:los! l'efeta.t 11;4 temaI „Połitylł;a:czynu", dnigim 
wego bowiem, od Ul.chowania się Jego w skle- Otrzymujemy odezwę nastę~jącą: retenrt~m p. I:. ,.f>j}lska ;a ~aaMcya" p. TadeUSJI 
pie i stosunku do Xldlirtirców-zaleiy w znaezr. . . Rak rui.aUahe~'Ulu ~ spuleczeńl'ttivu ; Sz.po~ znaa;y ,iąi?wea ..w:~; zakoiiezy 1;er 

nej mierze powodzeni:e i rozkwit stowarzysze- p.n}Bkie i oslabia nasze' zyeie n'aródowe.; W% l branie. - · · - · . 
nia. Z drugiej zaś strony - stowarzyszenia analfabetów w Lodzi - tó spuścizna rządów - . . 
spożywcze powinny traktować sklepowych ja- ! rosyjskich w Polsce. W o.drodwnej Ojczy:- O~zezeułe ś6ielrówa." 
ko współpracowników sw-0ich. oddających caly I tnie wszyscy muszą sum~ d-o współ~pracy, by Ptzept\sy, dotyczące urządzeń dla ~ta 
swój ez.as, pracę i wiedzę fachową na usiugl l rękami syn.ów Pj}lskich t-ostal dźwignięty z ru- I ścieków w· nasum mieści~ a 'opracow&ne. l}rzel 

~.,..o"ti4~.....-W. ____ ,,,_.....,....,..,...., ____ """l;A 

- Z moralem i śmieszną - okreśilla Pani Jadwiga uniosła w gótę pudelko: 
Zosia. - Stef! tu są konserwy. To schowaj.cle 

- Bardzo śmieszną! - potwierdziła Ma- na ostatek - na ąarną godzinę. Kladę to z 
cylka. prawej strony. To z lewej zjedzcie wc:ześniej. 

- Długą i nową! - nakazywal Jaś. Zresztą ua pudelku napisane. I na ciepłych 
Wuj Stef nie mógł sprzeciwiać się woli rzeczach wszędzie wyszyte są wasze litery. 

~ ,.." 

Dzieci przestańcie I... Stef, po oo iin takie ta.­
danie ządąjesz.„ Glowa mnie .boli„. 

Obdt.ielil dziatwę ·Ctekolaiiłtaull: . 
. ~ Macie... Ale warune~: nie .p-Owtarzaf 
te-go „Koral.u koraloweg<> k-01.Giu."; ~li&, 
glowa boli.„ •, ,,.,, . 

tak „zwartej większości". Stef, proś Antosia, aby wełniankę zaraz wl-0-
- Dajcie ml namyśl~ się, bębny! - Więc posłuchajcie!„. Będzie rzecz l żył. W okopacll musi być wilgoć. Powiedz 
Tak przerywał czasem wesołą opowieśl: śmieszna! Antosiowi, ie sama napisałabym; ale mialam 

Spojrzal11a zegarek: . .. 
- za p\)ł godciny od}~m.~'P~}a~ P9'" 

i przenikliwe tęskne spojrzenie nur.al przez I komponował na poczekaniu: duto sprawunków dla was.„ Tak nagle z-O.ew· 
okno na spowite ob!o!;:~mi, dalekie baszty Pys;r.nila się raz kura - (oto moia halka!) cydowaleś wyjazd. 
\\"awelu, iald:iy chdat ten widok utrwalić w ~ · ł · k · • · d · i ·1 1.-e znos1 cz. owie ·ow1 na snrn anie JaJKa. _ Kochanie! ooowiązek! 
pamięci na zawsze przed podróżą, ruoie bez- Na to r .,,,,,„,,, ~"1· Glup1·a "'"l n1· ć · z ... .:_. "'-' • .„ e szczy się - Wiem, wiem - choć d-0praway tak 
powrutną. Ch\vihuni wzrokiem pelnurn milo- 8 ..... · li .; z n'eJ ro .„ m!ody jesteś - westchnęla. 
iid obejmował powabna g!ówkA i snmklą po- ,.._„ek by ru'e „;„dl t,.,,,.,.-t. • · k gd b n'e . „ v>lJ. „~.... ":WJ. 1aJe , Y Y 1 - Rwą się i mlo<ls.i odemnie-
:1!ać siostry, końrząeej nerwowo pakowanie mia! soli! T k w· · -A 

1 
Zr 

jego kuhów pudróin'-·eh. To 7.nowu spoglndał A · " - a '" tak„. 1ęc rue uuąiy am... e-"' .,, - Ja.ki morn1 stąd? - dopytywał się ~ ... tato wszvstko nupisx.e.„ 
na zegarek, liezą~ euui~ eo dtleill go od go- Janek "'"'"'t -;w 

zegnać ojca. J'< .. . ·. 
- A ja zaraz będę got~wą.„ Mój B~ł 

od Anto5ia tny tygodnie nfo.~~ c ;. • 

- Zrozum Jtilizlu.--- te.rM; .z. poci;tą ą 
dno"' 

- Jedna~ ~ Fl01t1ta .Jest Jim, a -Od 
nie„. . , „,,;· .. ·. . . . .··. . . . . .. 

I wzdyclfąjąef jęła uk!ad.frć wi~ ~;z. 
ka. 

• di.lny wyjaidu. 8 • f kr b , . l k ~ ~ Znsa<lzilaś tatę do listu na sto atronl-
te an pos • 0 as się w g owę ! · ·ończy:. uśmiechnął się Stefan. Stef wszedl do girl}inetu -0Joowski 

Lecz dzieci nie pozwala1y mu SPQcząć na ehybil trafił: -Wujciu. zadanie! zadanie! - niecier- waj.rlującego się 0 piętru ·wytej, 
dh:iej. Z krzykiem domn&nly się, aby je ba- Morału chcesz :z:. tej bajki?.„ Długo będziesz pliwily s:ę dzieci. zatrzymał się w)iriwlach mepe 
w U iuk zwykle. Była to ich eodzienna ,,godzi- orał, - Ino z was powtórzy bez blędn prędko I Starzec z. rozwianą siwą brodą 81 
na zabawy z wuj1·iem 8tdem". Cóż znanyfo Zanim z glupiej bajeczki wyd-Obędziesz ł'""7 ra.zv·, ,,Koral koralOWAO'O k"lor· u" -do- · t 0 . k d ·i.. t...: 

1, ~„, „ -t> " zg:ę y przy i.ur ·u 1 ro~nym· maezru. e .. · 
dla nldi, że dziś pnypadia przed samym je.- mora 1 stanie t" czekoladkę z kreme. m. · k n b' • · -

· d „, D-' ... b Yrr i "' J ter usypywal tr7.eci ark.us.i . v. · .mr~.o:.: .. go wj·Ju· em.• · hleta. Y•:1. na en raz ro.zezarowa.ne. Prz~·"mak podn1·ó~ł · "''"'.''Soko nad· g·lówka- ó. 
J V '» „ V rały się drewniane !tule, kt :re wspo.111 . 

- Jeele Wujefo wązi taką ladnQ bajtę . - E!1. "'.'~l ~am przyzn.aJe, ie ba1ka gltr l mi dzieci. Zaczęty się pr-Oby. go przy chodzie. Mial bowiem jedni! 
powiedz.ićł - zapewniaia 8-lelnia Marylka, piał - kllt~kuw~ła Helenka. . < - Kl>-lar kola~rowego ko-ro-rol - my- krótszą od drugiej. Byla i-O panilą~· 
.iiledząe „konno" na jego kiJfa!Lie, a rÓ'l\110- - Glnpia bajtal - zgadzala i:nę Marylka. I ma sie Helenka. Powstal śmiech. Powtarzali Grorhowa. . 
e-ieinie bawiąe się intrygujitrc:mi ją, fako - I m króUrn! - sądz.il. Jaś.. · Wtem dzwonek. Sluią.:a przyniosla list. Lagodni · zal syn•· · nad 
rzecz uowa. taśmami jegri &ubll. w z~ ;rói}ta! - r~t!Wlerdzr!a Zosia. - Od Antosia?! - krzyknęln Jadmga. I rów. . . e Well'Z na . a z . ·· .. ·.· 

Pop!era1y ją g•1rąM litanie dzlecl, aku- " UJ . le . rr:z.wo zi ręce. , • - Nie!_ od kuzrnka fl-0rka; - Zaraz końezę ..• Jadzia mi 
nfone wnkól hlt>ip: H-:lcnka. ZPsia i Janek, • -. Moie dziertl - U-0ma.c~ył się - Juz R"'ee J'ei 1~d„·gotaty. Widział" te rozdzie- Nie m · "" I t b -~-1 
r . b kl k pt O d I -.: ' "' .., I· . o.gę mmeszy„ s ę. -O ą p1ucu dziś pn:.ejęle podwójnym afektem dla wuja, mi Ul r~, ? ·once łu.k powia. 8

1 
em wa.m rał kopertę z niezwyklym nlepokoiem, te Ale i ty.„ gnasz! . . 

który zjawH się naraz w mundurze wojsko- przez m;~siąe wszys. ~' / 0 umm, em.. iibladl, rzudw:;zy okiem na list. . Stefan · niezdecyd9wany pr:cystą]lil>~~jl:\ ... 
wym. - Nie męczt•ie WU Ja· - &ta rala się wy- - An.lunit - krzyknęła... Coś z Anto- I biurk_~· B~ ł blatl. ·~: śmiertelnie. 

- Dzieci, nie męezeie wuJal - strofo- doby~ brata z opałów pa ..... Jatlwiga. W1'diicie, sieml . the me 1uówL1e, utmk11ąl nagle nt:Jm~ 
wała łagodnie pam Jc.dwiga~ podnosząc gl-0- że jest znuż-0ny. I I dopadł.a doń i &t czytała przez jego ! kat ·. . . 
wę i nad kufra. - Nie! nie! -- protesiowaly dzieei. Wuj- ramię z nim .raz€m. . . . Stary spojrzał nnń zdrJU<iony. 

- Bajkę! baji•ę! mój wuju zloebtył ..... cio tylko tak ud..aje .•. na tarty. Na rysach tul{ldego etlowfoka pqjawila - :\te trud:t. slę. o1".z.el ..... 
i:Wegal Jaś, nie slysząc napomnień m::iUd. Zre:;ztą mnln kompanla raczyła uliyć wu- lłię drobna łza„. glądal mu w ooz\·. 'fo ... hu 

I groził: jowi. Zrzeka. się bajki. Natomiast iąda za- ..... Widzisz! - mówil. Niepokoiłaś się Glns mu s1ę "I.a1amnl. 
- Bo nie dam wujowi patrzeć na zega- gadki. nieslm~~nie. Ni-o zlep. Same wiadunw$ci tło- , Starz~c oh1i:-qr.1 •1~.hwyelJ kanty 

:rek. I wuj się sp<'iim I - Taldej, jak wuj opowiada! p!erwsuigo bre. Widzi.sz: „ Wygraliśmy walną bitwę. l· · Jego bart•z.rsra postał. ta kot~· Mia .e:ię w 
- !'\ie ,„·s~yd7.i:;z się, zberei.niku?t - tar-. dnia, kiedy do na.;i przyiecłrnf. T)"łko jui nie dz!emy napriód. Moskale oafają S!!l w popla- Brwi kri~h'Ul>'te śl'lągnęły !llę groźni~ 

tował Stefan. A moie lam g:enern1 czeka na pamiętrm. ialrn! - dei:ydowal Janek. chu"„. - Abilel\ w1nd1Jnwścl? 
mnie z atakiem? Zatrzyruujesz mnie pri.ed - Jak się mówi: Czy „papua~i się pa- - Ale i ty pcblarlleś! Podal mn Ust F'for.\"ana. 
bitwą? puują?" Czy „mamuasi się mamuują?" Czy - En ..• bo._ nie\)tikoHem się takiet - ·ru w"zys!kp ,fobrrel _ nekl stJJ~~ 

- Ej. tyme:rnsem io nas.z tatuś wujcia „tatuasi się tatuują'?" Dzieci~ thodząe. p(). pokoju. kr;:yciały na przehiegl.:;zy llst ~ybko oczyma. „Idziemy ~· 
wyrę.e.zal Marylka klasłulla w r~oo, ~c na ko- wyścigi: „Ko-tal k'Qi1tlow;,ego koroltfl Ko-lar •.• " pnód"... ·. ·· 

.,..,. A wuj Stef na poiegnanie musi op{). j Ianach i powtarzając; .· - Ale dlaczeg-0 o Antosiu niema f!ie„~ · · ·~ T~i~. fo dohrzel... 
haJ:'"• ic~•yśmy dlugo pam1ę- · - Tntasi. mamąsi, papasi~. - Florek jest.widać. na 1nn1m. c;.dcmli:u I \-skaud <lfohny 

=~k;,h ~a iycie! - iąrlala naj~~-He-. ~·;s~itsa:~~:~d~~7!~.t 11uibla brzę- frt~~.Mój··~ .~4&~ · 
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w%ziaI budowlany, rostaly ptzez magistrat re­
łwierdwne. 

· Wieczór ka czci Henryka Sienkiewicza. 
Staraniem Stow. nauezydeli chrześcian w 

,Lodzi odbędzie się w teatrze Polskim, Cegiel­
!D.iana 63, w poniedziałek 4 grudnia o gvdz. 8 
,'\neeznrem uroczysty „vVieczór ku czci Henry­
~a Sienkiewicza". Program wieczoru jest na­
'stępujący: odezyt o H. Sienkiewiczu - wy­
głosi prof. Miller. „Sielanka" - powie M. Du­
:nikowska. „śmierć Wolodyjowskiego" - p. 
iPrzybylski. W części drugiej utwór scenicz­
ny Sienkiewicza. „Zagloba swatem" - ode­
'gra zespól tystów teatru Polskiego. Dalej 
:nastąpią: „Sabalowa bajka" - deklarnacya p. 
Orlińskiego na tle żywego obrazu, „Jamiol" -
:p J. Morska. „Legenda żeglarska" - p. Sam­
borski 

Wieczór poezyj i muzy1."i polskiej. 

Po-d powyższym tytułem od.będzie się w dniu 
d grudnia h. r. w sali koncertowej (Dzielna 18), 
wieczór ZY\'ego słowa p-ny· Kazimiery Rychterów· 
:ny z współudzialem prof. Henryka Mekera. \Vy­
stęp p-ny Rycłiterówny poprzedza szereg konePr­
tów w Galicyi. Księstwie Pczna11skiem i Berlinie. 
Bilety są do nabycia w Czytelni Nowośei Alfreda 
Strauch.a. Dzielna 1$. 

. Teatr Polski. 
Dziś po pot o godz. 3-ciei „Warszawil'..JJka", 

pieśń z roku 1831 St.. Wyspiańskiego, z ud7.ialem 
art teatrów war,,rz;. p. Knake - Zawadzkiego i 
r.Pien.iosnki'', komedya stylowa K. Ujejskiego. 
Vłiecz.orem. o godz. 8-ej, . w niedzielę 3 grudnia 
&tuka w 4-ch aktach p. t. ,,Panny" Piotra 'Wolffa. 

Występy St. Knake - Zawadzkiego. 

Dziś w „Warszawiance" p. St Knake- Zawadz­
iki, a,rtysta warsz. „Rozmaitości" po raz trzeci o­
degra rolę Chłopickiego. kończąc swe występy w 

mtuce Wyspiańskiego. Na obu przedstąwieniach 

poprzednkh, odbytych przy szczelnie zapełnionej 

sali. , świetnego artystę przyj.mowa.oo owacyjnie, 
podziwiając grę jego, pelną wyrazu, precyzyj wy­

koria.nia i potężnego temperamentu. 

"Dziesięciu z Pavdaka" w Łodzi 
(o) Powodem ostatniej tej nowości, granej przy 

~niooej saili w Teatrze Nowoczesnym, skloni­
lo dyrekcyę tej sceny do przedsięw2ięeia v;,-ydec.zr 

lki do Lodzi celem vv-ystawienia tu tej sztukj J. 0-
~i-Sulniekiego. Naturalnie powodz-enie warszaw­
skie dopiero w końcu miesiąea umoż,liwi wyjazd 

„Dziesięciu z Pawiaka" do Lodzi. 

Kin{)teatr ·,,Syrena".·· 

Po ifokonaniu gruntownych przeróbek zostal 
!n<iwu otwarty na Balutach · przy ul. Aleksiandrow­
!ilkiej kinoteatl' „Syren.a". Oprócz obrazów dawane 
'!>ędą prz.edstavi'ienia .teatralne pod dyr. art. dram. 
\L. Szej.era. 

,,, •• 
- To znaczy, Tato, ż-e Antosia niemal 

Byl raniony pod Łowczówkiem. Wiedziałem, 
że leży w szpitalu. Nie chciałem wam mówić 
przed czasem. · Prosilem Floryana, aby poje­
-chal dowiedzieć się. Balem się, że Jadzia 
przeczyta list. Prosiiem, _aby na wypadek nie­
szezęścia.- śmierci... dal znak - krzyżykiem 

na liście. I... jest! 
Zasłonil oczy rękoma. 
Starzec zgarbi! się w fotelu - bezsilny. 

Przez chwilę wstrząsał nim jakiś płacz - bez 
lez. 

Opanował się: 
. - Jadzia coś wie? 

- Nie... Nic!... Mote przeczuwa... Nie 
miałem odwagi teraz._ przed samym wyjaz­
dem._ tam - powiedzieć jej. Nie puściłaby 

mnie .•• A ja - muszę jechać! Na je.go miej­
sce! ... Właśnie teraz musze! 

Starzec powstał i ohjąi syna uściskiem 
gorącym szerokich ramion. 

-- Wiem ... musisz!... 
- Ojcze! zostawiam Ci ciężki obowiązek. 

Ty musisz Jadzię przygotować„. To cięższe 

~adanie, niż mo!e - tam: .. 
- ZNbię to .•. Jedź spokojny. 
I kladl krzyż na jego czole. 
I całował syna d1ugo - długo we włosy ... 
Obaj mieli lzy w oczach.~ 
Wtem daly się sly~zeć wesole krzykliwe 

glQsy: · 
- Ko-lar kolarowego kororu! ja powie-

ID:ialem rlobrze! - wolał. Jaś.­
- Nie, ja dobrze! jaL. 
- Ojcze! - teraz trzymajmy się!... 

Czwórka dzieci wpadta do pokoju i ob­

~oczyla dziadunia i wujcia. 
, Pani Jadwiga nawoiywala: „Dzieci, ei­

szei! ... Stef! - wszystko gol-Owe.„ Moiesz je­
chać.„ A list dla Ańtka gotów? 

- Gotów! - rzekl mocno starzee. TJ·Jko 
ei:aadresuję koperlę ... 

I sia<ll przy biurku... . 
- O. jak d.ziad:z-i lęka się trzęsie! -- rze­

kła Marylka, drapiąc się na jego kola~a ... 
- Starość nie radość, moje kochnme! --:-"' 

odparł dz'adunio. Alejeszcze WJraźnie nap1· 
salem... ·adres twojego tatusia„. 

1 ucalowal ezo!o sieroty ..• 

Loo nelm-0nt. 

GODZTNX p o c s Ir '· 5. 

''' ARSZA \VA. 

Przemówienie J. E. gen.-~b. v. Beselera. 
{o) Podczas onegdajszego bankietu na 

z:amku J. E. general-gubernaior warsz. wygl-0-
sll następującą przemowę: 
, . ~~oi panowie! Wszyscy wraz ze mną bę­
~ziee1e unajdowali się dzisiaj pod wrażeniem, 
ze przeżyliście dzień pełen dziejowe.,.o znacze­
ni~. To, c~ powola1y do życia mocarstwa sprzy• 
~mer~one l do budo'\\1' czego przystępujemy o­
~e~me -:- Królest_wo Polskie pokazał.a dzisfaj 
s:viatu, ze istniej.e już armia polska która nie­
tylko mężnie i ni1:;ustra~.zenie spel~ila w polu 
s·wą powinność, lecz która Ul.razem przez 
wkroczenie do Warszawy poloź.yla dloń na 
swej ojczyźnie, a tern samem rzekla: jestem 
tutaj, by chronić mą ojczyznę. 
. ~darzen;~ to niejednego wroga oświeci, 
ze me uprawrnmy tutaj komedyi, lecz z żelaz­
ną wolą i nieugiętą sta.i.'lowrzością dążymy do 
powalania d-0 żyoia tego, cośmy krajowi pol­
skiemu i światu przyrzekli. · 

~foi panowie! Dzisiaj to po raz pierwszy 
od 85 lat na bruku Warsza\l.'-y rozlegiy się kro­
ki polskiegn żo!merz.a. My, Niemcy, z radością 
spoglądah§my na mfodocianych bojowników, 
którzy wrócili z frontu, spowici w wawrzvn 
sławy wojennej, ażeby te:raz poświęcić się ;o­
wemu,_ nie mn·iej ważnemu zadaniu. Wy, moi 
panowie, z Legionów polskich, bęrizieeie po­
magali nam przy tern wielkiem zadaniu, jakie 

, pcidjęliśmy i prz.ekonany jestem, że pomoże­
cie cbętn-ie, albowiem w tej wielkiej i okrop­
nej W"jnie uj~ycie, i.ż wola niemiecka ma swo­
je znaczenie. A gdy ta wola skieruje się na 
rzecz jaką, która innym ma wyjść na dobre, 
jest ona wówczas zdecydowanie dobroczy.nną. 

Moi panowie! Mogę pomyśleć sobie, że tu· 
raj, w tej sali przeżywacie szczególne uczucia. 
Znaidujecie się tu, w starożytnym polskim 
zamku królew>:ldm; rządy rosyjskie pozosta­
wialy w tej sali szczątki dawnej przeszloścl 
Polski. Ot tu, po za mną, wisi podobizna osta­
tniego króla polskiego Stanisława Augusta, a 
nad drzwiami lśni - być może przeoezony 
P:zez Rosyan - dzisiaj jeszcze polski orzeł 
b!aly, a zatem, gdy raz już stać macie na zie­
mi polskiej, to wszak tutaj ta ziemia polska 
jest wam świętą. 

Moi pan.owie! Sprawi mi najwyższą ra· 
dość, gdy następstwa dnia tego stanowić będą 
dalszy krok w rozwoju, ojakim myślimy i ja­
kiego się spodziewamy. Celem naszym i za· 
mierzeniem jest, by kraj ten, który od 140 lat 
daremnie usifowal zrzuc1ć z siebie ni~o<lne 
rządy obce, poszeill: raz wreszcie wlasną dro­
gą. Chremy spodziewać s:ę, że uda się wszy­
stko dopr-0wadzić do dobrego końca. Moi pa­
nuwie ! Sądzę, że w tych niewielu słowach do­
statecznie ujęty zostal nastrój dnfa dzisiejsze­
go. 

Na zakończenie zwracam się do was jesz­
cze z jedną jedyną prośbą. Polega ona na tern: 
obdarzcie nas swem zaufaniem! Jest to proś­
ba, jaką wypowiadam od dluiszego czasu -
niemal codziennie, pot!lieważ z laski mego Ce-­
sarskiego Władcy znstalem przeznaczony do 
kierowanfa losami tego kraju. 

Mniemam, że z wszelką pewnością przy­
puśc'.ć mogę, że jeżeli prośba ta: obdarzcie 
nas swem zaufaniem - zostanie wysłuchana i 
wywola odzew, wówczas prędzej i lepiej niż 
dt.tychczas będziemy mogl·i posunąć naprzód 
dla waszego kraju to, co zwiemy n;aszą wiel­
ką, wspólną sprawą. 

Moi panowie! Wiemy, jak gorąca miłość 
kraju żyje w sercach Polaków i sądzimy, że 

Polm~y doszli do prz.ekonania, źe dobro ich 
kraju nie przyjdz·ie ze wschodu, lecz z innej 
strony świata. Mocarstwa sprzymierzone dąźą 
d(· tego, by ten, tak nieskoń~enie zdo1ny do 
raz.woju kraj, który nosi w sobi.e tyle zarod­
ków wielkiej i doniosłej przyszłości - przy­
wiązać do s-iebie duchowo i politycznie nie 
łańcuchami niewolnika, lecz węzlami prawdzi­
wej, ~zczerej i wiernęj przyjaźni. Wspólpra· 
cujcie ws.zyscy w tym kierunku, a my dokona­
my dobrego dzieła nietylko dla dobra naszej 
ojczyzny, lecz i dla dobra tej części świata. 

A teraz, me~ panowie, zamlerzeniu, byś· 
cie wy ze swej strnny czynnie i chętnie wspól" 
dzialali, my zaś byśmy wam w tem dopoma­
gaH, dajmy wyraz w okrzyku: Nowe Króle­
stwo Polskie, hura, hura, hura! 

Pi:zem6wienie hr. Szeptycldego. 

Obecni z entuzyazrnem podchwycili o­
krzyk, puczem zaraz wstał hr. Szeptyckli i od­
powiedział w języku niemieckim, jak nastę­

puje: 
Wasza Ekscelencyo, Panie Generał-gu· 

bernatorze Warszawy I 
Jesteśmy głęboko wzruszeni słowami, te-­

mi pięknemi sl-0wami, jakie W. Eksc. teraz 
znowu skierowała do legionów polskich, do 
moich towarzvSZ?, i dziękuję za nie .najun·iźe­

niej. Podległe mi wojska. natH'.zy.ly. si~ ~bo­
w!azku siuchania, walczema, zwyCJęzama l u­
mi~ranfa i p·otrafią wlaściwie oraz bardzo wy­
soko ocenić tę pochwalę1 jaką teraz usłysza· 
ly z us". Waszej Ekseelencyi. W imńeniu tych 
kadrów przysz1ej armii polskiej, która jest 
dumna ze swej przeszlJśei i swej przy-szkśd, 
która ·11.a niej zakwita, mogę jaknajuroczy-

ściiej zapewnić Waszą Ekseele.ncyę, te wszyst-eie, oprócz ceny za klasę bieiącą, cenę u klasy: 
kie nasze uczucia zmierzają do tego„ że w nar w któryeb już oobylo blę losowanie. • 

wyższym stopniu nienawidzimy n •. ,.zyr.h od- żadnt' inne oplaty przy nabywanb fosów P°' 

wiecznych wrogów, Rnsyan, i ze żywimy naj- bieraoe nie będą. 

wyisze zaufanie wszględem naszego przyszłe- Każdy los daje prawo tylko do tej klasy. któ-

go Wychowawcy, Kierownika i Wodza. Dla- ra jest na nim oznaczona. Dla uezestnll'.zenia w 
t~go foi proszę Panów o wz,nfosiienie wspól- ciągnieniach daiszy<:h klas, losy, nie wyd~g"it'.te 

me :ie mną okr.tyku: Jego Eks·celencya Pan przy losow:miu w danej klasie. należy wymienić 
General-Gubernator von Beseler niech żyje, u tego samego kolektora n.a los z tym samym nu-

niech żyje, niech żyje! merem do klasy następnej, z obowiązkiem uisz,,?.e-

Aieja Legionów. nia ceny I°"'--:1 _do tej klasy, oraz. złożenia bilrtu kla~ 
gy poprzedme1. Kolektor obowiązany j<:s[ \\'ÓWCZ<B 

wydać bilet do klnsy następnej tej samej wr.r!o~d 
i z tym samym numerem. lecz tylko do term!rm, 
wydrukowanego na bilecie. Lcsy nie zmienione 
przez. grających do powy'ro---iego terminu należ:~ de; 
kolektora. 

(o} W mury Warszawy wkroayli uroeeyśde 
ci, co tycie swoje narażają w obronie w<>lnośći Oj-. 
czyzny. Czekaliśmy od<lawna z upragnieniem lila 

tych bohaterów, którzy w tylu bojaeh zaznaeXJ"'li się 
męstwem i poświęceniem. 

Nareszcie zawitali w mury stolicy! 
W?ISZawa witała ich uroezyśde i serdecznie. 

Niechaj że pamięć tego dnia po.zostanie uwiecznio­
ną nazawsze, 111iN:baj ll!ieszkańcy po wszystkie cza­
sy zachowają w pamięci ulicę. przez którą legioni­
ści weszli w jej mury i z której wylotu przy bra­
mie tryumfalnej ;;ital ich zarząd miasta. Niedrnj· 
że ta część Alei Jerozolimskiej, prze.z którą s!Jli le­
gioniści, więe od ul. Marszałkowskiej do Nowego 
światu, otrzyma nazwę Alei Legionów. 

Dzień wejścia Legio-nów do Wars7..a"l\-y ?.nslugu­
je na upamiętnienie. 

Xronika warszawska. 
Zmiany w O„ T. R,. "-....--::-:r,~·~ 

(o) Wczoraj odbylo się zebranie Rady C. 
T. R. Po omówieniu sprawozdania, oraz spraw 
bieżących i rachunkowych, glównem .zadaniem 
zebrania bylo uzup-elmenie skladu osobiste­
go prezy<lyum Towarzystwa. Prezes bo>\-iem 
ks. Czetwertyński i wice-prezes p. Grabski 
od lat przeszlo dwóch wYiechali do Rosyi, a 
jedynie wice-prezes, p. Ant-oni Wieniawski, 
peln.U obowiązlci prezesa. Ponieważ p. Wie­
niawski zrezygnował ze stanowiska wfoe-pre­
zes.a, wYbrano na wite-prezesa Juliuśza hr. 
Tar.nowskiego, a przez kooptacyę weszli do 
prez.ydyum pp. Kiniorski i Chrzanowski. 

Zmiany w R. G. O.· 
'(.o) Prezes Rady glównej -0piekmfozej, p. 

Stan:islaw Dzie"7.bicki wobec rozdźwięków, 

jakie ujawnily się na ostatnim zjeźdme pro-. 
wincyonalnycb przedstawicieli R. G. O„ pomi­
mo wyrażone.go votum zaufania, doży! man· 
dat przewodniczącego R. G. O. Rezygnacya 
ta w.obec stanowczego postanowienia p .. 
Dvierzb-ickiego, zosfala przyjęta. Według krą­

żących pogłosek, stano\\risko to powie:-znne 
będzie ks. pralato"'i Zygmuntowi Chełm.i~ 
ki emu. 

Ubezpieczenia o-gniowe na. p:rzedmieśeiaeh. 
(o) Wladze okupacyjne wydaly pO<ZWQ}enie na 

przydęcie przez zarząd miejski praw i obmviązków 
ubezpieczeń nieruchomości na przyłączonych przed· 
mieściach od 1-go stycznia 1917 r. Od tej daty Wy­
dział miejski ubezpieczeń będzie pobierał od wla­
ścieieli. posesyj składki ogniowe i wyplacal odszko­
dowanie pogonelowe. R<hvnież będzie przepro­

wadza.na lustracya i taksacya nieruchomości na 
przedmieściach. 

Za,kończenie strejlrn. 
(o) Strejk niższej slużby w instytuc)'acb 

miejsk-ich: w wodociągach, kanalizacyi,- szpi· 
talach i t. d., :zostal wczoraj zakończony, 

Łaźnia na Powiślu. 
(o) Sekeya kąpielowa zarząau miejskiego u­

chwaliła urządzić dla ludności okolic Solca i ul. \ 
Czerniakowskiej kąpiele, których brak odczuwa się 

w tych dzielnicach. Zaprojektowane kąpiele bę­

dą urządzone w b. łaźni koszar pulh-u ulanów przy 
ul. Czerniakowskiej. .Sekcya poczyniła starania o 
oddanie jej budynku, stojącego pustkamL 

Pożar w gazowni. 
(o) Groźny pożar wybuchl w 2-im ~akl~dzie 

gnzowy1111 t.a Czystem, przy ul. Dwo:skie1,_ mia~o­
wicie· zapaliła się smoła w rurze, w1odąceJ 2'._ pie­
ców do oczysz.czarui. Wobec obawy eksplozyt ?a· 
gromadZOI') W 86 piecaeb gaz WypUSZCZl!.DO. 3 1 4 
oddz.ialy straży ogniowej poi.ar o godz. il pp. po!. 
ugasily.- Wypadków z ludźmi nie bylo. 

Nowa loterya. 
(o) Zarząd 1oteryi klasowej R. G. O. opraoowal 

już priepisy, dotycząoo loteryi, które oprócz szcze­
gólów <Ja \Vniej podanych:, posiadają na.stępujące 

inlormacye: 
Cia._gnienie loteryi w kaidoj z pięciu klas roz. 

poezyoa się kolejno w terminach, oznaczo.oycb w 
planie urzędowym w dniach 15 lUJb 16 kaide.go mie­

siąca. poc,ząwsiy od lutego r. p. 
Urczędowe tabele loso\\·ań będą wydane prr,ez 

zarząd ]oteryi nie później. niż w '.? t~od.Di~ po n-; 
kończeniu ciągnienia w klasaeb I-sze1, 11-eJ, lIJ-eJ 

i IV-rej, a niP później, niż w S tygodnie po ukoń-
czeniu · ciae-nienia w klasie V·te'J. . 

Sprz~aż losów p.ub-liczności do każdej klasy 
odbywa się tylko za pośrednictwem kolektorów, 
mianowanych przez z.awid loteryi R. G. O. Cena 
tv,-iarlki losu na wszystkie pięć klas wynosi rb. 16 
do kaźdej zaś po=rególn&i klasy rb. 3. Kto je­

dnak nie wymietria lasu peprzedniej klasy na los 
z tym samym numerem do klasy następnej, lecz 

nabywa odrazu los do klasy ~ wioien v• 

Wypłata wygranych rozpoc-znie się w \"farsz:i. 

wie w dwa dni po ogłoszeniu t:::beli ur.v;dowej wy. 
granych każdej klasy, a na prowi.ncyi w 2 tygodnie 
po tym samym terminie. 

. Od każdej wygranej i premii pofrne::: s:ę pr!~ 
wyp!acie część piątą. t. j. '20%, z !;t;Sryc·h 177,; 

na rzecz R. G. O„ jako dochód z loteryi, a 31~ na 
korzyść koie1:tora, w kti·rego koleeie znajc!owal si~ 
los wygrywający. 

żadnych innych potxą,:.eń i poboró'.> czynić nie 
wolno. 

Losy fotery}ne do pierwszej kfosy nfobawt>m 
będą v.-ydrukowane i roz<laoe pomi~dzy kolekto-­
rów. Sprzedaż ich rozpocznie się w porzn!l<:;!rh 
stycznia. Kolektorzy, którym zostanie przyznana 
dana liC1Jba losów - o terminie wp!aty kaucyi o--
trzymają zawiadomienie. 

Z sądów. 

ZienkO'Vi"SJd contra .. Sowizdrz.al". 
(9-ty dzień rozpraw). 

(o) Posiedzenie wcwrajsze rozp-0ezęlo się 
o g.adz. 11 l pó! rano od p-osluchania świadka 
Al. P-0wojczyka, wezwanego powtórnie na żąa 
danie obr-0ńców p. Zienkowskiego w celu u~ 

stalenia faktu czy byla wydrukowana wzmian~ 
ka o szwalni i kuchni w „Gońt:u". 

Przewodniczący poleca świadkowi odszu· 
kanie w zloźonym sądowi komplecie „Gońca" 
owej wzmianki i zarządza krótką przerwę, po 
której św. P-0wojczyk sklada zeznanie. 

Artyku! „Lepiej później niż wcale" zosta! 
mi wskazany w kancelaryi sądu pokoju wcz-0-
raj, kiedy spóźniony jako świadek, przyb:dern 
do sądu. Przedtem tej notatki szukałem, jak ró­
wntleż pierwszej notatki i znaleść nie moglem 
w czasie przerwy na dzisiejszem posiedzeniu 
przejrzałem numery „Gońca" od 1 - 20 ma­
ja a wczoraj w redakcyi przejrza!:em od 20 
maja do 13 czerwca i stwierdzam, że wzmliHl.• 
ki o którą chodzi ·nie znalazrem, moźhwe bar­
dzo, że notatka ta wogóle nie została umiesz­
czona w piśmie. Pamiętam jednak, że odbit­
kę z notatki ze z!ożonego materyalu dawalem 
Nawroekiemu i mówilem, że nototka ta póju.zie 
do numeru. 

Na tero dodalkowem zeznaniu św. Pow-0f· 
czyka zamknięto śledztwo sądowe. Przesłu­

chiwanie świadków tnnilo bez przerwy 9 dni, 
przed kratkami sądowemi przesunęło się trzy­
dziestu kilku świadków, wśród kió!'ych kilku 
zeznawało po dwa a nawet trzy razy. Doko­
nano kilku konfrontacyi i z!-Oiono caly szereg 
dokumentów. 

Sprawa ta, która od dziesięciu dni wzbu~ 
dza sensacyę ma się ku końcowi i prawdoµo­
dobnie dziś jeszcze wydany zostanie wyrnk, 
najdalej jutro. 

Dziś o g-0dz. 12 i pól pp. rozr>ocząl dwu• 
godzinną mowę adw. Sobolewski, obrońra p. 
-Zienkowskiego. Analizu,iąe szczegółowo ze-­
znania wszystkkh śv:iadków, wezwanyeh 
przez obronę p. Nawrockiego, zn.trz:;muj:-e się 
dłużej na zeznaniach mec. Łypacev;iczu, Gert· 
nera, red. :Makowieckiego, Bindern i Zawadz­
kieg-0, obrońra p. Zienkowskiego dorhodzi do 
wniosku, że oskarżony nie złożył sądowi żad­
nych d-0wo<lów na poparcie swych oskarżeń o 
tapowni-ctwo, skierowanych w stronę p. Zien­
kowskiego, a świadkowie p-owoiani prze;. osk. 
Nawrorkiego stan{)WCZO ni·c nie mogli konkret­
nego stwierdzić w tym względzie. Bo i eó! 
tn usfvsze1iśmy? Oto, że Jaclrnw,;~d. rnbDtnik 

miejski za jakąś rob-Otę w willi p. Zienkow~ 
skiego zosta1 niedostatecznie zaphwrny, ze 
Gertner wyrobił p. Zienkowskiemu bilet be1„ 
platny do Milanówka i t. d. jerlner.i slnwem 
drobiazgi, o których nie warto móv:lć i których 
wszak pod miano łap.ownir!wa podefognąć pod 
mimo „ najlepsz~·rh" chęci nie sposób. 

Po 7.!lkończeniu przemowy adw. Sobolew· 
skieg-0 sad 7""7~rlza przer'\\ę, która trwała go­
dzinę i kwadrans. 

Po przerwie zahiera ~fos adw. Mejro. 

~.,,,,..,,.,,.~""""''-1'._. ...... ~"""<I~"""""~~ 
Teatr i muzyka~ 

Teatr Wielki. Dziś „!\fadJ:\me Butterfley" Puo­
einiego, jutro „Strasz.ny dwór''. 

Teatr Rozmaitośri. Dziś po pot „Eskap:i.da"~ 
w!ecz<Jrem „Noc listopadowa". 

Teatr Polski. Dziś po pol. „Ksiądz ;,f:: :·r ' .. ' ' Ju~ 

llusza Słowackiego. 

Teatr lliafy. Dziś o godz.. 4 po peł. ,.Sko!~ 

e?.aSy" śfiltlerekiego i „Grajek" PrzybyLkicgo. 



Sprawy polskie. 

Dr. F. M!ynarski, hi.óry jako delegat N. K. 
N. bawil w czasie wojny w Stanach Zjedno­
czonvch i miał niejedn-0krotnie sposobno8ć 
zetknięcia sfe z tamtejszym światem politycz.. 
nym, przedsfawH swoje spostrzeienia w świe-. 
to wygloszonym wykladzie. Prelegent nie 
dotykał spraw wychodźtwa i Polonii amery­
kańskiej, ograniczając się ścisle sferą kwestyj 
politycznych i kreśląc w prostyt.11 liniach sto.: 
suuek Stanów Zied.n<>cwnych do sprawy pol­
skiej. 

Oprócz znanych objawów sympatyi ną<lu 
i narodu amerykańskiego dla koalit'Yi1 daje 
się umwaiyć wśród yankesóvu szczególny fakt 
rusofilstwa. kiórego rozwojowi sprzyjają nie-. 
malo chytre zabiegi dyplomacyi rosyjskiej, po· 
pieranej przez Anglię. Cztery mmnen1y, we­
dług p. Młynarskiego., daią wytłómaczenie te­
go zjawiska: 1) \V7..ględy ekonomiczne, dla któ­
rych Amerykanie nietylko teraz, leC"Z i na 
'Przyszłość uważają Ro0syę, jako k-0raystny te­
ren gospodarczy; 2) wpl~'WY żydów, urabia· 
jących opinię w duchu przyjaznym dla Rosyi, 
rachując na to, że w dalszym ciągu Rosya bę­
dzie się starała wysiedlić ich do Polski. ży­
dzi, ·wychodząc z zalnżenia jednego z punk· 
tów manifes.tu w. ks. Mikolaja, że w autono­
micznej Polsce wstl.ystkie narody będą miały 
xagwarantowane swoje prawa, widzą w tern 
sposobMść utrwalenia swoich wpływów w 
Polsce, jako w kraju o „mieszanej narodowo­
ści"; 3) hasl-0 zlączenia wszystkich Słowian, 
:rozszerzane perfidnie przez Rosyan, które 
Amerykanie, identyfikujący pojęcie rasy i na­
rodu, Uómaczą wble jako dążenie do :z.łącze­
nia wszystkich poszczególnych szczepów s!o­
wiańskich, czyli „rosyjskich" pod jednem ber­
łem; 4) zupełna ignorancya spraw europej­
skich, zwlaszcza Wschodu Europy i Rosyi. 

Filantropijna działalność Ameryki uwr­
datnila się priedewseystkiem w stosunku do 
Belgii, gdyż tę ostatnią promowały Anglia i 
Francya, z któremi sympatyzują Amerykanie, 
p~iem Belgia, jako niepodległe aż dotąd 
państwo, więc dostępniejsze pojęciu Amery­
kanów, bardziej ich interesowała, aniżeli ja~ 
kaś odległa, nieznana i zaµomniana w historyi 
Polska. Z tego tei względu skladki dla Pol­
ski stanowily zaledwie drobną część sum, ja­
kie Ameryka ofiarowała Belgii. Akcya na 
rzecz Polski nie hyfa koalic)i na rękę, w piel"' 
wszym rzęd1..ie Rosyi, obawiającej się, aby 
przy sposobności odwiedzin amerykańskich w 
Warszawie, nie rozwialy się obłudne baśnie 
-0 „dobruczynnym" wplywie Ros)i na Polskę 
i nie uja\';nila się rosyjska g-0spodarka w Kró­
lestwie. Podstępna polityka Rosyi byla głó­
wna pm;t'zvna r-0zbkia sie układów o d-0pusz.. 
rze~ie i~·wnoś"ci dla Polski. Państwa central· 
ne- daw~!y gv:arancye daleko bardziej idące, 
:nit w Belgii, te żywność z Ameryki pójdzie 
·wyląewie do cierpiącej glód Pohlki, jednak 
Anglia, p® wpływem Rosyi, postawna nie­
przezwyciężone trudności. Jak wiadomo, 
Grey zatądal, aby państwa cetralne zwróciły 
wprzód ludności „in natura" UJ.rekwirowaną 
iywność. Polacy amerykańscy zwróeili się 
wówczas telegraficznie do Grey'a, proponując, 
by państwa centralne uiplacily g-0tówką 
m zarekwirowane towary, natomiast aby 
Rosva zwróefla w naturze odszkodowania 
znis

0

ztzi)negn dnbytlm w Królestwie i w 
•~wllowo zajętej Galkyi. Rosya i w tym 
wypadku potrafila zatamować sprawę do te­
go stopnia, ie gdy nieco później Polacy starali 
!rlę o dostawę zboia z neutralnej wówczas Ru· 
munU do Pnlski, przez oo zmniejszylaby się 
dostawa zbnia do państw centralnych, odpo­
wiedziano im, że sprawa ta nie da się pozy­
f:ywnie załatv;ićt ponieważ wchodzą tu w grę 
r-11'nniki mi~dzynarodowe. 

UsHowania Polaków, jakkolwiek, nieste­
ty, rozbieine, dąiyły do zainteresowania na­
rcdu amerykansldego sprawą polską, przed· 
<;ławiają<.' Amerykanom, dbającym o „praw-o 
mlędzynarodnwe'', ie reaktywowanie państwa 
pnlskieg.o je~t prestem następ~twem ustąpie­
nfa v.·ojsk rosyj'lkich, nieprawnie okupujących 
Króle,stwo Polskie od roku 1831. 

Ogloszenie niepodleglośd państwa polskie­
go wywo1a!o nie łada wrzenie w całej Rosyi. 
Opinie co do samego faktu są tak r~nbieżne, 
jak rozhie:inymi są interesy matadorów »na~ 
w::" politycznej państwa białego cara. 

Ostatnio np. pisma rnsyjskle umiełcily 
dwa gloss działaczy r•Jsyjskich, które priyts.* 
czarny. T;:ik nn. o§wif.i'lczvl: 

Poseł Czlctacz.ew: „Nie ualeiy przee~ 
niaó znaezenia aktu i dla ~iemiec i dla Polski. 
Wiem dobrze ile sprowadziliśmy lmlnośei z 
pod Wersz1H\1\ ł,odzi, Brześda Lite\\"Sk1ego i 
wogćle :i: c:ltej Polski, ile bylo stamtąd wysie­
dleńc?w„ a takie ile żolaierzy pofakich mogą 
d0s!~~ Niemry. 

Pt1se? De1ridow: ,,Sprawa Polskl rosyf­
Wej }}O!!illIµl b,y,la. bJ<ó zd~-.d,owana w cbwl-

li wybuchu W<>jny. Zr-0zumiał fo Wielki Ksią­
żę i wydał odezwę. Rząd nie zrozumial ł 
skutkiem tego popetnil szereg błędów. Wszy­
stkie dalsze krok.i rząd czynił pod przymusem. 
AutonoiniQ oglosz.ono ustnie, wówczas, kiedy 
Rosya nie posiadała już r-0syjskiej Polski. P<r 
sl:ępująe w ten sposób, rząd rosyjski prowa­

ieści z Rosyi. 
-

dził jakby niemiecką politykę, wpajając w dal· W gazecie „Russkoje S1owo4' wydrukowa· 
szym ciągu w narodzie P-Olskim p.ieufn-0§6 no pod naglówkiem „Przed zjazdem prawi· 
względem Ros.yi. Zakordonową Polskę nąd I eowców'" ciekawy artykuł, z którego przyta­
odtrącil, a rosyjską Polskę utradl; naród pol- czamy oo następuje: Delegaci prewicoweów 
ski wyszedł z rąk rosyjskkh. Z chwilę oglo-1 rozpoczęli po calej prowincyi rosyjskiej gorlP 
sr.enia przez Niemc.y samodzielnej Polski, ginie wą agitaL'Yę celem skompromitowani-a wśród 

. dla Rosyi sprawa autonomii polskiej i sprawa I szerokioh kóI ludności bloku postępowego. A­
pulska staje się z wewnętrznej sprawy - mię- I gitatorzy pra\vicowców r-0zpowszechniają w 
dz:rnarodową. Waine jest to, źe z chwilą kolach spr.łecmństwa wewnętnnorosyjskiego 
pn:elam;mia linii obronnej na za:chodnim opinię, ze postępowi i liberailli działacze 
frcncio, Rosyf wypadnie pasuwać się na tery· sprzyjają niemieekim kolonistom i przy każ. 
t·1ryum samodzielnego panstwa, którego samo- dej sposobności występują wszędzie w ieh o­
dzielność byla nadaną przez wrogie mocar- bronie. W taki to denuncyacyjny sposób ma 
stwo w czasie wojny, ale stała się faktem, być podkopywany systematycznie grunt pod 
pn..yjętym przez świadomość narodu. Polity„ nogami żywioł-0m liberalniejszym, na miejsce 
ka rządu rosyjskiego przywfodla do tegD, fe których z.amierza swe utracone dawniej wply-
zamiast rozwiązania sprawy p-olskieJ, a znfą wy po1ityrzne "'śród ludności uzyskać z po-
i spraw słowiańskich, przepaść się mote pn- wrotem stronnictwo prawicowców. Ziazd tych 
głębi~, a zyskaly tylko Niemcy". ostatnich obmyślony jest podobno w bardzo 

„ Voss. Ztg." 'Podaje naSJtępujący cle'lrawy 
szczegół z rozpraw rosyjskiej Rady Państwa, 
na których omawiano sprawę polską. Przy­
wódca prawirowców, były minister spra­
wiedliwości Szczeg!owitow zakończył swe 
przemówienie następującym zwrotem: 

„Polacy mają tylko jednego króla: eara 
wszeehrosyjskiego i tylko z woli tego cara 
mote V.'YPlynąć jedno lub drugie roz,.,iązante 
kwestyi polskiej; jak to już nasz wielki poet'I 
przepowiadał: zlanie się Polski e wielldem 
morzem rosyjskiem". 

Na fo ws.tal przedstawiciel Polaków w 
c Radzie Państwa, Szebeko i oś'i'tiadczyłt oo na­
stępuje: 

,,Jeśli aą w Rosyi oso-by, które ho?dują 
zdaniu, ie można naród polski zagrzać przet 
to, iż przyrzeka mu się, że jak mała rzeczka 
zleje się kiedyś z morzem rosyjskiem, naten­
czas oświadczam, ie przez to pcha się. naród 
polski na drogę, która ani nie jest dobrą ani 
tez słowiańską. Byloby lepiej, gdyby się tutaj 
nie robilo historycznych aluzyj. i wspomnień". 

Między rządem tureckim a austryaek-0-
węglerskim pelnomocnHtiem wojs'kowym, ge­
nerałem Pomiank1iwskim, toczą się pertrak­
tacye, celem wystania jeńców polskich, wzię­
tych do niewoli przez armię turecką, do Kró­
lestwa Polskiego. Część jeńców polskich, po­
chodząca z okup.acyl niemieckiej Królestwa 
Po-l!!kiego, z-0stala jui wysłana d-0 miejsc przy. 
należności. -

Niedawno ukazala się na'kladem znanej 
firmy „Insel· Vedag'' korespondeneya Fryde­
ryka Nietzschego z jego przyjacielem Overboo­
kiem. Wśród wielu interesujących wypowie­
dzeń wielkiego filowfa, szczególnie mile ude­
rza czytelnika polskiego entuzyastyczny ustęp 
dotyczący „Pata Tadeusta". W osiemdziesią­
tych latarb ubiegłego stulecia wyszedł z dru­
ku doskonały przekład niemiecki „Pana Ta· 
deusza", dokonany przez. zmarłe.go niedawno 
w Wiedniu Zygfryda Llpinera. Nietzsche, któ­
ry intereMwał się żywo wszelkiemi noWościa­
mi Hterackiemi, natrafił i na ten przekład 1 
eto, co pisze o nim do przyjaciela: „Czy znasz 
„Pana Tadeusza" Mi~kiewicza w przekladzie 
Lipinera? Przyznajęt że jestem pelen zdu­
mienia, iż mógł w naszych czasa.ch powstać 
podobny poemat. Nie umiałbym w literatu­
rze naszego stuleeia znaleźć nie równeg<J „Pa­
nu Tadeuszowi" pod względem bogactwa, za­
w.artośri i prostoty nastrojów, oraz pod wzglę­
dem diiwnego poetyckiego czaru. Tah"ie prze­
kład Nipinera wydaje mi się wspanialy''. 

Okazuje się tedy~ ie feden z najpochleb-­
niejszycb sądów światowych o arcydziele epiki 
polskiej wyszedł z pod pióra twórcy „Zaratu­
stry", jak wiadomo, nie szafującego zbytnio 
zachwytami w swych sądach. 

wielkich rozmiarach i ma poda~ dowód, iż 
stronnictwo to posiada dotąd w kraju sporo 
zWolenników, oo do czego. p!'asa rosyjska 
~"Szelkieh odcieni postępowych pozwolila so­
bie powątpiewać. 

f rasa źąda trniszcj GBUZUry. 

Niemile wrażenie w Petersburgu wywola­
ly artykuly dwóch wp!ywowych org'Rnów ro­
syjskich „Biriew. Wied-0mosti" i „Utra Rossii", 
które komentując ostatnie z.miany w gabine­
cie, występują ostro przeciw jakiemukolwiek 
kursowi pokojowemu i oświadez.ają ze swej 
strony, ii zamiast o pokoju prasa rosyjski! po­
winn.a rozpisywać się obszernie na temat 
przyszłej zimowej ofenzywy rosyjskiej. Bylo 
wielkim błędem popełnionym· przez cenzurę, 
ze pozwalała ona osootnimi czasy na pisanie i 
druko\\·anie artykułów przemawiających za 
pokojem. Cenzura w najbliższej pnyszlośei 
powinna zastosować do prasy nowe przepisy, 
na mocy których nie wolnoby bylo zamlesz­
ezać wogó1e żadnych artykulów i uwag na te­
mat przyszłego pokoju. 

-
naJnnma złudzenia puxtępov.mów w Rutyl 

Kadeeka „Rieez" iainaot.a, te Cloołesie­
nia gazet reakeyfnyc~ jakoby nowy rząd ro­
syjski miał łub chciał rozpoeząe kurs t. zw. po­
stępowszy, należy przyjąć z. największą rezer­
wą. Dziś nie ulega wprawdzie żadnej wątpli• 
wości, te sfery rządowe miałyby liczyć się w 
praktyce z tyczeniami pe>stępowej W:ększoścl 
Dumy, ale dowierzać zanadto pod tym wzglę­
dem rządowi byfoby złudzeniem. Co najwyżej, 
moina powiedzieć, że n-0wy gabinet w niektó­
rycll najbardziej aktualnych sprawach poli­
tycznych byłby gotów do zawarcia z blokiem 
postępowym kompromisu, ale eo do moiliw-0-
ścl pos1ępowego ktrrSu rządowego nie należy 
.oddawać się wygórowanym na~ejoJn. 

. Ministrowie zdraJtiJ. 
W§ród szerokich k61 ludnoścl rosyjskiei 

wywar1a' glębokie wrażenie opinia posta Ma­
klakowa oo do te.go, te w obecnym składzie 
rządu petersburśkiego znajdują s:ię zdrajcy 
kraju i państwa. Powszechnie mówią teraz o 
ministrach-zdMjcaC'h, których lud rosyjski 
pragnie usunąć za każdą cenę. „Dieii", dono­
s.ząc. o tero, zaznacza, że takie to usposobienie 
S"Lerokieh kót społeczeństwa jest w stanie 
przyczynić się jedynie do przyśpieszenia ogól­
nego kryzysu, który przechodzi dotyohezasowy 
kierunek rządowy w Rosyi. Kierunek ten nie 
zmlenr s'e stanowcz.o. wcześniej, dopóki lud 
sam nie u'llusi d<> zmian gabinetu i sfer dwor­
skich. -

Odwrót armii · rumllńxkieJ. 
~"iow~je Wremia" donosi, że w rurnnń· 

skłef glównej h·aterze~, rozwatai'l zamiar dal· 
szego cofnięcia frontu rumuńskiego at do linii 
Ploesti - Buzau - Brana w razie gdyby po­
tężny marsz niepriyjaciól nie mógł być po­
wstrzymany. 

-
W niedzielę 3 grudnia r. b„ o godz. 2 po ,;Bhiewyja Wiedomosflł' utrzymują, ~ 

pol. w wielkiej sali „Neue Philbarmonie" w eaJ_a prawie prasa r.osyj.ska zachowuj? do po-
Berlinie odbędzie się obchód Miekfewierowski, ~ ko1ow.yeb propozycyJ ~ilsona ~tanow1sko WY" 
urządzony staraniem miejscowego polskiego 1 c~ekux,ce Prasa ta ~te poW!nna za;hwycać 
k<imilelu politycznego. Program wieczoru jest się_ Ml Wilsonem ani Jego przys.zlą :imsn po­
nader urozmaicony. Między innymi na wfe- kOJową. 
er.orze tym wystąpią: głośny artysta opery dr. 

. Ifonrad Zawnowski, skrzypek Szpanowsk1, 
śpiewaczka Marya Bogalitiska • Daum, oraz 
p. Herz, który wyglosi prelekeyę o Mickiewi-
cz.u. 

Hioidrawie rotyjxą za poknJem. 
,;Kołok-01" dowładttje się ze sfer ZwYkle 

„dobrze póinfortn-Owanyeh''. ie w łonie śame­
'o ~bi.netu roasiw&go kierunek, pokojo"V! 

uzyskuje ec>raz więref zwolennik6w. Nastroje 
za pokojem w kraju rozpowszechniają się wa­
góle wciąż więcej i więcej, praybierając coraz 
większe rozmiary. Gabinet rosyjski nie w:y­
ehodzi obecnie prawie z przesileń wewnętrz~ 
nych, które są tam teraz prawie na pottądkll 
dziennym. Wedlug tnformac;yi „Kolokola" 
więcej. niż porowa czlonków dotychczasowego 
gabinetu byla za pokojem i mi;sfała ustąpit'.. 
„Kolokoł" wyraża z powodu tego śwói „szcze­
ry W", oświadczając jednocześnie, ie zawarty 
w odpowiednim · cłasie osobny pokój jed;ciny 
bylby zapewnić jeszeze dla , Rosyi pewne 
przywileje państwowe, oraz urat<iwać Syma• 
cyę. -

„Utro RC>sii" zaznacza, ie wśród wygn~ 
ców pC>nownie uskarżają się, ze z fundusz&w 
wyasygm~wanych dla wygnaóców w Rosyi 
środkowej i wschodniej znów „zagubfon-o" 
kilka miliC>nów rb. Wedlug bowiem oficyn}. 
nych oświadczeń petersburskiego mini'Steryum 
spraw wewnętrznych wyasygnowano dla. ~ 
ch-0dźców wojennych przed niedawnym C1l8! 

sem 45,440,000 rb., o których nikt w ealej Ro­
syi nie wie, gdzie się one podziały~ Wido­
cznie zaginęły lub zostały zatraeone... ni& 
wiadomo, gdzie i przez kogo, 

„Bidew. Wied-0mosti~ zastanawiają si{' 
nad tern, że t. zw. blok postępowy w Dumie, 
oraz Radzie państwa rosyjS'lriei mial swego 
czasu powziąć jakąś „wa.tną" uchwał~\ która 
nie zostala jednak oficyalnie dotąd ogloswns 
i prawdopod-0bnie iui też nie zostanie. Wywn. 
luje ona w ko?acb politycznych pete~urskidt 
tem większą sensaeyę, że miała ona być przeo< 
ezytana w Dnmfo, lecz w swej plerwotąe.j 
formie również przeczytaną nie była. Pisma 
postępowe wyratają swe niezadowolenie x 
tego powdu, podczas gdy znów organy nacyo­
nalistów i reakcyonistów traktlrlą ealą sprą,­
wę złośliwie i z największą irondą. »Now.-ij~ 
Wremia" odezwało się nawet w tym senste. 
że zaginęla postępow-0ść rasyjskioh postępow~ 
ców. '. 

Do dzienni.ka ,.Moskowskija Wiedomost!"" 
.donoszą z Odesy, ie w ealej Rosyi południo­
wej uważają akcyę "WOjeuą w Azyi u osfa... 
teeznie zakończoną. Rosya ogranicza się na 
Kaukazie do detenzywy i nie zamierza wmJ> 
wić ofeneywY. Pozostaje to zresztą z nowetn 
zadaniem strategicwem i svojennem byłego 
głównego dowódcy rosyjskiej armii kauk.alF 
kiej, Mikolaja Mikołajewicza, który podobne 
od dltrtszego inż czasu nie byl obeeny na !ron­
cie kaukaskim. Likwidacya -0peraeyj kanka!" 
&kieh ma zostać tem umotywowaną, te R-0i>._,,a 
na Kaukaz.ie osiągnęła jui, oo ehtial:a, i :nie 
ma tam nie więcej do zrobienia. 

W ,,Rleezi« zamieszczono obs?Jerną kore­
sp<>ndeneyę :. Szfokholmu, w którei zwra~o 
uwagę, źe stt>sunki obecne w Skandynawu ~ 
łoiyly się w taki sposób, ii Rosya najlepiej 
zrobiłaby, gdyby raz na zawsze r.ezygnowala 
ze swych planów co do pozyskania dla siebie 
p{.szcz.ególnyeh państw skandynawskich. W 
Skandynawii panuje bowiem zupclnie inntt 
usp~bienie, nit spodziewają się oficyal!li 
rosyjscy mężowie stanu. Nie jest to uspoSGo­
bienie eo prawda wrogie względem RosA 
leez tei i nie przychylne. -

Radykalna Duma. 
W „Naw. Wremiellli" podkreślają,,. - ~ 

hecna większ~ć Dumy ,fest radykalrui ł ~ 
-eyeyjna. Wobec tego jest bardzo wtti>liwe. 
czy jakikolwiek rząd mógH3y zgodzte się M 
dalsze ustępstwa wobee takiej Dumy" ··ktOm 
w dalszym ciągu będ$ 'Prowadziła walkę. z 
rządem; -

nmuknw bohaterem -
Organ reakcyonistów „Rnsskoje Zltemfa.,. 

wydruk-0wał ciekawą k-0respondeney~ w kt:cY 
rej zwróeona uwagę, źe najwlaśch\rseym bona· 
terem dnia jest w e>becnej chwili przywódca. 
kadetów Miliukow. Temu o.śtatn~emu przypi­
sują bowiem powszechnie iastugę, te Sturm-er 
musial podać się do dymisyj. Ten to e:iyn Mi ... 
Hukowa uważają w Rosy!, tli swego: rodzaju 
bohaterstwo polityczne, eo najiepiei ehyba 
świadczy o wspólczesnem n11posnbieniu pan& 
jąeem wśród politycznych sler resyjskieh. Jed' 
noct.eśnie z.a:znaezia jedna~ organ, nie bez p&.· 
wnej zf-0śllw-0śei, że l\lHiukow przełiez;·l si~ 
o ile t.ajmow.al się na seryo plaIUłmi uzyska­
nia stanowi~ka ministra spraw zagrnnit>za!:&h. 
Tak·~ "!flPl?\vy jegCJ lut nie &~ją. 

,. 

ii 
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Przygntowu!ą xię da długiej wojny. · Kierujące kola w Rosy! wiedzą doskonale, źe 
nie naleiy lekceważyć ich istotnych rezerw. 

: ~usskij Inwalid" rozpisuje się 0 donie- Co .do licz.by rez:~ tych prasa· rosyiska. nie 

Enemach zagranicznych, utrzymujących, jako- poSia~ ~rawdz1~ zadny~h ~ewny~h danych, 

by w Rosyi rozpowszechnialy się nastroje i>o-1 ale w .i;:aźd.ym raz.ie wyTaza s1ę o ruch ze zna­

koj-owe, i uważa ze swej strony pogloski te cznym respektem. 
za pozbawione wszelkiej podstawy realnej. . ---

~ edlug ~fama tego nikt .w. R~i nie oddaje I . D1mhowieństwo uxkaria K:ę ••• 
się obecme na seryo nadz.ie1om, ze wojna mia­
laby lub mogla .zakończyć się w czasie najbliź.. 
szym. Przeciwnie. wszędzie można spotkać się 
z zarządzeniami świadczącemi, ie Rosya przy-

'· gotowuje się do dlugiej jeszcze kampanii wo­
jennej. 

f n1epszenie stoxun~u rnxyjxka-włoshiego. 

_ "?1 ,,Birlew. Wiedomostiacb" wyrażają 
z~arue, ze ostatnia ofenzywa gen. Sarraila 
:przyczynila się w znacznej mierze do polep­
szenia stos1mku rosyjsko m włoskiego,. który 
:przybtera1 już nader niepok.()jąeą formę. W 
Petersburgu panuie bowiem przek-0nanie, ze 
Sarrail jedynie p-omocy w!oskiej mwdzięcza, 
iż byl on obeenie wogóle w stanie r~począć 
swą dawno przyg-0towywaną akeyę zaczepną. 

·Zdaniem „Birż Wied-0m." Wlosi spelnili w ten 
sposób jedynie dawny swój obowiązek, c-0 nie· 
nadaje im jednak bynajmniej prawa do usu­
wąrtia się w przyszlości od wsp-'ilnych dal­
szych -0peracyj wojennych n.a Balkanie. 

rrzed · wycofaniem wojsk rosyjx~. z Rumunii? 

Korespondent wojenny pólurzędowej ga­
rzety . ,,MoskJ)wskija Wied-0mosti" zauwaza, że 
;naczelne dowództwo rosyjskie słusznie zamie­
r.za ogranrnzyć swoją akcyę na rumuńskim pla-

. eu boju do bronienia granicy rosyjsko-rumuń­
skiej. Lepiej zawsze bronić tego, co pozostaje 
jeszcze niezagrożone i nadaje się wogóle do 
bronienia, aniżeli ciągle zmieniać pierwotne 
[ilany strategiczme, co wywoluje tylko demo­
xalizacyę nietylko wśród armii, ale i w k-0iach 
oficerskich. R0sya powinna pamiętać dziś o 

. własnej granicy i wlasnem bezpieczeństwie, 
zaś dopiero w drugim rzędzie o moralnych o­
bowiązkach swych względem Rumunii. 

Petersburska ,,Riecz" zwraca z najwięk­
c;.zym naciski em uwagę, że nie wypada wie· 
rzyć informacyom przeciwniemieckim, jakoby 
wojskowe rezerwy Niemiec byly wyczerpane. 

aeroplanu.· 
Kt-0 pod kim do-lki kopie.„ 

Redaktor „Godziny P.olski" zbl.irfy? się do 
mnie z uprzejmym uśmiechem. 

. - Czy 'f}an slyszaJ:, panie Lotnicki? Stiir­

. mer dostal podob.no dymisyę, - rzekl, wita­
jąc się ze mną. 

- Miam :wiadomość bez porównania b,a.r· 
dziej interesującą, odrzekłem skwapliwie. 

- Jakaż to wiadomość? 
- U pana. Grabskiego robiono rewizyę 

i za:brano mu całą polską korespóndencyę. 
- Pana t-0 tak interesuje?„. Dla ezegóż-

t-o? 
Nie odpowiadalem. -
- Ach, rozumiem! - domy-ślil się wre­

scie redaktor ... Sądzi-Iem jednak, ie pan jest 
odważniejszym czJowiekiem... Napowietrzny 
Jw.respondent „Godziny Polski„ powinien.„ 

- Wiem, wiem, panie redaktorze!... Na• 
powietrzny korespondent „Godziny Polski" 
powinien być gotów na wszystko-

- O ile tego zajdzie potrzeba! 
- Tak, naturalnie!.- O ile tego zajdzie 

potrzeba, powinien z narażeniem wlasnego 
życia zdobyć się na najzuchwalsze czyny •.• 

Pozwolę też sobie przypomnieć panu re­
(lcldorowi ..• 

- Pamiętam wszystko przewy:bo:rn.ie!. •. 
- NU: nie szk-0d:dl.- Ja się tern nie zra-

tam!. .• A więc krótki spis moich ezynów .•• 
- Dajmy temu pokój, pa.nie Lo-tnicki!. .• 

Niel)h mi pan poprostu odpowie: pojedzie 
pan na wywia-d z panem Sturm-erem, e:z.y 
nie?... · 

Zrobiło mi się tak, jakby mnie delegowa• 
łl-O do klatki lwiej, lub w _czeluść kra.teru. 
N-0gi zatrzęsły się podemną, Jak krem migda­
l-Owy, zwany „blane- manger'_'„ który. ia~lem 
-ostatni raz na chrzcinach moJego Ka1tus~a •. 

_ Panie redaktorze!.„ Czy pozwoli 1n1 

pan jednak pow!edzieć kilka slów przed po­

wzięciem decyzy1? 
. _ Owszem, słucham pana:„ . . 

Tylko _ niech pan nie m-0wi „_od wier-

sza" ..• Niech pan się stara stre.sz~zac„. 
_ Zgubiłem pasz.port .rosy3sk.i !... • 
- Damy panu... legitymacyę red.akc:n·, 

~ą... . . 1 

Sklonilem się bardz.o elega~e,ro. . , 
- Nie!.„ Dziękuję serdeczn.1et O~~nviam 

S!ę ze uprze1'mośei pana redaktora ru~, :>~d­
l ' . • k" >.,.,. 

;nionoby należycie w_ tym barbar~yns .1.m .~ ~ 
tersburgu„. A ja, rieez prosta, rue znwslbym 

tego„. . . 
- To 1nę panu ehwak .• 

·,.,...., Więc, powracając do sprawy paszpor-

. Duchowie:ństwo prawosławne w Rosyi u­
waża się, jak podkreśla glóv;..'lly organ jego, 
"Kolokol" za upośledzone pod wz.ględem eko­
nomicznym i politycznym. Ostatnio stawia 'Ino 
żądanie, żeby polepszono jego polożenie finan­
sowe, oraz pomnożono jego 'Vplywy polityriz­
n e. Przywódcy ducihowień'"'twa konferowali 
j1llZ w tej sprawie z poszczególnymi czlonkllmi 
gabinetu i w razie gdyby gabinet odniósł się do 
żądań duchowieństwa nieprzychylnie, są ziło.. 

eydowani do rozpoczęcia energicznej kampanii 
przeciwrządowej. · 

„Fremdenblatt" donosi z Berlina: 
Jak donosi „Aeht-Uhr-Blatt" z nad grani­

cy rosyjskiej, w Kijowie -0dbyla się familijna 
rada dwo:ru earsIDiego pod przewodnictwem 
cara, a ze wspóludzialem wielkich książąt l\U­
kolaja Mikolajewicza i Mfrhala Michalowk:ra. 

W _ks. Milm1ai ma wstać dyktatorem woj­
skowym Rosyi. 

Z Bukaresztu. 
Pewien -0bywaiel państT;·a neutrafuego, 

który nedawno przybyl z Bukaresztu, podaie 
w „Leipziger Ta.geblait" następujące szczegó­
ły o życiu i.w st-0licy Rumunii: 

Bukareszt byl piękną, eleg:<mcką stolic.ą, 

pełną życia wielkomiejskiego. Nagle na jedno 
skinienie polic~i to żyde nadzwyczajnie ruch­
liwe zamarto. Dzisiaj wszystkie kawiarnie w 
Bukareszcie są zamknięte, nawet słynna ka­
wiarnia Kapszi, mieisee schadzek wszystkich 
ministrów i polityków, gdzie przesiadywali 
Jonescu i Mille ze swoimi zwolennikami. Zni­
knęły z chodrików krzesla plecione, a grube, 
czerwone zaslony z herbem królewskim są za 
oknami zwinięte. Stalo się dzisiaj to, o czem 
niedawno nikt jeszcze n.ie myślal - kawiar­
nia Kapszi zestala wykreślona z życia towa­
rzyskiego stolicy rumuńskiej. 

Podobn:J los spotkał inne miejsca zborne 

tu; lękam się, ze bez mego ~os1:atbym natyc-b.­
miast areszt-0wany i internowany... Je3li u 
pana Grabskiego zrobi-0no rewizyę, to cóż d -
piero mówić o mnie?„. Nigdy nie mi·a1em 
przekonania:, jak pan Grab.ski, „ze Polska 
może rozwijać się tyUrn w łącz.n.ości z Ro­
syą". A „Rewe1skija lz\\iestia" nazywają Po­
laków z Warsmwy, Krakowa i Lwowa „wodzi­
rejami zdradzieckiego czynu" ..• 

- Mówi pan bardzo wYIDO\\'Jlie ••• Ale ja 
na. to odpowiem znanem ladńskiem przyslo­
wiem: aud1aces fortuna iuv·at. Nie z.echee pan 
przecież, abym przestał wierzyć w pańskie 

niepospolite męstwo?.„ 
Wyprost-owalem się i dumnie podalem 

pierś naprzód •.• 
- A więc dobrze!... Zadrżyjcie, wrogo­

wie!. .. Jad-ę na wYwiadL. A p-ana redaktora 
czynię wykonawcą ostatniej mej woli, zawar­
tej w tym oto testamencie ... 

- Dobrze, dobrze... Nekrolog obiecuję 

panu bezplatnie!. •• 

Wyznam otwarcie, że zibliżająe się do Pe­
tersburga, śpiewalem cały czas antyfonę ... Wo­
lałbym jednak, zeby natura obdarzyła mnie 
nieco piękniejszym głosem. śpiew mój nie 
podobał mi się woole. I wogóle, życie stra­
cił-o dla mnie wszelki urok. Rozwa:ialem bo­
leśnie smutne ·losy czlowieka - i wreszcie 
wydarl mi się z uciśni-onego serca jęk, ubra­
ny w slowa Leopardiego: 

Ziemia ta nawet westchnienia n.ie warta. 
śmiertelną nudą cale nasze życie, 
A świat ten - błotem .•• Serce, pokój tobie!... 
Niech już ostatnią twoia rozp-aez będzie. 
Los uścisk śmierci ma dla nas w podarku. 

Ale 7!8.miast „uścisku śmierci", uczułem 

nagle„. znajomy zapach mon-o.polówki i ma-
chorki. " . 

Ktoś tr-zym-al mnie za kolnierz; nos . o 
barwie ćwikl-Owego buraka g-0dzil we mnie, 
jak dziób rozwściecz.onego indma; a g!-os, 
świadczący ochrypłem brzmieniem o urzęd?· 
wej godności jego posiadacza, zapyta! mnie 
bez wszelkich wstępów: 

- A ty k u d· a, p o l s k i j i z mi e n n i k? 
Szarpnąłem się gwaltownie. 
- Nie mieszaj!.„ Spieszu z do­

n <l s o m ! - odrzekłem, nawiedz.ony tą ge­
nialną myślą. 

- ltwinitie, wasze wysokob1a­
g o r-0 d j el ...,- bąknął zmiesz.any ,,pan naczel­
nik" - i osnbiści.e zaprowadzi! mnie do by­
lego prezesa ministrów. . . 

Zdegwd-0wany dostojnik przyjął mnie z 
początku bardz.o podejr:il. wie„. 

- Kt' pan jesteś? - zapytał sz,l)rst1rn, 
stoją-o za biurkiem w postawie, nie wróżącei 

chwilą mobili-tacy! wszystk<1 to miknę:ta. m. 
nisier wojny Vintila Bratianu ciągle zaraąd:ro.. 
rekwizycye, nie -0szezędzająe niczego. Część 

zarekwirowany.eh zapasów wraca do handl~ 
ale po cenach slonych. Dzięki przekupnej ad:­
ministraeyi panuje w Bukareszcie bezprey~ 

k!adq.ą drożyzna. Każdy w.a jej iródlo, ale.. 
jest bezradny i bezbronny. Rzą<lzi. wsze.eh. 

towarzystwa bUkareszteńskiego. Bar w hote­
lu Fraucnskim, a takie i sam hotel zamknęły 
swoie podwoje. Z e1eganekiego Trocadero 
umknęły śpiewaezkt i tancerki, a w „Cafe de 
l'Universite" nie gromadzą się jui przyjacie­
le Jonesem. Tylko jesz.cze w „Cafe de Boule­
vard" kryją się potajemnie resztki dawnego 
życia bujnego. Ta kawiarnia hotelowa zesta­
la zamieniona w lokal śniadaniowy, w kt6-
rym schodzi się towarzystwo stolicy. Goście 

zostawiają w hotelu pluszcze, kapelusze i la­
ski, a w ka wierni uchodzą za gości hotelow-ych. 
Policya zarnknęla kawiarnie i kluby nie dla 
przytlumienia zbytku, lecz dlatego, ażeby lu· 
dzie nie wiedli dysput, nie rozsiewali poglo­
sek i plotek - a ~o gorsza: prawdy. Rząd nie 
ufa opinii publicznej i obawia się Uumu. . 

I władnie „wielki Brati.anu". 
Wszyscy 11ganiają się za śr-0dkami żywno­

śd. Przychodz.isz do wajomej rodziny: i zapY,­
tuiesz: 

Cały rozum stanu rządu rumuńskiegri wysi­
la się na to, ażeby ludziom uniemożliwić po­
rozumiewanie. się, wymianę zdań i krytykę. 

Polfoya zamki;tęla nawet kina i tlefony, za­
bronila stawania na ulicach. Miejsc-0we listy 
dochodzą adresatów po ośmiu dniach, albo też 
- co się jeszcze częściej zdarza - wcale nie 
dochodzą. Te drnhne stosunkown przykro­
ści, te nudy wdzienne spowodowaly w ruchli­
wym i gwarnym niegdyś Bukareszcie przygnę­
bienie. Ludzie byli tu przyzwyeza?f'ni do u­
i}~ania i do zbytku. A właśnie zbytek zostI\t 
srodze dotknięty rekwizycyami. Znikn~ly bo­
gate powozy, zniknęly konie szlachetnej resy, 
a pozosta1y przedpotopowe bryczki, zaprzęźo­
ne w kościste szkapy. Piękne konie poszły 
na front, z którego codziennie przyehodzą hio­
bowe wiad-0mości. 

Poszła na front takie śmietsnka towarzy­
ska. Mobilizacya rumuńska nie oszczędziła 
nikogo. Wyciągnęla nawet z ministeryów tych 
licznych „wspólpraoowników", którzy za swo­
jemi biurkami czuli się zupe!nie bezpieczny­
mi. Nawet synowie mfnfotrów poszli na front. 
Tyle się przynajmniej osta?o w demokratyc:z­
nej Rumunii. 

W żadnym szyba kraju wojna nie prze-
ksztakiła tak szybko życia, nigdzie nie oddzia-

1 lala tak przygnębia.iąco, jak w Rumunii. Bar­
i wna elegancya Bukaresztu wygląda dzisiaj, 
I jak spłowiały jedwab. Zamożne elegantki 

nie mogą jui; nic kupować. Na licznych skle­
pach wywie<izono tablice z napisem„ Zamlmię­
i:e dla braku fowarów". Nie ma nawet per­
fum. 

i Jedzono tu obficie i dobme. Teraz często 
I trzeba się liczyć ściśle z zapasami żywności. 
I Nie szczędzono chleba, miano w bród mięsa 

i ryb i wszelkich· specya1ów wschodnich. Z 

dluiszej rozmowy, 
- Zbieg z n.iepodleglej Polski, - od­

rzekłem tajemnicz-0. 
Pan Stilrmer cofną! się z przereżeniem. 
- Czegóż pan ohcesz ode mnie?.„ Co to 

wszystko znaczy? - zawolal niespokojnie. 
Wytrzymalem odpowiednią pauzę - i 

wreszcie wygiosilem nizkim, pełnym głębo­

kiego znaczenia glosem: 
- Przybyłem do pana mfnistra w calko­

witem :naufaniu. Mam plan udaremnienia o­
hydn-ej zdrady niewdzięcznyeh Polaków. Ale 
muszę prosić o cierpliwe wYSl'uchanie mnie 
do końca. 

Pan Stii.rmer przygląda! mi się w oslu­
pieniu. Nagle oblicze je.go rozjaśnialo blas-­
kie.m radośei... 

- Przybywasz pan w samą porę!... Mo­
żesz pan mnie ur-atować!.„ Prz.ez tę prze-­
brzydlą sprawę polską Trepow wygryzJ mnie 
podstępnie z zajmowanego stanowiska. P<1-
padlem w nieJaskę i poszedlem „w dur a­
k i". 

- Ach - więc: to przez sprawę polską? 
I ja tak sądziłem ... Cóż panu z-arzucaią? 

- Czy ja wiem?._ że bylem przeciwny 
ogloszeniu proiektu. .. szerokiej auton-0mii. 

- I tak na nic by się to nie zdało ..• Tam 
już nie wierz!! żadnym obietnicom ... 

Pan Stilrmer uśmiechnął się. 
- Wyznam panu, ie mają calkowitą slu­

s:m-ośe. Jeieli wrócimy do was, nie dostanie­
cie nic; jeżeli nie wrócimy ..• 

- Jeżeli pan-0w1e nie wrócicie?„. 
- .Możecie otrzymać wszystko!„. 
Zrobiłem przerażoną minę, pol-0żyłem 

palec na ustach i obejrzałem się podeirzliwie 
na drzwi. 

- Czy nas kto n.ie podsluchuie? - m· 
pytalem szeptem. 

- Ni ech pan będz.ie zupelnie spokojny. 
Proszę, niech pa.n siada ... 

Usiedliśmy obadwaj w wy.godnych fote-
lach i zapallliśmy papierosy. · 

- Panie -ministrze„. Ja nie chcę iebyści~ 
panowie de· nas nie wrócili!... 

- B:ardzo to pięknie z pańskiej strony. 
Ale czemuż to, jeśli wolno wiedzieć? •.• 

- Należałem do partyi pana Romana 
Dmowskiecro... Gdy Polacy uie mieli nic, ja 
mia1em w;zystko; gdy będą mieli wszystko.„ 

· - Rozum1ęml... Pan nie będ-ziesz mial 
nicL. Ale cóż na t-o poradzić? ... 

- Niema polożenia bez wyjśda - po­
wiedział, zdaje się, Machiavelli... Zn-alazlem 
to wyjście.„ 

- Znalazleś pan? 
-Tak. 
Nachylilem się poufnie ku mill.isf.cldwl i 

sżepną1em mu na uzyha: 

Gdzie pan? 
Czeka przed sklepem na cukfor -

odpowiada sJ:użąca. 
- A pani? 
- Czeka na mąkę. 
- A panna? 
- Czeka na chleb. 
Także w hotelach 1.~chnie szwankują. 

Mięw należy do rzadkości, trzeba poprzesta­
wać na jarzynach. Wszędzie, nawet w hotelu 
„Grand" kukurydz.a, kukurydza. Ludzie po­
wiadają: „Jeżeli teraz na początku wojny ży­
wimy się kukurydzą, którą chlopi karmią by* 
dlo, to co będzie później". W połowie wrze­
śnia spadl na Bukareszt dotkliw:;· cios: wy­
cz.erpaly się zapasy kawy. Pojawił się w han­
dlu surogat ka"\\'Y pod postacią palonej kuku­
r:rdzy. Ludzie melaneholijnie spoglądali na 
filiianhi, w których dawniej dymił się w0nny 
płyn. A właśnie wtedy policya pozwolila, a­
żeby kawiarnie były otwarte -0d godziny 1 do 
godziny 3 po południu. 
przedstawienia. Oczywiście. musi:ino dawać 

filmy, które przeszły ostrą cenzurę. Widzo.. 
wie, przyzwyczajeni do pikatnych filmów pa­
ryskich; ba wili się nieszezegó1nie. Ka filmach 
pc:jawia! się Bratianu w rozmaitych strojach, 
czarnmi kró1, 11śmiecbająey się dobrotliwie, 
albo oddzi.al zob.ierzy rumuńskich. Nil~og-0 fo 
nie porywalo - często wybucham> śmiechem1 
gdy Bratianu zbyt często się zjawiat 

W kawiarniach panowaJa przykra atm&­
sfera. Na ścianach wiszą wielkie ogłoszenia, 
zabraniające gtofaego mówienia, surowo prze.. 
strzegające przed dyspu~ami o polityce i woj~ 

I. nie, a gospodarz wprost grozi gościom, ie kto 
wykroczy przeeiwko tym przepisom, nie d<F 
sianie kawy .•. z kukurydzy. Przy stolikach 
siedzą owe osoby, w których nawet obcy przye 
bys-z rozp\JZ!l.a agentów fajnei policyi. 

W dodal1."U tę marą radość, jaką mia! Bu­
l kareszt w dniu 24 września z otwarcia ka· 
j wiarń, zakłóca pierwszy atak „zeppelinów". 
' l 

- Chcesz pan znowu zostać prezesem 
ministrów? 

- .Mówiąc szozerze, nie mialbym nfo 
przeciwko temu. 

- A wtem - wyrób mi pan patent na 
n-0wowynale~ioną maszynę, która pozwoli 

I wam.„ i nam - powrócić do „Prywiślińskle-

1 
go kraju". 

- Cóż to za maszyna? 

I Blask geniusz.u, oprornienia.~ący mi ez-0!0, 
odhil się radośnie w z.aciek.'.l.wi"mycll -0czad1 
pana Stiirmera. 

- Rozumie pan, ze nie automobil: na 
fadz.ie dostalibyście nowe laniet.. Nie aero-­
plan: hrabia Zeppelin ma jesz.cze w pudelku 
niejedn-o cygaro!... Nie okręt: łodzi?. podp 
wodne mnożą się, i·ak króliki!... Nie u>ozecie 
si~ mm dostz.ć an.i lądem, ani powil -r:zem„ 
ani wodą ... 

- Więe lctór~dy? ... 
- P-0dziemnym tunelem!._ 
:.\finister zer.;al się z fotela. 
-- Pan jest chory?.M 
- Nie, panie!. .• 
- Więc - jakim tunelem? •.• 
- Tunelem, który w-ykopią so'bie ;;:une ... 

moje maszyny!.. 
Pan Stiirmer podskoczy!, iak na spręży. 

nie. 
- T-0 je:it pański v.')'nalazek? 
- Tak jest, panie ministrz.e ! ... Automo-

bil jest nn§!adowaniem wozu~ dąg-aior:.ego 
prrez k-0nia; aeropl:'.l.n - ptaka, lafaiąccgo na 
skrzydłach; lć<li podwodna - ryby, pl;,--wają­
cej przy pomocy skrzel; ja w:prnlaziem ma„ 
szynę, nnśladuiącą podziemne ruchy krd·a!... 

- Masz pan model? 
- Zostawiłem g-0 w hott:llL 
P. Stiirmer ki-asnąl w ręce: 
- Oto, co mi przypadlo do gustu!... Za.u 

wsLe bylem za k re ci ą ro b ot ą!... 9hodźmy 
po pański model!„. 

Wyszliśmy razem. 
Dążylem z ministrem wprost do miejsca, 

gdi.iem pozostawił swól aer-o:plan. Gdyśmy 

przeeb-0dzili obok nie·ą~'. sko.czyle~ na .
1
r:iego 

poczciwego „1Yucefa1ka l w iedne1 chw1.1 pu­
ściłem w ruch motor. 

Mini.;ter b:iegl za mną w oslupieniu. 
- Panie!„. Panie!... Gdzie pan lecisz?„. 
- Ogłosić wYWia<l z... wzukanym kre-

tem.„ Czy znasz pan nasze polskie przysłG-' 

wie? 
- Jakie przyslowie? 
Kto pod kim dolki kopie, sam w ni~ 

wpada!.„ 



~. 

,,Dolina rozpaczy'~· 
Nazwę t<ilią daje amerykański km;e:spon·' 

cent wo;enny p. R. Wiegand, śledzący opera­
cye wojenne na zachodnim froncie, plaszczyź.. 
nie poprz2z. którą wije się glo:fua dziś 4'z.eka 
Scmmc, a gdzie -0dgrywają się, jak wiadomo, 
naj.::aeiętsze, niebywale dotychczas walki. 

Widziałem - pisze on - Chicago naza­
jutrz po pamiętnem trzęsieniu ziemi, którti 
rni:'!sto to zamieniło w gruzy. Widok atoii 
.rr•zpaczy, jakiei tam bylem świadkiem jest ni­
'Czem w porównaniu dQ tego co tu oczom się 
przedstawia. Największe kataklizmy nątury 
nie są w stanie dokonać tych spustoszeń, jakie 
dr.je wujna ta w samej li tylko okolicy, Ba· 
r~wme. Na prawo i na lewo znikły jakby w 
ziemię zapadły wfoski eaJe z ich chatami, ko­
:-'kiciami, wieżycami, a tam, gdiię niedawn-o 
tr-mu jeszeze się wznosily, ujrzysz tylko kupę 
gruzów i sterczące zgliszcza. . 

Pewien literat francuski z:aproponl)wał 
~wieżo zbudowanie po wojnie alertryumfalriej, 
któraby się ciągnęła śladem rowów strz.elec­
klch od morza pólri~m1ego aż po grłiniee 
87,wajcaryi i obsadzoną była dwom.a rzędami 
drzew cyprywwych na pamią;tkę tej naj-
krwa wszej tragcdyi. . . 

MówUem o projekcie tym z Pewnym 'ge­
nerałem niemieckim, Uważał on· go za blut­
nierstwo. Luazkoś~ - odpowiedział mi n:a' to 
- będzie po ukońłzeniu wojny miała oo inne­
go do czynienia, nit budowanie alei tryumfal­
nych. Potrzeba będzie milionów rąk i dlugi,,ch 
lat by przywrócie do stanu normalnego tę 
tzęść Frnncyi, która od morza •· do · grat;tie 
S:z.wajcaIJi w szerokości conajmniej 2o ·kilo­
metrów się rozciąga, zwęglona, Wycięta, po­
krajana na wsze strony rowami. Wedlug·po­
dan oficerów kh d!ugość wynosi około 50() ki· 
lometrów. · · 

Nit'J zapominajmy, że od dwóch lat. dwa 
miliony żolnierzy zatrudnionych jest dniem i 
nocą wydrążaniem rowów. Niektóre z nich 
'P •siadają do trzydzieści stóp głębokości, są u­
mocnione za pomccą betonu i belek, <l(). je 
ezyni niezniszczalnymi. · - · , •. 

Kt-0 więc podejmie s\ę teg-0 ' ogromnęgo 
mozo!u przywrócenia tego wszystkiego dó sta­
nu normalnego? Zresztą i po co·9· Ta prze­
strzeń Franeyi jest skazaną na t-0, by zW'ala 
się po wsze ezasy doliną r-0zpaczf. Na nic bo­
wirm nie przyda się tu uprawianie roli.· •Be­
zustanne kopanie, oraz miliony lejów, pot~o­
rzcnyeh przez granaty i pociski, przerobiły 
w;e.rzch ziemi zupełnie, glebę pakrywa na 
F;iedm stóp warstwa bezpłodnej ::::iąsy. _W~sj:­
kfl to ,zaś z milionami kin drufu.' k-Olci:asteg· o . . ' oraz rnnem1 przeszkodami. -

Miliony ton mas wybuchowych i stali: za­
grzebanych jest w glebie. G.ranaty i pociski 
różnego rodzaju, z których tysiące nie· ekśplo.-
dowaJy jeszcze. · 

Któż więc poważy się prowadzić plu{po 
owych ruinat'h? Jeszcze nie koniec. Nocą i 
dniem grzmią dziala na wsze str-ony, a gdy o­
:>ial się jeszcze jaki. dwór, jaka wieżyca,_ jaki 
dom. lub ehata, niezwłocznie bierze się go na 
cel i za parę chwil dziel-o zniszczenia doko-
nane · 

za 

Nowoczesna Orecya. 
Niedawno ukazała się w Wiedniu książka 

p. t. ttBalk.a? und naher Orient", wydana przez 
:szefa sekcy1 w mmisterynm oświaty dra Lu­
dwika ćwikli1iskiego. Zebrał w niej 'wydawca 
14 odczytów, wyg1oawnych w bieżącym roku 
11:.ze7: znaw~ów Balkanu i sąsiadującego z nim 
bnzk1eg-0 Wsrhodu. Dwa wykłady, wyglnszo­
ue p1·zez prof. \Yilhelma zajmują się tegocze. 
i;ną Grecyą („Das moderne Grieehenland"). 
Prof. 'Vilhelm spędził w Grecyi lat· kilkanaście 
ua lm?aniach archeologiczny oo; przy tej S1J'O'­
s-Ohno_sc1 p1•znał dobi:ze kraj i ludzi. Nie dziwią 
go tez sympaty,:e wielu Greków do Anglii 
Francyi i Rnsyi; te bowiem mocarstwa zaloiy~ 
ly w· r .. 1830 państwo greckie, podc:tas gdy mo­
oorstwa rentralne popierały politykę, mającą 
~ cel utrzymanie T1ueyi. Wprawdzie i w 
Niemczech byla partya filhelleńska, leci Mill­
lera „K.Iein_er Hydriot" nie mógl się ntierzyć 
:i p.k;śmami Byrona, a jet;;zcze mniejsie ma· 
c~.en~e.mial? w .poról\"llaniu z Anglią. poparcie 
p:emęzne Niemrnc. 

Francya utrzyffij'1vcla z Gteeyą stale Sto­
sunki kulturalne, zdobywając w te! dziedzinie 
przodownicze stanowisko. Eeol francaise d'A~ 
theue~ rl'.lzporządza vdelkfomi fundttsZa.mi · du­
t~' dokonala na polu areheolog!i, zyskują~ so­
b1e ?rzez to wpływ wśród Greków; tem aję:­
Ci!IJ, ze dypl-Omy francuskiej szkoły w Atenłch 
upra~uiaja do ucz~szczania do wyiszy~b szkóJ 
we Franry1. Anglia, dzieki Palmerstonowi 1 
Gladsi?nm;<i. whowiąuda· sobfe Grecyę pn:ez 
odstąp:enif' jej wysp Jońskich (1śe4). Nadto 
11'.rzymuJą Greey z Anglią najściślejsze stoaun­
J;;, ł1~ndl•JWe. Greeya prowadzi handel glóWttie 
'z. \\ i~Iką ~rytanią, na l\~órą wypada pelną. 
ezw~na_ częsć eksportu greckiego. Nie bez zna· 
~!':HH1l ie~t tez wpływ kupców greckich w E­
gipcie, z kt6!ego znaczne bogactwa zabierają 
: r:obą do Ojczymy; czizsto też zdam się,_ te 
.t.małFh hnn:Hnrzy w Egiprie stają się wfcl<o 
kiwi kupcami :w Chart.umie i P,OSiadaezami 

plantacyj kawy w środkowej Afryce. Grecy są 
także zaloiycielami i pionierami egipsk~eg.o · 
prz-emyslu papierowego. AZ do,Indyi sięgają 
greckie stosunki han<ll-0we. Na odwrót w Gre- · 
cyf·mieszka wielu angielskich kupców: Zbli„ 
żenie się Niemiec i Austr<rWęgier do TurcyI, 
zwlasreza poparcie jej w kw~s'fyi kreteńskiej, 
po<lniecalo w Grecyi dawną nieprzychyfoość · 
tvobec niemieckich mocarstw. Dla Rogyinie są 
Grecy, mimo ożywionego z nią handlu, przy­
jaźnie usposobieni, bo ź.ądności polityczne o­
bu państw często biegną przeciw sobie, a du. 
chowych podtliet brak ze strony pólnoenego 
kolosa. 

W srosup~aeb wewnętrznyclt Grecyi, de­
mokraeya tamtejsza wrkazuje w swym skta­
dzi'e element arystokratyczny i plutokrr'ycz... 
ny. Pierwszy, w znacznej części nieprzychylny 
królowi (kommatorehowie), zarhowal do dziś 
dnia stanowczy wplyw ·na lud. Drugiego typo­
wym przedsta~icielem jest Veniielos, który 
p.0ehodzi z jednej z najbogatszych rodzin kre­
teńE!Tdc;h. Obrazu ~oleeze:ństwa dopełniają am­
bitni adwokaci, fekarze, dzienni'karze i ofice­
rowie, w;;~yscy zajęci polityką. Polityka tei 
stanowi jeden z zawodów w kraju, ubo!Sim w 
naturalne bogactwa. i skutkiem tego dostarcza­
jącym znacznegio 'kontygentu emigrantów. Zgu­
bne skutki tej hypertrofii polity-0w-ej wystąp.i­
ły obecnie ·w ca lej pełni. 

Wojna ąwiatowa · zaskoczyła Greeyę w 
chwili, gdy siła gospodarcza narodu zaczęta 
kraj podnosić. Tak np. przemysł grecki produ­
kowa! najno0wsze narzędzia rolnicze, rugując 
obce. W Tessalii weszly one w użycie w miej­
sce prymitywnych, prżedewszyst1dem na o~ 
szarze wielkiej wlasności, bo mali wieśniacy 
z braku kapitału i przedslębiorezości porostali 
przy drewnianym pługu i różnych przestarza­
łych metodach agronomicznych. W Tessalii i 
Beoeyi przedsięwzięto na wielką skalę osusza­
nie blol. Jezioro Kopais w Beocyi zaczęło osu­
szać towarzystwo francuskie, skończyło angiel· 
skie. W ten ·sposób zyskano 24 tysiące hekta­
rów ziemi, której z.naezną część przeznaczono 
na uprawę bawelny. 

Tkacrtw-0 jest dotychczas w zawiązku; r<m­
wój bowiem jego., jak wogóle przemysłu grec­
kiego, a nawet całego życia gospodarozego ma 
wiele przeszkód do zwalczenia, z których naj­
ważniejsze: brak węgla i wody, kapitału i ta 
niej. siły .roboczej. Mimo fo, ostatnie lata przed 
wojną wykazywaly rozwój wcale pokaźny. 
Dość przebyć drogę z Pireus do Aten, by o 
iem naocznie się przekonać. W eentrum tem 
greckiego prremy$lu mlY!lY mielą wlasne i r;:­
syjskie ziboie, przędzalnie i tkalnie przerabia­
ją ."7łasńy i <;ibcy si;tro.yiec; Jladto coraz licz­
niejsze' są fapryk1 QnlSzylr, koniaku i lllydfa; 
fabryki chemikaliów nie ustępuiąre zagranicy. 
W parze z ptzemyslem szedl rozwój handlu, 
czego :wyrazem wzrost floty handlowej Grecyi. 
Ateny i Pireus licZą:ce 300 tysięcy n,iieszkań­
ców, mają zdaniem Wilhelma, przyszlooć przed 
5cbą. Leżąc o 600 kilometr&w bli.źej portu 
Said, niz port włoski Brindisi, po połączeniu 
w dodatku kolei greckich z wschodniemi, do­
Jronanem w czasie obecmj wojny, mogą latwo 
stać się eentrum dla ludów różnych barw skó­
ry i ras. 

e e 4iJi SI! z 

Koronacya w Austryi i na Węurz 
We wszystkich monarchiach dziedzicz­

nych, tak samo tei w Austryi i na Węgrzech 
kor.ona przechodzi wprost na następcę tronu. 
Fakt ten nie wymaga osobnego aktu państwo­
wego •. Wstąpienie na tron zarówno w Au­
stryi, jak i na Węgrzech, połączone jest z 
wieloma uroczystymi aldami prawno-pań­
stwowymi. W państwach monarchicznych naj­
ważniejszym z tych aktów jest kor-0nacya no­
l>;ego wladcy. Na Węgrzech koronacya stant>­
wi oś~ptlek aktów prawno - państwowych, 
związanych z wstąpieniem na tron. Konsty­
tucya austryacka nie zna koroAacyi. W pa­
ten.cie z dnia 11 sierpnia 1804 roku, na m-Ocy 
którego cesarz Franciszek II przyjąl cyiul ce­
sarza austryaekiego, przewidziano ewentual­
ne postanowienia, dotyczące aktu koronaeyi na 
dziedzicznego cesarza. Takie paragraf 12 kon­
stytucyi z dnia 4 marca 1849 roku zawiera 
postanowienia. W obowiązująeej dzisiaj kon· 
stytucyi niema postanowień o koronacyi. 

Artykuł 8 ustawy zasadniczej z:awiera na· 
stępujące postan-0wienie: „Cesarz. przy obję­
ciu panowania sk!ada wobec obu Izb Rady 
państwa ślubowanie: ,1iz ustawy królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa, 
niei!omnte doch-0wa i rządzić będzie zgOOnie 
z .Wemi I z ogólnemi ustawami". 

Dalsze postanowtenie, dotyczące wstąpie­
nia eesatza na tro14 zawiera ustęp 6 patentu 
cesarskiego :z 26 lutego 1861 roku, tak zwane­
go "patentu lutowegi>". Patent zobowiązuje 
wstępującego na tron w!adcę do „niezłomne.. 
go postępowania" w myśl norm konstytucyj­
nych 1 do „ślub<lwania tego w mani:f€ście''. 
który ma być wydanym przy wstąpieniu na 
tron. Według tego postanowienia więc ma 
być ogłoszonym manifest o wstąpieniu na tron. 

Nowy wlade.a przybiera ZWykle dewi.z~. 
Dewiza cesarza Frands:zka Józef.a L „Viri­
bus unitis" wstala wprowadzoną na mócy nai­
wy~ego postanowienia z 12 lutego 1849 r. 

. Na W~zech odbywa się uroezyata koro.. 

nacya n-0wego m<>narchy. Koi0;nacya na kró- skiej mu.zyki pokoju. Tak. wielką jest tęsknota 
matek, ion i dzieci, ażeby wrócil mąz i ojciet; 

· UEiad! razem do stołu, i wziął rydel do ręki i 
·.uprawiał skibę ojczystą. Gdy wrócą mężczyźni 
·do warsztatów Uabryk, do kantorów i sal .wy. 
kJadowych, nie będzie się już czcić imiion tych:­
któr.zy prowadzili d.o walki, ale imię tego, któ­
ry wrócil ich ojczyźnie z p~ekla i żelaza, I?or­
du i krwi, imię ezl-0wieka, który da pokóJ. A 
któż będzie owym ezl>0wiekiem.?. 

Śmier6 wnuka napoleona I. 

{ 
l 

la Węgier nie jest ·tylko ur9czystooe)ą, ale .ak­
tem państwowym -0 dónios1erl1 zliacz.ehiu kon.; 
stytucyjnem. Król . węgierski .z 9bjęciem tro­
nu zyskuje wszystkie prawa rządowe, z wy­
jątkiem dwóch: udzielania przywilejów i sano; 
kcyi ustaw. Obie te ezynności może podejmo-4 

wać tylko król koronowany. Koronacya w 
myśl konstytucyi węgierskiej musi być doko· 
naną w przeciągu sześciu miesięcy, licząc od 
dnia śmierci króla. Do roku 1830 kor-0o.acya 
odbywała się w Preszburgu; cesarz Franc1sY€lf' 
Józef I koronowal się w rokn 1867 w Bu<la­
peszeie. Koronacyę poprzedza wygotowanie 
tak zwanego dyplomu inauguracyjnego, w ktO- Na przedmieściu paryskiem W VilleMł!o 
rym no-wy władca pc;twierdza prawa i kon- Cotterets zmarł tymi dniatni Karol Walewski, 
stytucyę kraju. Przed dakonaniem 'przez licząc lat 68. Dzienniki paryskie poświęcają 
prymasa węgierskiego· aktu . koronlłeyjnego, zmar:temu gorące wspomnienia pośmiertn~ 
władca &klada przysięgę ko.tonacyjną~ pomijają milczeniem jednak fakt, że byt on:, 

Wiedeiiska' „Neue Freie Presse'' donosi wnukiem cesarza Francuzów, Napoleona ·L 
w tej sprawie: Na mm~y ustawy zasadniczej Ojciec i\arola byl synem Maryi Łą<rLyńśkiej-t' · 
ma eesarz przy wstapleniu na tron zloiyć w lirabi:lv Colonna"Walewskiejr. którego ·powutt 
obeenośd obu Izb }lady państwa przysięgę w. rok~ 1813 sławnemu zdobywcy świ.a~.1 
na konstytucyę. Co do czasu, w którym zbie- Umarl o:n w 1860 !'Oku w Strassburgu, jakol, 
rze się austryacka Rada państw~ aiema j.esz- minister spraw zagrańiczriych ees.arza Napo-~ 
:cze żadnych postanowień. Austryacka Rada leona III. Hrabia Karol Walewski doszedł W!' 
państwa j€st zamkniętą od lipea 1914 r. na armii francuskiej do rangi pulkownika. · ·p()i;' 
mocy rozporządzenia cesarskiego~ Zwolaną iniei jednak porzucił zawód wojskoWy I i><>"'' 
przeto być może tylko na mocy nowego eesar- święcil się interesom bankowym w wiełki~' 
skiego rozpurządzenia. P<lniewaz sesya jest banku „Credit Lyonnais". Z wybuchem w.oj.i 
zamknięi~ prezydntów obu Izb trzeba usta- ny światowej zglosil się do szeregów wojS'k°"', 
nowić na n-0wo, gdyż okres· działalności do.- wych i otrzymal dowództwo nad puikiem pier, 
tychczasowych prezydentów końorzy się z chwi~ choty. Choroba, trapiąca go <>d szeregu lat; 
lą zebrania się obu Izb na nową sesyę. W powaliła go na loże śmierci. 
Izbie posłów przy <J.twarciu sesyi kierowni- ,~ 
ctwo zgromadz'6nia obejmuje prezydent ze 
sfars:r.eństwa. Prezydenta miap.uje cesarz 
przed zebraniem się Rady państwa. Przysię­

Zjednonzenie stronnimw GZBshiGh. 
Jak doniosły już depesze, w Pradze do­

szło do zjednoczenia stronnfotw czeskich. Jesil . 
to wynik dlugotrwalych narad i rokowań, a. 
w ten 5p06ób spelnily się niejedtnokr0>tnia· 
podnosrone życzenia szerokich kól spoleczeń•: 
stwa czeskiego. W doni-OSlem dla Czechów;; 
posiedzeniu wzięly uQ.zial przez swych repreo<''. 
zell!tan-tów wsźystkie .stronilfotwa czeskie, a' 
więc przedstawiciele czeskief partyi agrarnejt:' 
czeskiej parlyi ·robotniczej socyalino - demoe' 
kraitycznej, stronnictwa narodowego wo!lno. 
myślnego (Miodoozesi), stronnictwa narodp.., 

gę M konstytucyę sk!ada nowy cesarz wobec 
obu Izb; 'l'>'Y.g!asza. równieic mowę tronową 
zbierają się obie Izby w Burgu. . P,pdobny c~ 
remonial moie być przyjęty i podc~s sk!a,da­
nia przysięgi na· konstyt~cyę. Jednakie eo 
do tych wszystkich kwestyj dotąd nie zapadla 
żadna decyzya. 

Sejm węiz:lerski pa ukończeniu . swych o­
brad odroczyl się na mooy własnej . uehwaly. 
Obie Izby mogą więc zebrać się na nowo ka­
:Megto czasu na podstawfo zarządzenia prezy­
dentów. Również i termin, w ·którym Sejm 
węgierski zbierze się dla przyjęcia wiadomo­
ści o zmianie tronu, nie zostal jeszcze ustano­
wionym, 

n r n .. .., 

ftnatel frmt&e ·. o pokoju. . 
Pr-ofesw jednego . ze szwajcarskich uni­

wersytetów mia! niedawno rozmowę o kwestyi 
pokoju i wo}ny z Anatolem Franee'm, w ciagu 
której ten najwybitnie.jszy p.isarz Francyi tak 
się, wypowiedział: 

1. wegC>, stronnictwa narod-0wego socyalneg<>, 
zjediiloczonego czeskiego stro-nniclwa kat~, 
.sitronnictwa ludowego p06tępowego na Mora„: 
wach, stro-nnictwa · chrześciańsko - społeczn.e~ 1 

czeskiego i. morawskiego i stronnictwa kaito-i 
licko - narodowego. U chwalę zaś o zjednoczE!­
niu wszystkich tych mroon.ietw przyjęto jedi. 
nomv.ś1nie. . . n' •. 

· ZJednoczerlie to stronnictw creąikich izia„ 
lazło swój W11'RZ w utworzooj,.u dwóch ogólno-' 
narodowYcll instytucyj wzalemnie się 'uzupel• 
niającyc.h: „Ceskeho svaz11" i ,,Narodnih,o 
vyboru''. Pierwsza z nich, t. j. „Ceg.ky svai"9 
·będzie oclitąd reprezentowała caly naród ~ 
ski w Wiedniu na terenie parlamenil:arhy~ 

! druga - ,,Narodni vybo.r" - którego ko:rn- · 
I petei:lcye mają być niebawem · ściślej ,ó:klre-
1 śl one, ma być najWJŻS'ZJ! instytucyą ogóln<> • 

I 
narod-0wą. O"Statnią i.nstancyą m(}raliią we 
wszystkich obiawach życia p<Ylitycznego, któ- .. 

- re nie podpadają pod komp.etencyę czynnośeł! 
p-0seLskiej, a przecież wymagają rozwiązania 
ze stanowiiska calego narodu. Dzia,latn:0ść wię" 
tego czeskiego „Komitetu Narodowego"! 
(,,Narodni vybor''.) będzie przeważnie wewnęi. 
trwą. Na czele jego - jak wiadomo - sta• 
nąl dr. Karol Mattus, dyrektoc Barrku krajO.. 
wego, zaś na czele „Ceskeho svazu"-p. Fra.nr 
cisz.ek Staniek. 

,,Podczas calej wojny wstrzymywałem się 
od wszelkiego wyrażania Qpinli. Mojem bo­
wiem zdaniem, człowiek P'J'9.wd:ciwie kultural· 
I1Y dopiero wtedy wyrokuje., gdy fil\OZe spoj­
rzeć na fakty, o których chce sąd wydać, z pe­
wnej perspektywy. Stoimy za blizko .okropne­
go obrazu wojny. Nie widzimy -więc wielkiego 
nieublaganeg'° wrażenia caloścl~ Dotychczas 
nie można byle ściśle stwierdzić przyczyn woj­
ny. To, ce> w tej kwestyi p-0wiedziano po obu 
stronach, jest zupelnie niedojrzale. Dopiero 
kiedyś, po wielu latach, po dlugiem, zmudhem 
a bezstronnem badaniu, można będzie przyjść Dokonanie zjed!lloczenia stronnidw ozę­
do poz,nania przyczyn, które do wQjny dopró- skich powitała cala prasa czeska z wielką ra-. 
wadzily. Burza nadciągająca gMziia nam od dośdą w entuzyastyeznych artykulach, umie-­
lat dziesiątek. I wszyscyśmy ją widzieli i szcz-0nych obok oglosZOinego do narodu ez&­
wszyscy wyczuwali. Wiedziel:śmy, źe musi skiego manifestu stronnictw, wytafając n:!',­
preyjść do Nzprawy, którą odsunąć może chwi- dzieję, że czyn ten przyniesie d1>niosle ·~· 
lowo mądra dyplomacya, ale nie jej pr:zeszko- narodu korzyści. Gwa·rancye tego widzą ~ 
dzic. Dziś mądrzy dyplomaci mogą tylko przy- si w tern. że tym razem ud·alo się stwon.f6· 
gooowywać j P'tzeprowadzać zrozumienie po- parlamentarną repreze!lll:acyę creską · nt.~ 
tru&by pokoju, Byłoby tcllórzostwem zaprze- sadzie większości. Zastosiowanie tej. de;ni~ 
czać, źe sHme jest rczwinięta wola pokoju w tycznej zasady ma zapewnić czeskiej ~ 
obu oho:zai:h walczących, Jakloolwiek przyznać zenfacyi parlamentarnej spręiysl:-0śir.~.~u~ 
trzeba, ie wielką jest nienawi-ść do Niemców I nie ~ą .od wielu błędów prz~zlości,"~~ 
u narvdu francuskiego, to iednakże tęsknota 

1 

dziei, ze kompetencye ,;Ceskeho · ~, ~o­
do pokoiu jest ieszcze większa. staly ściśle określone. Należeć bo wie~: ~ 

· My wa Fra11cyi nie wątpimy, ze wywal- I do niego sprawy Wlrodowo • polityC1llleJ.tęn­
czymy ostateezne zwycięstw-0, ZW}'eięstwo, u- I stytucyino ·prawne, j'llko .wyłącznie nil!!'~ 
motnfa.jąee nas.z moralny „prestige". Ale pe- dzielone. W innych kwestyacll,. zw~~~w 
wne jest. że zwycięstwu tem11 na ofiil:ę Fran- kwesityach goopodarczych i soćyalnyccli~, ;~ 
eya doey calą swoją męską silę. Wątpię, aZ.e- szc71ególne stronnictwa zaeh-0wuią;; ZUP~! 
by mądry dyplomata mógl oszczędzM tej osia- wolną rękę. .·· .. ··, .. , ·~~ .· 
tniej ofiary krwi naszemu umęczt}nemu krajo- Obeooe zjednoczenie stronnit!w c~dh 
wi, odcią~jąc front bojowy dyplomatyeznem od•różnia się tern od dawriie~'P:r!b, te °" 
zwycięstwem. M~ooy do piikoju nie bylo tak prócz wyraźne<!l'o określe:liła·; kctmpetencyi 
daleko, gtlyby ·jedna ze stron eheiala zrozu- „Ceskeho sv-azu~ i przyfę&a;:msady większo­
miee, ze jest się sklonnym \y75Iuchać przeciw- ści1 w~t!:ąpili doń prredE'taW\illiełe czeskieg5> 
nik.a. Ale dotąd jes.zeze rozbrzmiewa ze wsz»- stronnictwa so-cvalno - demo.lmitycznego, kto­
s.tkich oświadcz~.ti oficyalnyeb tylko ni en a wi~e rzy otl roku 1897, to jest .~·eh wili, kiedy po 
i.szat Więc morduje s:ę dalej. Piętrzą si~ gó- winowadzeniu w ·życie l;,-Uryi piątej· po ra~ · 
ty ciał, a ielai.ny grad roznrywa pięlmą fran- piierwszy znaleźli się w parlamencie ohok 
cmiką ziemię. A każda enmicyacya .potęguje innych posłów czeskich · - iavrsze stali poTA 
de&Z.CZ i.e.U\ui., a katde siowo sternika rządu zj~dinoczr:nemi :eprezenl:acy~mi , czeskiem}.. 
(nie zawsze wyrazłniela publioroej O,Pinii} za- L1r.zyć w1ęc będ;,1e obecn .. WH~<lenska r:pre­
bija setki tysięcy. z:~t~cya ez~ska 108. poslów, ~wo:zą; w1ę,oo) 
... Byłoby slusxnie) ftarazie przeI!lawiać za m,z Jedną pu:itą . cale1 hby" 'W~ ktorev.,- 1ak 

za .. m .. k.nię·t.emi d.rzwl· .· ·) .. t• m·~···1···. w ..... · m.· i~is~.eq.ae·h·.·.i pa.rl·a.-. · .. l. wiadomo "--: umada .516 pooała.w-. mentach. Lud~ość rue ob.ee JUz w1ęcąslys:zeć . , · ·· 
sl6w nienawiśei i szalu. Znuźyla się o..na.krzy-. Ił . 
~ peln.y:mi jadU. liaM.; tęskrti do .olebia{l~ . · · 
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15. Obóz jeńców w Wahn. 
·(Ciąg Cl.alszy}". ' 5638. D ub 1 i ck i Francist"k, Miszczewfoze, 5687. :F e do r cz u k Wladyslaw, WYJ>idrin 

5589. Dąb r-0 wski Franciszek, Tadburz (?), gub. warsz., gefrejter fort. arty!. (?), gub.lomź., szeregowiec 16 p. piach. 
gub. warsz„ szeregJ}wiec 2 p. piech 5639. Dubowski Józef, Orgiewieze, gub. 5638. Fe j dek Jan, Dobromisit (?), gnp. ·ra-

5590. Dąbrowski Franciszek, Kulow- mińska,. szeregowiec 302 p. piechoty. damska, szeregowiec 204 p. piech.· ·· 
ski (?), gub. lomfyńska. 5640. Duch Kazimierz, Za1.-rzew, gub. pfoc-- 5689. Fe lik s Wojciech, gub. lube~b, si-e· 

5591. D ą br o wski Józef, Łomża, szerego- ka, p-0doficer, fort. artyl. regow•er 16 p. piech. .. ,. 
·· wiec 23 p. pi ech. 5641. Dud a Adam, Radom, s:reregowiec 32 p. 5690. F e 11 m o n c z y k Aleksander, „ gub. 

15592. Dąbrowski :Mateusz, Pompgany, piechoty. minska, szeregowdee 172 p. pieeh„ " 
gub. kowieńska, szeregowiec 414 pułk 5642. Dud a Franciszek, Wasiak, gub. radom- 5691. Ferdek Jan, Brz.ozowa, gub. ·Io~., 
pichoty. · ska szeregowiec 11 p. piechoty. · · ·szeregowiec 3 artyl. pułk. · · · " 

5593. D ą br owski Pi,otr, Dwór żelazny, 5643. Dud a Wiktor, Sosnowi ce, gub. piotrk.. 5692. Fe r en s Mateusz, Ol wicka, gub. suwal· 
gub. warsz., szeregowiec 31 p. piech. szerego"Niec 187 p. piech. ska, szeregowiec 18 p. piech. 

5594: Dąbrowski Stanisław, Łomża, sze- 5644. n.ud a vv1adyslaw, Tetlesza (?), gub. 5693. Fet ros i a k Micha!, gub. radomska, 
regowiee 23 p. piech. kielecka, szeregowiec 203 p. piech. szeregowiec 87 p. piech. 

5595. Dąbrowski Stanisław, Janów, guib. 5G44a. Dud ar Wasyli, Smoleszyna, gub. 5694. Fi j alk owski Piotr, Kom linów, g. 
. radomska, szeregowiec Z2 p. pieeh. mińska, szereg;owiec 205 p. piech. · · warsz., szeregowiec 31 p. piech: 

5596. Dąb ro ws~ i Wladyslaw, Wiln1>, szer 5645. Dudek Józef, Ichdeschan (?), g. piotr„ 5695. F j bi c h Jan, Kozecy, gub. warsz„ szę-
regowiec 105 p. piech. szregowiec 120 p. piech. , regowiec 5 p. piećh. · . 

5597. Dom i n i a k Micha1, Jotki, gub. kali- 5646. Dudek Walenty, Parma, gub. lubel· 5696. Fig as ze ws ki Anfoni, Czekaj, gub. 
ska, s:reregowiec 23 p. piech. ska, szeregowiec 303 p. piech. war;:z., szeregowiec 3 p. piech. · 

6598. Domaga 1 a Jan, Warszawa, szerego- 5647. Dudy s z Semion, Sejny, gub. suwel- 5697. Fi gt e 1 Jan, Żelechów, szeregowiec 3 
wiee 1 kol. rob. ska, sze:r-:gowiec 114 p. piech. ' · P· piech. · 

6599. Dom o go 1 ski W1adyslaw, Zauszyn, 5648. D u d ko ws k i Waleryan, Batki, gub. 5008. Fi 1 a n e Wladyslaw, Kaezyny,: gub. 
gub. pfocka, szeregowiec 94 p. piech. mińska, szeregowiec 31 p. piech. lomż., szeregowi ee 9 · p. piech. 

5600. Dom ski Józef,. Lublin, szereg.owiec 5649. Dudziński Adam, Zaotr, gub. war- 5699. Fil i pe k Wiktor, Jenów, gub. ·plocka, 
23 p. pieoh.. . szewska, szeregowiec 31 p. pieeh. . • . szeregowiec 2 p~ piech. . . 

ł5601. D o m u 1 e w i cz Jan, Simonów, gub. 5650. D u d u s. Piotr, woryszki, gub. wile:ń- 5700. · F i I i P i a k J.ózęf, ggb. piotrk.,. szereg. 
suwalska, szeregowi~ l7 p. piech. ska, szeregowiec 102 p. piech. · · 3 P· pfocb. 

5602. D opiera la Andrzej, Koszmo, gub. 5651. Dudziński Konstanty, Warszawa, 5701. Fil i po w · Barlromiej, Gobowrengród, 
kaliska, gefreiter 6 p. piech. szeregowiec 15 p. piech. ' gu'b. suwalska, szereg.ew. 184 p. piech. 

5603. Dor as z kie w i cz • .\ntoni, Puszkie- 5652. D u mański Stanisław, gui'b. pl<icka, 5702. Fil i po w i c 'Z Aleksander, gub. wai:i-
·. rzy, gub. kowieńska, szeregowiec 249 p. szeregowiec 6 artyl. pulk. szaw., szeregowiec 15 p. saper. · 

pi ech. 5653. D u m siew i cz Karnl, Matutiszki, sze.. 5703. Fi 11 p cz a k Stanisław, B<>rki, ·gub. ka-
&5604. D 1> r y n g-0 wski Maryan, Szczawno, regowiec piech-0ty. .· ·, liska, szeregowiec 138 p. pi ech. , , 

gub. wileńska, podoficer 5 Mort. 5654. D u n aj Józef, Darchisz, gub. piotrk., 5704. Fi 1 i p czy k Stefan. Grod1sie {?); gri:O. 
, 1$6()5. Dorobi a 1 o Maksymilian, Kalisz, po- podoficer fort. artYI. p. ·· , piotrk .• szeregowiec 35 arlyl. pulk. 
: doficer 38 p. piech. 5655. D u n cze s Mateusz, Nowojaki, gub. k1>- 5705. Fi n da s z Tomasz, gub. mińska, .szere-
: !)606. D z i ub e k Stefan, Częstochowa, gub. wieńska, szeregowiec 7 p. piech. • gowiec 104 p. pieeh .. 
· · piotrk., p-0doficer 142 p. p.iech. 5656. Dur a Tomasz, Warszawa, szerego- 5700. Fi 1 c Józef, gu!b. kaliska, szeregowiec 1 
·~. Do wg ile w i cz Jan, Nimowaie, gub. gowiec 7 p. piech, . p. piech. 

wileńska, szeregowiec 102 p. piech. 5657. n ur a Jan, Warszawa, szeregowiec 31 5707. Flis Józef, gub. lubelska, szeregowiec 
5008 •. D o w n a r Jan, Bluszko, gt!!b. mińska, p. pi ech. = ,152 p. pieeh. 
' · szeregowiec 120 p. piech. 5658. D ur a n 0 wski Stanistaw, Milanówek, 5708. F li s Kazńmierz~. Lucze (?), gub. hmel-
'1>609• D rag u n Antoni, Syrmisz, gub. wi· gub. warsz., gefreiter s bat. roboczy. ska, szeregowiee 16 p. piech. 
r leńska, szeregowiec 106 p. piech. 5659. Dur as Wladyslaw, Kalinowicze, gub. 5700. FI is Paweł, gu:b. lubelska, suregow. 
5610. Dr ap ez e k Józef, Radom, sżerego- lubelska, szeregowiec 228 p. piech. · · 1S P· pieeh. 
' wiec Lejb-Gw. 5650_ Durilow Włodzimierz, Nowogródek. 5710.,Florezak Aleksander,Boiymów, gub. 
li:'.611 D s k · J W'1-- • warsz., szereg_ owiee 6 p. piech. 

;!LI . • ro m l an, J..U.!IU' szeregowiec gub. mińska, szeregowiec 1 pułk. piech. 
o · h 5711. Florezuk Bolesfaw,gub. wajsz„ sze-

i u- p. piec • 5661. D ur n i ew i cz Antoni, Warsutwa, sze.. 
J>6;1!2. D ro z d Aleksander, Wilno, szerego- regowiec artyleryi :regowiec 15 P· pieeh. 
' wiec 116 p. piech. 5662. D us z Y ń ski Dominik, Zalowa, gub. 5712. Fo n far a Teodor, Zalesfonka, gub. 
·~~1° D o d A t · B d b · tr~· kielecka, szeregowiec 3 arty!. "'· ~ u.· r z n om, ezwo y, gu · PIO .1>.„ plocka, gefreiter 21 p. piech, r 
r gefreiter 1 p. piech. . 5663• D us z y c a Józef, Kijanydwór, gub. lu· 57;!,3. Fo n far a Jakób, gub. warsz., szereg. 
5614. Drozd Ap-0linary, Ło.llWa, szeregowiec helska, szeregowiec 13 p. pieeh. 31 P· piech. 

88 · h 5714. .Fo rys z a k Stamsl'.aw, Mirostow.ieze, 
, p. piec • 5664. D z wińsk i Wladyslaw, Gowonek, g. 
l)615. Drozd Franciszek, Góra, gub. piotrk„ piotrk., podoficer 187 pułk. piechoty. gub. pfotrk., szeregowiec. 

szeregowiec 210 p. piech. 5005. Dz.i a k Ed~ard, Siec!J.ce, gefreiter 15 5715. Fort u n a Filip, gub. warsz., szereg°" 
1$616. Drozd Wawrzyniec, Jatków, gub. lu- pulk. piech. · wiec 32 p. piech. 

· bełska, sz~regowi~c, 3 p. piech. . 5666. Dz w 0 n k 0 w 5 ki Stanisław, Warsza- 57f6. ·Fr a n kie w i cz Feliks, Brusilee, gub. 
1?517. Drozd Miehal, Minsk, szeregowiec 103 wa, szeregowiec 2 bat. rob. piotrk., cywilny. . 

p'eeh 5717. Frankiewicz Kon5tanfy, Dolfony~ 
5618. br~ z d

0

e ck i Władyslaw, Warszawa i 5667• Dunaj 5 ki Stanisław, Dunajew, Kur- gub. kaliska, szeregowiec 8 p. pi-ech. 
! : landya, gefreiter 97 p. piecb. 5718. Fr a n cz a k Wladyslaw, Głuchów, gub. 

szeregowiec. 1 5668. D a n i el Tomasz, Wola Sernicka, gub. 
5619. D ro sza Sebastyan, Wladysza, gub. l lubelska, szeregowiec 1 pogran. pułk. warsz., szeregowiec 271 p. piech. . 

· t · f rt t 5719~ Fr a n ee w i cz Józef, Zadrost, gub_. p10 r„ szeregow1ec o · ar· 5669. Dembek Franciszek, Kaszów, gub. 
"'6'>0 D · d ·st f z· ob' c gub p1"otrk · , warsz., szeregowiee 15 p. piech. , 
iu - • ro z e an, r ie ' · · ., lomż., s·zregawiec 144 p. piech. · · 13 -i.. 5720. Fr a n ci c h Józef, guu. piotrk., szergo-

szeregowiec ..,r. 5670. D o m i n i a k Marcin, żelazko, gub ka-
5621;. Dr us ki n Augustyn, Pozelów, gub. ko- liska, szereg:owiec 1 pogtan. pułk. . wiee 8 p. piech. 

·e 'sk e eg· ow1·e" 6 p p1'ech ·5721 • Fr a n ck o 'wski Andrze1, gub. w_ars_ z.~ 
. Wl n a, sz r .., . '. . 5671. D om as z a Il Józef, Wloclawek, gub. ;!. • • 

6522. Drut ej ka Stanisław, Wilno, szerego- warsz., szere!?'owiec 20 p. ™ech. , szeregowiec 8 P· piech. 
· 1 f t ~ r 5722. F r a n e k o w i c z Antoni, Jakubajcze, 

wiec or · P. 5672. D u k Jan, Siniawka, gub. piotrk., sze-b523 D · d k · n. Wiln-0 ''"Zerego- gu· b. kowieńska, szeregow. 93 p. piech. 
u · · .z I a Im .L>:Oman, ' "' regowiec 29 p. piech. · · 14 · h 5723. Franckiewicz Jan, gub. suwalska, 

wiec P· piec · 5673. Durlik Stanisław, Czarnów, gub. kie-
5624. Dz i ę ci ó l Bronislaw, Oszmianów, gub. lecka, szeregow. 26 p; piech. szeregowiec 104 P· piech. 

wileńska, gefreiter 13 p. pieeh. 5724. Fr a n ck ie w i c t. Józef, gub. warsz., 
0025. Dz ie n gie 1 Antoni, Matyczany, gub. 5674 •. Dubiński Benedykt, Pielucze, gub. szeregowiec fort. arty!. . 

wileńska, szeregowiec 6 p. piechoty. kowieńska, gefrejter 31 p. piecb., 10 k .. I 5725. Fr a n ck i ew i cz Pa we!, OkuryamY,, g. 
5626. Dzid ew i cz Wincenty, Polapy, sze- 5675· Dar as z Y ń ski Stanislaw, Kolno, gub. , · kowieńska, szeregowiec 161 p. pi_ecb: 

regowiec 102 p. piechoty. l łomż., szeregowiec 14 p. piecb. 5726. F r a n ck u n a s Kazimier~ Kuchary, g. 
5627. Dz ie r ź a wski Józef, Widawa, gub. 5676· Du n de ń ski Ignacy, Zaosze, gub. gro-Oz., szeregowiec 87 p. pie_h. . . , . 

piotrkowska, szeregowiec 5 p. piechoty. I · lomź., szeregowiec 50 p. piech., 5 komp. 5727. Frei ba u m Abraham, gub. warsz., sze-
5628. Dzik a ń ski Adam, Czuskanry, gub. i 5677. Fil i p o w i cz Lud•wik, Jani·szlci, szere- regowiec 14 p. pie~h; . . . . . , 

k . 15A p' h i gowiec 15 P· .saperów. 5728. Freiberg Jan, Mik1av.--v-Kurlandya, 
warszaws a, szeregowiec -:r P· iec · · 5678. Fab i a ń ski Wladyslaw, Wilno„ sze- "' 

5629. Dz i ws e k Stefan, Wola Rembowska, 
1
; regowiec 105 p. pieeh. szeregowiec 31 p. piech. 

: gub. lubelska, szeregowiec 16 p. pi ech. 5729. Fr -0 n e Wincenty, Lomźa, szeregowiec 

5630. D z i ub a Franeiszek, Spawa, gub. kie- ' 5679. Fab i as z Stanisław, Łomża, szerego- 23 p. piech. 
lecka, szeregowiec 20 p. piechoty. I wiec 23 p, pi ech. 5730. ·Fr o n e Jan, Pty1wa, gub. warsz., szere-

6631. Dz ud a Grzegorz, Warszawa, szerego- i 5680. Falek Paweł, Góra, gub. radomska, ' gowiee Lejb-Gw. . . . • 
gowiec 31 p. piechoty. szeregowiec 3 P· piech. 5731~· Fr u ezy k Aleksander, Grodzisk, gub. 

'1:$32. Dz i s ze z ka n ie e Antoni, Ganeewi- 5681. Fa I ko w ski Teodor, Machejki, gub. ·. warsz., szeregowiec 22 p. piech. . 
"' · 1 b 1· 1 wileńska,· siere0rrowie;; 105 p. piech. 57.3"' · · F d l A d · 011b warsz s..,er~...._ 
.· cze, gub. wileńska, szeregowiec a• ,. 5682. Farmus Paw el, Zielni ca, gub. piotr· ~- wie~ 1 :\.ł p. npi~~~.' „- . ., "' , ~e„..,. 
· roboczv. , · k · 1 · h 2 k p · • . Ad St B ·a gub l m ow„ szeregowrnc P· p1ec " om • 5733. F-u dem Andriej, gub. warsz„ sz~rego-
Ei633-. D r z ub el am, are· u y, · 0 

-
1
1 5683. Far w ac ki Józef, So~horiin, gub. war- s t 1 

żyńska, szeregowiec 23 p. pie,choty. . h l\'iec ar Y · P· 
~34. Dziuba Stanis1aw, Lada (?),gub. lu- l szaw., szeregowiec 3 p. piec . 5734. Furmanek Micha!, gub. warsz~ sze-

belska, szerecrowiec 1 p. piechoty. I 5684. Fa tek l\'1icha1, Butków, gub. warsz., regowiec 162 p. pieeh. 
5635. D z i ub alt; wski Stanisla w, g. piotr- ! szereg" Wiei: 454 p. pi ech. 5735. Fu r s Antrni, Pińsk, gub. mińska, sze-

kowska szeregowiec 117 p. piechoty; 5e85. Fi od 0 ro w i cz Antoni, Mińsk, Kule- reg:•"iee 10~ p. piech. 
MM. Du bi~ ki Ant.oni, Zaścianek, gub. wi- ny (?), gub. mińska, szeregowiec 20 p. 5736,' Fur s \fichal, gub. wileńska, sz~re_go-

leńska, szeregowiec 4 pogr. puJku. I pierh. . . wie:: :105 P piech. 

5637• Dt1biak Miehal, Ljwne, gub. lubelska, 568{). '.~dorezuk Ja~, t.akow1c~, gub. !om- i 5i87. Futa Józef, Biskupice, gub. lubtlsk~ 
podoficer 6 p. 'piechoty, ! zyn.ska, szeregowlec U .P· p1ec.b. . A · .uofegowlee is .P· ~clt. 

• 
J 

5738. Floretak Józef, Niesulków, g. piotrk~ 
szeregowiec 1 p. piech. 

5739. F ran ck i e w i cz Jan, Somenka, gub. 
warsz., szereg-0wiec 15 artyl. bat. 

5740. Ga bark ie w i cz Ludwik, żbików, g. 
warsz., szeregowiec 118 p. piech. 

5741. Ga ber Stanisław, gub. warsz., szere­
gowiec 15 artyl. bat. 

5742. Gad aj Konstanty, Czarnogłów, gub. 
lomź., szeregowiec 252 p. piech. 

5743. G ad e ck i Andrzej, gub. pfotrk., sier-
żant 9 p. piech. 

1 5744. Gaszyński Stanisław, Snieranów (?)~ 

I gub. płocka; szeregowiec 21 p. piech. 

•' 

5745. Ga i ewie z e k &anid:nv, Rudno, gub. 
lubelska, szeregowiec artyl. fort. 

5746. Gajewski Tood-0r, Lipniki, gub. 1om­
fyńska, szeregowiec 21 p. pieeh. 

5747. Ga i e ws k i Ignacy, gub. wileńska, sze­
regowiec 106 p. piech. 

5748. Gag o Jan, gub. war,sz., szeregowiec 32 
p. piech., 11 komp. 

5749. Ga gu ck i Benedykt. Bochdiuki, gub. 
grodz„ szeregowiec 1'75 p. piech. 

5750. Gajd am o w i cz Józe!, gub. wileńska, 
szeregol\iee 105 p. piech„ 9 komp. 

5751. Ga id am owski Józef, Baranowicz, 
gub. suwalska, szereg-0wiee 104 p. p. 

5752. Ga id u k Józef, Grodzisk, gub. warsz„ 
szeregowiet: 5 p. pieeh. · 

5752a. Gajek Jan, Zatolin, gub. piotrk., sze­
regowiec 4.56 p. piech. 

5753. Gaj e k, Domaniewice, gub. warsz., sze-­
:regowiee 456 p. piech. 

5754. Gajka Wlad,slaw, gub. kaliska, szere­
g-Owiec Lejb-Gw. 

5755. G a 1 a i Roch, Michkowce, gub. warsz„ 
szeregowiec 456 p. piech. 

5756. Ga 1 a n owski Walenty, l.ipi'ca, gub. 
kaliska, szeregowiec 86 p. pieeh. 

5757. Ga 1 i ar a Jan, Mszczun, gub. radomsk„ 
szeregowiec 192 p. piech., 6 komp. 

5758. Ga 1 ew ski Piotr, Ló-dź, gub. piotrk., 
· gefreiter 6 p. piech., 1 O komp. 

5759. Ga 1 e ck i Piotr, gub. warsz„ szereg-0-
wiec 32 p. piech., 4 komp. 

5760. G a I i m s k i W1odzimierz., Rudoje, gub. 
wileńska, gefreiter 3 p. piech. 

5761. Ga liński Józef, Olmny, gub. warsz„ 
szeregowiec 1 p. piech., 11 komp. · 

5762. Galki ew i cz Grzegorz, gub. mińskar 
sz-eregowiec 87 p. piecl:i. 

5763. Gał kc wski Kazimierz, Ser kiszki, g. 
kowieńska, szeregowiec 15 p. p., 2 k. 

5764. Ga Ius Aleksander, Sol ee, gub. kieleo. 
ka, podoficer Z.3 p. piech., 8 komp. 

5765. Ga 1 ius z Jegor (?), Pietruszki, gub. 
wileńska, szeregowiec 106 p. p., 13 k. 

5766. Ga n dek Piotr, Woliroska, gub. lubel­
'5ka., szeregowiec 16 p. pieeh., 10 komp. 

5767. Ga n i s z e w s ki Aleksander, Siniow­
ska, gub. wileńska, szeregowiec 224 p. 
pi ech. 

5768. Ga n kie je w i cz Larion (?), Nowo­
, gródek, gub. mińska, szeregowiec 10'2 p. 

pi ech. 
5769. G a r b ee Jan, gub. warsz., szerego­

wi ee 167 p. piech., 3 komp. 
5770. G a r b o w s ki Andrzej, Salim (?), g . 

kaliska, szeregowiec 23 p. piecl1. 
5771. G a r 1 i ck i Aleksander, gub. warsz„ 

szeregowiec 15 bat. saperów. 
5772. Gar n owski Fe:liks, H:ikoli (?), gub, 

warsz., szeregowiec 5 p. p„ 14 komp. 
5773. Garstka Jan, Sumiki, gub. warsz" 

szeregowiec. 
5774; G a n s Roman, gub. warsz„ szeregovdee 

14 p. piech 23 komp. 
5775. Ga wet \V1a<lyslaw, S-watniki, guber-

nia piotrk., szeregowiec 22 p. piech. 
5776. Ga w la Jerzy, gub. kowieńska, gefref.. 
· ter 29 p. pieC'h. 
5777. Ga w owski Konstanty, gub. warsz~ 

· sr:eregowiec 22 p. piech. 
5778. G a w r o n Jan, Sosnowic-e, gub. piotrk„ 

szeregowiec 4 fort. p. 
5779. G a w r o ń s ki Adam, l?rzyma, gub. ka­

li!Ska, gefreiter :Modlin. arty!. 
5780. G a wt o w ski Franciszek, Teresin, g. 

warsz„ szreg.nviee 22:5 p. piech. 
5781. Ga w u 1 Pi-0tr, Bemobcl, gub. wileńsk~ 

gefreiter 43 bat. rob. 
5782. Gęb a Stanisław. Sagossy, gub. wileti­

ska1 szeregowiec 225 p. piech. 
5783. G e de k Kazimierz, Gowo, gub. ldelec-­

ka, S!eregowiec Lejb-Gw. 
5784:. G e d z i .e w i cz Piotr, g. wileńska, po 

doficer, 93 p. pieeh. 
5785. Gębie ki Mieczysław, Kamień, gub. 

piotrk., podoficer 110 p. pie-eh„ 4 Inmp. 
67SI. Gem en e "k Józef, Ma1eniecin, g. m 

d<>msi~ IU.tegowi~ S5 :p. piechoti. 
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Dział ekonomiczny. --Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 1 Grudnia. 

I 

I '" ' 

Norwe~a 
Szwaicarya 
Austro·W~ry 
Bułgarya 

„ 
„ 
„ 

16'.!.25 
1H87 
66.9:} 
79.25 

168.75 
113.12 
67.05 
80.25 

Z giełdy peters~ursktei. 
4% renta państw .. 

. 26/11 25111 
80''e FOt/8 

·t 
ś. p. 

Salomea z l\lultaróur 
T I ZE K Se.:is::icy0 dnia wywola!a blędna informarya 

.So-wej Gazety" o przymuso,.-ei administracyi od­
dr.fa!ów Banku Handlowego w Łodzi i Częstocho­
v..-10, dotyczy to bowiem Ryskkgo Banku Handlo­
wego, o czem organ finansiery wars-,,.aw.~kiej powi­
nien hyl 1vic<lziec. 

ri010 pożyczka • • • • • • ; 
Pot. premj. I em. • • • • • 
„ „ U em. • • • • • 

Akcye dr. żel. Kijów-Woronież 
„ .., „ 'W?ady':aukaskiej „ b·ka Azowsko-Dof1skiego • 
„ „ Ros dla har.dlu zewn .• 
„ „ Syberyjskiego . • • 
„ ~ Pet. Międzynar.. • • 
„ „ Pet. Dyskontowego • 
„ Twa Baku ••.••• „ „ B-ci Nobel • • • • „ Zakł Briańskich • • • • „ „ Hartmanna • • • 
„ ,,, Malcewa ••• 

-.-
108!5 
19) 

89.B 8!i% 
1075 

813 
795 

25 o 
665 
4'10 
732 

-.--.-

po długich I ciężkich ciarpianił!n::h1 opatrznna św. Sqkramsnta­
mi, pr.zRżrw szr lat 68, zmarła w Łodzi. WDrowadzenle zwłok 
z kościoła św. Krz1ża na smentarz katolicki na Zarzewiu, na· 
stapl w poniedziałek o godz„ ,12 w połurde„ · o cze m zawiadamiają w głębokim smutku pogFążenl: 

Papiery procent. ,żądano' posz. I Dopełn. tram:. 

96.50 95.50 

96.501 Qb.5(1 

95,-

-.-

i'.!% Oblig- m. War­
szawv z r. Hllo 

d°to Ol)Ji'.2. m. War­
rozawv z r. 19111 

Listv zast. Ziemsk. 
4i;, 010. • • • 93.50 92.50 92.9!) 92.95 

Listv zast. Ziemsk. 
4 ,.-.J o • • • '· -.- -.- -.-

Listv zast. m. War-
siawv 5 % • . 86,75 85.75 ~.10 86.25 

Listv zast. m. War-
siawy 48~ 0

10 • 1 -,- -.- , „ -.-Renta • . . . • -7 - -,r -„-
5 °10 m Łodzi • -,- -.-

Marki brano po 47.65, 47.70 i 47.80. Za korony 
i.~dano po 30.70, 30.2(!. 

Usposobienie moone. 
Obroty duże. 

6iBłda berlińs~a. 

Berlin, 2 grudnia. W dzisiejszyeJJ. obrotach 
prywatoyd1 na giełdzie berliń.;;kie.j panowala ten· 
iieneya zasadnicza mocna przy tranzakeyach spo­
kolnych. Pożycz.ki niemieckie moono, renta japoń· 
ska l poi. prow. Buenos Aires wyżej, poi. rosyj­
skie w pcsrukiwaniu. podo-bnie jak akcye banków 
rosyjskich. Renta rumuńska ulegla niewielkim 
1mianom. Pieniądz na każde żądl!.llie 4X % . Dy· 
&kooto prywatne 4~ Is% i .niżej. 

„ „ Nikopol·Marinpol 
11 „ Puillowskieh . • „ ,,, „ Ros.-Baltyckich • 
„ Tu skiej fabr. naboi • 

-.-
605 -.-

J.185 
:ez 
258 
us 
281 
131 -.-

-.·--.-
605 -.-

149() 
261 
258 
413 
279 
131 
....... -

„ Leńsk. przem. zł. • • • 
777 
527 

- ·i'.11' 
PARYŻ 1~ 30/XI 

SO/o renta francuska • • • 
5°10 pot. francnska • • 
36 '0 pot. ros. z r. 18!llł 
0°10 ~ „ z r. 1906 • • 
Banque de Paris • • • • 
Credit Lyonnais • • • 
Union Parlsienne • • • • 
Baku . . „ • • • • • „ 
Briańskie • • • • • • • 
Lianozow • • • • • • • 
Malcew • • • • • • • • 
Nafta • . „ • • • • ,,. " 
Tulska fnbr. nabojów. • • 
Lena Gold.. • • • • • • 
Goldfields • • • • • • • 

6110 61.10 
87.QO 87 91 
5405 54.15 -.- ~.-

106:1.- 1061.-
1190.- 1:!00.-
-.- 655.-

1570.- -.-
11'?6.- 425.-
312..-· -.-
680.- -.-
-.- 480.-

1307.- -.-
39.- -.-

Kursy dewiz. 

P&fersT11rrg 25/11 
10 ł. szterl. • • • 

100 franków fr. • • • • 
!(){) franków szwaje. • • • • • 
100 kor. S!?.wedz. • 

144.- 14'1.-
52 - ó'.?.-
57.50 57.50 
85.<iO ą Sil.110 
8'ł.- 83.-
4ił.- 4~;-

1110 kor. duńsk. • • • „ • • 
1on lirów • . • • • • „ 
100 guld. bolend. • • • • 124.!lO 124.50 

1 dolar • • • • • • • 3.20 3.20 

Nowy York. 29111 2S(U 
Czeki na Berlin <a v.) 

" „ 
" 

„ Parv7. (ił v.) • 
„ Londyn {60 dn.). 
„ „ telegraiicz. 

67.1/, 
5.85 

4.7150 
4.7635 

Amsterdam. 
Czeki na Rerlln • 

" „ Wiedeń • „ „ Szwajr.arvę 
„ „ Kopenha~ę 
„ „ Sztokholm 
„ „ Nowv York „ „ Londyn • 
„ " Pa.ryt 

4 

• 
• 

1112. 
„ s9c::o 

25.0;:j 
47.!15 
6'.1:125 

• 84.75 
• 24175 
• . 11.6711, 
• 42.05 

67.11, 
!i.84"i0 

4.715!} 
ł.7835 

50fll 
40.15 
2.'l.1'1 
47 SO 
6M5 
69.60 

245.~ 

11.671!~ 
42.-

Córka ł Zięć. 

I 
· Wladeń. 

. 
Banknoty markowe • • l4lł.O') 
Czekł na Amsterdam • • S46l0 

„ ,,, Szwalcacy(> • - 166..50 
„ „ 'państwa Skandyw. • 2t1.-„ Sofię • llq.75 
„ . „ Nowv York • 8.23 

Banknoty rublowe • • • ooo-

" 
" „ 
„ 

Czeki 
" „ 
"' „ 

" „ 
" 
Ił 

Londyn. 
na Amsterdam, Smtes. „ .,, krótkie 
„ Paryt, 3 mies. „ „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

Paryt. 

50f11 
11.845 
ll.676 
213.20 
27.~ 

161.50 

28111 

27.79 
5.B:łSO 

172~"ill 
R6.50 

na Londyn ~ 
„ Nowv York • 
„ Petersburg • 
„ Włoehv • „ Szwajcary~ • 
„ Madrvt. ~· „ Amsterdam 4 

„ Danię • 

" 11$.'-

„ Norwe!M 
„ Szwecyę 

60.?..50 
2lH.­
l5S.'iO 

• 1 ·0-
16~ 

29Jt1 
14:-l. 'li 
ffiN.W 
lS .50 
236.71) 
l17.7ó 

'7:91 
aoo ...... 
2F(U 

tt.~)l) 

11.6i5. 
2'3.~0 
27.8f} 
159.ti() 

27111 
27.79 
ń.R'i:O 

174.50 
Si.-

113.-
602.-
2~~--
15.~ 50 
llłH-
165.5;) 

.Berlin, 2 Grudnia. Notowania kursów de· 
4lrlz u wypłaty telegrafinme: 

Nowy-York 
Holandya 
Dania 
Szwecya 

2/Xll ptae. tą.ił. 

„ 
5.6S 

2~4.75 
160.-
167.75 

ii.64 
285.25 
100.50 
168.25 

LONDYN, 
2111 '""' Konsole • • . • • \a 
5°t0 pot. ros. z ?. 1900 • • 
41/~ pot. ros. z r. 1909 • 
Pierwsza ang. pot. wo}. • • 

...-.--.-
8~„,. 

95,113 

V'lu 

-.--.-

Zurych. , · 
Czeki na Rerlin ; ~ „ „ Wiedeń.· 

a „ Amsterdam. "' „ Nowv York • 
io : Londvn. 

l(!ll 
M.00 

• 53.-
• 2iL5'l 

5.17 
~4.6~ 
88.60 

80!11 
84.15 
tl.275 

210"1') 
M~ 

24.58 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. , 

Bm i nałłłt iJlfmtsm ti,ńts L RWlWll 
G. ZAWlllllSIL 
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Druga " " " • Goldfilds • • • • • • 

• 

• 76.75 
-. ..... 
76.70 

• " P ... ryi . „ „ Medyolan 

W niedzielę, dnia-.3 grudnia 19ł6 r • 

staraniem dziennika „Godzina Polski" odb~dzie si~ 

ł 

... „ ........... „ ••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••• 

Leo BBimont, Prammr nr. ~ sław Hamczyk, sunia f ciszuk KZJBI • i Bndakter ~tuf au Gacki. 

Zi 
SPRZEDAŻ 

ll!łme Hurtowo li dełaRicznie„ e-. 
Łódi, Zielona 10, Radziełewski. 

Od sierpnia 1917 r. KAR-A..~ UŁ "'Y"-Imitacya tiGrtaGya nr"llłBSD\fl w 2 gim:!~~r~!1l:o w Łodzi -· Na palta damskie i kołnierze . ·- We wtore~ ;!. 5 grudnia h<!dą wnkrrwały po~au~· nauczycie!:: n łifmtuy 1u1I:kteJ, OKAZY .INIE DO NABYCIA r. b., sprzedam w Pabiani-:!J mafsmatyki. J) ła&Iny i 41 łlfstnryI p11l1kl1J l pHnacif1uJ. 111•11 Łódź, Piołrlu:ewska 803, cach 'Przez Hcytaosfl publi-Wy na~rndzeme 1500 rb. roczuie za 20 i;odi:1n "'Ykła- prawa oficyna Il, wej$cie, parter. 30lu-6 czn~ in plus: dowy.:lt tygodniowo. U.idltkowe godziny będą opłacane po -i 60 rt>. Za p.Smienne roboty oJdz elne wynag1o:l:i:enie. . _... l} o godz, 1 po poł •• n1. mni:i~~~!~~i!t;i: :~~~t~;{t~~~~~tt:fc/c~S:!:i~~;~~11!z~ P;~r~~: ... „ __ łl.- Warsza ws~a 31 i 
1
12: 3. gza~ 

Cz. Bagieński. Ił U U H ~U U BU t.ynowska.11: 1 butat. ~sza-

~la 

d~'11;nH;~:: ,:::i::::~.:::29.~i ogh o tu·1 py c hrzo' p 1· !l·o' ~ "Y !!\~iit 21:;~~E~;i:;: 
iiiii e M,i\li . fy, 2 sofy, 2 lichtarze. l cy„ z kł d J Katdego rodzajir (niemcy i polacy) do fabryk: telaza, chemicznych, 11 garn icę. 1 żakiet da.mski. l t - mmime prz ·z i. Kuś~~e~sld J. • T oapieru. .cementu i cukru; do ko ei telaznycll, 1msedsi~biorstw bu- szaię kuchenną, 1 wagQ ku- :tinw°~ - i Jl'lktlrmtlf podale do wiadomcści Sz. Kn1·enteli. it zakład mó• pne.nieslony do~lanych, robót :ziemnych, cel!ielni, natHllmiast. u dDłlrtm wyna.- ohelllll\ i inne przedmioty; ~abye mo!mi:' a.m umt1ull!J.. • ~ 11.111wzirnfim .1 na dobrych w.immkaclł. punulełwanł do ł'łłllmlH. 3) 0 godz 2 no poł ul many.ni! u :1:0star z ul. .Piotr- inii p.i"""i-koUU1• .9 114 Rowniet i:o~zukiwam są.: slusarze, 'takarze,. kowale l t. d. na Dł a 46•. •

1 1
.::. 1 .? ·

1
· · .' h. .wł kows\riel 62 na ii!AI 1111 ii~ r l'llWO"illll '~ 111 J dobre obtne za1ęc1a. ug • u nywa 1;ę. . f. C · O CZ&'.' ,te>,. l)Oleca na sezon ii mowy: :futrzane kohllerze, mufki i futra. Prz',Jjmnje Procz tego, przv1mowani są bez przerwy: męż:z.ytnit chłopcy, stolik nocny, 1 zegar śeien; . · .. · ... · ·.··. ...t-a . '.'' .• ·.·.·.·.,· .. ··:·'.• ob:italun!'i i repz.rac)e, w.;konywa podług oi;t. mody. 0016-l part>bcy, .kobiety i dziewa~ta. w wieku od lat H. do ó5 no gospo· ny. . ~.:Bagiauuana ~L.•' ,~,.~,-lll1i111E;,llA41!i#lli!IGM!llli IJ!i!!!!!!DI· 1111, D•i;Hfii·&llml!l-B'lltlllR!lll&m11111111mmilllllllm darstw w1e1sk:di. 3044-1 Maniewski • . ·• . 9 •9.4 •.•. 

DNI '1V TYGODNIU 
UetaH1m1a :łprzedai GhHtek wełnianyGh · 

Zgłoszenia do Centrali Robotniczej. Komisarz sądowy w Łmlzi. · · ·· 
1) Pablani"'ee, 111.· ~m. ftnf!L~ 1111. 'łł~ Jfł~o "rub. 51) ! U !lW UUll!ł 11[ 4lł. stl}rnie kortowe oslatnięf 2) l'ack 111 C t f In 141: 2 d · s· ~-owe. Od 4 rubli suk -2..1 ° , lł. lllBil e na er. uu. mamny u~y::J;1a i rn '.tiiaienatu bostonu i rótne 

B. Opoczyńs 
3) Zgierz, lnm1J ftyno.lr mne sprzedare tanio najw· iill'ruchy po:eca:Pąńska. 9 łll.!Hf J1Vl1. 8011-3 warsttat reparacajny w lwy _RyneKJ. HWA!JI: Ku!l ego Uti, PiDtrkowsu 33. - ~~~~owska w w podwó~~~ p.rGW!llCjl pow. nadsJ~ . 



CA I o. ro raz 
JltifW~ZJ 
w lcdzi 

Scnsacyał 

I 
wielki dramat 

. detekty'Ufny 
"Ul' 6 aktach.. 

Niebywale 
dot yeti czas 

sceny. 

o 

l 
ł 

dni następnych 

UATR POUKI 
w ."led:tle•ę. ," g.rudnla o ·odz. ".po pot I w niedzielę 3 grudnia „onled:cl ałek d. 4-go fn"łldn(a „ godz. 8 "'· 
,, W ARS l A \f!U A ł!Ht A U wieczorem o s;rodz. 8-e· Wfeczllr kil m:ul H1mrykiUU11n!dawh:za 

pleśń z roku 1831. St ·w~spiailsklego z udz!a· szt11 ka W 4-ch aktach Z Ut!ział'Bm pp. J • ft, lllił!Bra (łllillzyt) 
łem p. Kn„ke. ; p 1·,.. ... wi"O"'llkl•" I Pla!ra Wolffa p t.: J. Orlh\sklego, M. Dun!kdwsldeJ, J. M'or&ldeJ 
Zawadzkła<'o "" ""'" "" I A.. Przybylskle„1'(„oweleSlenklewlcsowskle 

komedye stylowa " CZftSÓW StJ Augusta PANNY'' rZAC'ŁOBA SWATEM', Kome(Yll w 1 al!. I-', 
K U!el•klero ' ' , Slbnklewlaa I na znkońcsenle ,.Ż'l'W}' o'>ra:i:" 

~990-BO lll"llo _...,„,... ;::::::::::: Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskie~o :::::;::::~: 

TE, IJR WłlJLK' tódź, Konstantynowska 15. 
Lłl L I I. Zandberg i 

·. N.A. Wa.ehsm.an 

8-ei wiP.CZ. 

I 
dyrekcya 

Juliuxz flDlfR i Herman SIEROCKI. Tragedya. Emila 
Zoli 

Adolf Kora 

Łódf, 
zał. 1885 r. 

fabr1ka fartuchów. 

Plotr~owska 149 
vis a vis Ewang:e!ickiej. 

nadszedł świeży transport 

A.J. B~RHR, tó~ź, riotrkowska 04. 
Sala Koncertowa (Dzielna 18). -„ •• „.„„„ ••• „ ••• „„„„„ .... „ ... „ .... "'„„„„ ••• „.„ ... „.„ ••••• „ .... „.„„„„ ••• _„„ 

środa. dnia 6 itrudnia. o godz. 8 wiecz. 

WieezóF poezyi 1 m:nzykt po!sk. 

KazimicryRYCHTERO-WNY 
i HenFyka MELCERA. 

Program: Cz.1. Sienldewirz -Na Olimpie .• Janlm mu­
zykant. Cz. 2. Chopin-Etude E-dur, P.1Ionez Fis-moL 
Cz. 3. Tetmaier-N'aanior pański. W\spiański- Har· 
fiarka Kasprowicz - Moja pieśń wie1•zorna. Cz, 4. 
Moniuszko-Mefoer-Kozak, Pieśń wieczorna, Wiosna. 
Cz 5. Staff-Deszcz jesienny. Konopnicka-Ustęp 2 
„Pana Balcera". Rydel-Bajka o Kasi i Kr6lewiezu.°i' 

BiLETY od 40 kop. do Rb. 2.'15 w Czytelni Alfreda Strau·~ , 
ch11, ul. DzielnD- Nr 16, w dzień koncertu od .S.ej w kasie 

• &łdna sunedai Snsklcb Lo~aw 
111 == Lotervfnygh w łodzi. == 

Dokąd dziś idziemy? Do Teatru ,,Scala"! 170 Królewsko-Saska ltraJowa tntcrya. mąanisnla 1-ol kł. 617 arnrtnh lRlB r. 
łlRllll ,.....,,. ...... „ - .. illlilll no,o O losów -55000 wygranych na ogólną sumę 20 mmoniin• 

!!!Ili'• mwlillliliP ..,_...z.i "5 zu..pe- a.nie n ovvy progra. ·.LM.o lllil!!I 800 OOO marek w 5-ciu klas. w szczęśliwvm wypa'dku 800 iJOO 

Teatr i Koncert. @ Tańc~ i Spiewy. @ Humor i SDłyra. ' marek, oraz wygrane ' 
- . · .. . · .Pc::>c2ą,:tek o goctz. a-ej vv:lecz. 300fl-1 l 500,000 200,000 i00,000 

. . . 300,000 150,000 8036-1 
i wiele innych. Każda klasa kosztuje: 1/ 10 Mk. 5; 1{1 Mk 50. Max 
Lippold, Lipsk. Grimaischer Stemweg 

Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

• li 

I f fafiryki chmnicznsi Job. !ETZER i Em. \'IERMER w WamawiE 
poleca hurtowo firma: 

Edmund Bogdański ~~!i!,'zJ~!!ria1X~·i.!0kr. 40• 

(Skład towarów kolo11ialnyGh1 cukiernii;zyGh, kon~erw i mydła). 
Paczka 22 k. Prnsz~ żąda& wszQdzia! Paczka 22 k. 

Institut de Beaułe 

do M-llo Miłak ska 
Lódł, nL ZAWADZKA a, 
tuczenica prof. Arcbambeau 

w Paryżu). 
S pecyalne fra ncusko-kosme­
tyczne masa te za pomocą 
Srodków lekarskich. Hygie. 
niczne p.eli;~nowanie 1 od· 

mładzanie cery 

t-w- ar zy. 
Usuwa111e zmarszczek, wą­
grów, piegów, krostowatej i 
ospowatej cery 1 brodawek. 
Wzmacnianie porostu wło­
sów. Usuwame elektrolizą 
mepotrzebnyeh włosów na 
twarzy. Wyłączne utycie pre­
paratów eJektrvcznych POd· 
łUg riajnowszyc:h wynalazków 
Opieka lekarska. Przy ęcia 
od godz 8-ó wieczorem. 

KIN 0-1'EA 'l'R I n1~: .':'u"t.:1:1• o! warcie sezon u zim ow cuo. · UszczQili1li ~O się mllilm 
y re Il a ł W kinematografie: . Ną scenie• . . Ił kOp, 

Z.xt;pca Samuel Wełnberg, M!l.f. Plotrkow~ka fil 
P. I. Wypłacam wygrane wszelkieh loteryi oolJierając nizk!\ 

orowizye. Kupuiącym u mnie saskie losy wypłacam bez potrącenia 
orowizyi. 

WaźDB dh f a~ryk w ów cnkiornict i cukiorfi! 
Nadeszły do naszego składu Esencye owocm1u1 1 

Ananasowa 
Malinowa 
Cytrynowa 
Waniliowa 

Pomarańczowa 
Miodowa 
Migdałowa 
Czekoladowa 

Rumowa 
Abrykosowa 
i wiele in. 

R. Seidengart, Sosnowiec 
Filia w Łodzi: Widzewska 75. 

BOM-1 Reprezentant J. Kryszek. 

Na gwiazdkę! - CBUiBlniana 43. 
Resztki sprzedaż z 40% taniej n. e. z. VW:na z J111iwabiem l Flanll• 
łstkł na bl11zld od Rb. UiD do 4.- Różnych wełnianych rnateryałów 
na męskie i damskie kastlumy Oli 8.- do Bł!. ZO - a także balowych 
i tałobnyllh i ró:tnvch bawełnianych towarów oraz ci'lustk! ra:tnycb 
gatunkdm i na fartuchy. Cegielniana Nr. ł3, w podwórzu, 4 dom od 

Piotrkowskiej 
UWAG A: stało c1my. Od &-I.I umlml~ti!. 

Fabryka J ł.ódż B ł t +
1 

BANDA TRUPIEJ 6ZA~ZKI !łu~e~y~~n1!lo~r~;. ~~!~e~!k.o_~~ilf~:0 g~:~n~!~3~ 
„ a u J Wllllid dl!łBktywny dramat pod k1erunk. artysty polskiego Ham· burt'k!ll 3-l'!i!ll ''l!ll'l'lfl' 

Aleksandrowska Nr. 87. i wie le mnych ciekawych obrazów. p Szeje.l"a. u '1 " u " ft ll'1łl 
c1agmen e 13 i 14 grudnia r. b. albumów do f'Otografil i do E Z. I_ A. . . 
KrńłBWSkO-WQn:arska 3-Cil klasa, Wszelkie p.Smienne materyały, hurtownie l detahczme..__ 

Marka fabryczna. 

U-uragaY V"UTagaT 
Obuwie 

woje~ne '' odern '' 
iBSt najtr""1alsze i naiłEPXZB; EłBgancklB 1 IBkk:s 

Gw1u·ąnc]la za wygodność i trwałość 
l'óY. nież za nieprzepuszezalność wody! 

tądajcie wszędzie tylko z dofączoną marką fabryczną. 

···--····-·-------·-· Skład fab:ryezny --·········-·---~----0 z. Szereszewski, tMź, . ocna 8. 
P. s.. Dla catsgo Krl11estwa cku1111wanego wywllz dozwolony. 

ciąl!nienie 'i i lł grudnia r b. po cenach p:nyetępnyeh. M. D. WIENER, i 
Krolowsko-Wiadeńska 1-ua klasa. _... NOWOMIEJSKA 10„ ··<t~~ ~ 
ciągmeme od 17 do Z.'ł grudnia r b. mll!llllllllli!lllllllllllllllllilll1llllllllill!llll!llllll>llllll_llllllillll __________ ~ 

W!lrez!lwtill!l_ciągnienie.od !7 do 
li iJ U iJ:\U ~3 11rudma r. b. 
Cena '/.-50 kop. 

Do nabycia w naiw1ększym kan• 
torze 10- p Jałh t..0o:t. 
teryjnym • n11 PlotrknW~kUZ. 

:!987-1 . ...... 
•Dr. A. ZIH~tHR • 
!j · Cltorolly dzlacf. li 
mi Prżyjmuje od 3 - 5 p'p. M 

, !11.ttłt, Płatrlmm.ska 11Jl • ........ 
Futro dam.skłe 
3 ciemn~ podszewką w dobrym 
stanie. na wysoką osob~ ku p 1 ~· 
Oferty w „Godzmie" w Łodzi, 

pod „P. D•" 
8012-1 

1 

' 

O S Z GZ ~ DZ AJ GIE, ~~o~~~~ę~~~!~t~!i 
najlepsze, najtrwalsze i naitansza 

-~- Obu.wie Mo n ~R li!:;" ~ 
~ skórzane „ U I.i Il Li ·~ 
w najnowszych fasonach od Rb. 6>50 
2949-3 poleca 

· (j rab O W 1• e Ck ; Piotrkowska 59 
• • FUia D:deh:m 2. 

Y G"Qil'ara.nelfa. za nteprze makalność wody l 

Egz7111tująoy od 49u0 r. 

Skład artykułów elektrotechnicznych . 
Ł HS I i Spółką 

Vlarszawa, Zielna M 32. 
Posiada stale' na składzie wszellde niateryały lnstalącyJ­
M dla odęn:eda.woow, Instalatorów i 'elektrowni. - . 

CENł-l'IKI NA ŻĄDANI& . 



BalnatnrainiBisn 
1 naionnowin~nleiszv snosńb niolęunowanla włosńw 

stanowi re~ularne obmywanie ?łowy Pixavonem, my­
dłem dzie~ciowem pozbawionem zapachu za. pomocą 
patent-0wanego ~posobu. P~ rnvo~ n.ietylk~ oczy.szcza 
włosy, lecz dziQkl zawartości dziegciu działa. '\'\ prORf. 
pohu<lzniąro na łni:vf:kO wło­
sów Pi, a~n wytwarza prześli­
~ pianfl i dnje się z łatwośoią 
spłukiwać z włosów. 

Już po kilku obmywaniach 
Phavonem odczuwa się Jego zba· .c:;:=;;~~ 
wienne działanie i śmiało można 
uważa~ Pixavon za idea.Iny środek 
włosów. 

Cena butelki Pixavonu. wystarczającej na. kilka 
miesięcy, wynosi M. 2.25. Dostać m'>żna. we wr.7Jystkich 
aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. Wszystkie 
lepsze zakłady tryzyerskie uskuteczniaj a. obm. ywanie 
głowy Phavonem. 3033-1 
lflll ___________ lll 

u-----=------u 
11 a Ją c c 11 
Ił ~ażdą, i!o~ó kupuj"! li 
li -eta I atow1cz li · 
Ił Ł6<li, Piotrkowska ~~~~ n 
lill'11 _ __.._ ______ lllillll!iillll_IBllll ··---lllllill!lllll!--------·mi 

Hurtowy I detalic;łCny skład 
r,zr~~~~! foto gr cz:a.y 

Pl11rw12111rzę11111 marłl:f. wt11lkl WJłllil'. 26fiS-l 

FR MAN i MilR6EN~ N Mot Gouieluiana 9. 

Żądajcie wszędzie 

Lam~ok EJoktrnznc~ 

'bU !l',G" gd 
25 do 100 mat 

Jtłafin~ tnsfalagyf1J. Rrmafilry, · Jampv mi żvrandole n 
lllli~b illllftriiOWtH~6b. Aparaty an U11aBID 1 §OfOWiRID. Piece. 

Tow. 

Żelazka. - Kompresv I t p. 

'' iemens'' Pi~trknwska BI. 

Niniejseym zawiadamiam mo}ą Szan. Klłjen„ 
telę. ie otrzymałem pnedsta.wicielalwo artykułu 
:gamieniającego· najlepszy i najlepiej wprowadzo­
ny środek do prania „Persu••, a mianowicie 
szwajcarskiego środka do prania -­ " 

el vetia'', ..,. 
Sposób 1ttycla. wydrukowany na katdej pe.czce. 

·sowy I\arol KOSTER, MlkołaJo 

• W l'!mgramie: Symłonja Nr. 8. IUUlmt lortBptllJll\VJ ltł'. li Eli!!ll•d"QP •.. • z iO'W'llU''3!Yll!łZeme• orkiestry. ao~s-t li Ueny Jmykłł. 8detv do nabycia w Biurze koneertowem „F'rledberg i Koc". Piotrk. 90. ·fi •••• • ••• 

'! 

larsn11tJ1 
AkGJine Towarzystwa PoZJcmn . 

na iutaw ruchomotci. 
(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie: 

I Zan„lłlinb Hr. 31 302~ 
Il Paw Ma}ora 11 frmołał~ka 23l 
zawiadamiaią, iż 10 11ty11zni1 191l 
r. l !Jnl następnych odb~e si( 
b~e w !'<a!i licytacyjnei przy 

ui. !utatlnt11J nr. 31 

LWYTA~YA 
celem sprzedaiy zastawów nift., 
prol?ngowany~h we właściwym 
czasie, a. zastawionych w Oddzia· 
le I. Zachodnia Mt a1 i w Od• 
dziale li, Pasat Majera 1' l t (.~U„ 
~ołajewska Jl& 23}. Podczas 11· 
cytai;yi prolong~ta ustaw6w •. Wfw 
stawionych na l1eytacyt;. przyjmo­
waną nie będzie. Wykau; · nu­
merów zastawów„ podlega}l\ci'ch • 
sprzedaży f. będzie ogłoąo. W w 
„Nowym Kuryerze L6dzlt1m „ 

Proont nt&iJ Ilł IJłaa 

-dawnieisąc~ .... 
sprzedaie ftrmaSzme­
chel i Rozner. tódż. 
Piotrkowska too, 1Jrl· 
póki tapas stamiv. 

Garnitury mę<;k;e 
rb. 28.- palta 24 -
j 3':!.- Modne palta 
dam$kie rb. l t.50, 
lS.50, 2.'S.- Kołnie.­
ne i mufki futrzane 
tarrio. 
Pa!t:i dziecl'tlne tanio. 

OstrznzunlB~ 

~ la:n&SJO l kutego ale­
~- w rótnych cenacll do ~ 

bycia u 

L„ Breslera 
~SS-a łłUt W!Hm\Uh 1& 

Uołoszonia ńrobno: 
gmsdilt I kuno. 'r!lw~OI" damski z powodu ~ry~ ilto11111•lt.11mo'' mał~onltdw Benl;· Dis o•olrv sarnotnei. DOkói f{o. linw&~ „ 91. l?J> Oddzlału .'~ 11111 im I\ u .uu zysu SfłYle ele;;ancko llhmnslfu !Ilf mani ŁóJ.t, . W1- Ił • li lh oJstztoienia PTJY ro- HvnUlł ~zktego Warszaw.;!ti,,. 

CYD
!lra tytunie i "a„rer,..... t•• kostyumy od mk. · 10, palta od d~ewsk~ J;i soa .<obecnie. f.rma dzime, ze 4wiatlern elektrYC?nemt go Akcyinego To-wariy~tlfl p.,,., I.I I' ł' v~:r „ mk. a suknia od mk. l!. Szyje L1p1flsk1 I Kędz1erzawsk1) do z wygodami. WiadomoSt w „Oo ~koweg_o, Pasat. Majera u„ ~iillll!lllilflll!;;!lill.Rlllllli!llDll!lill!Rli._l!il!lllilllllll!llli I Ml. Dla handlUil\CYCh karakułowe takiety, futra i tm;e- W)'d~1ertaw.en a Od łiPC4 W eą• dzinfe.". Adres: tł!. Cegielnit'lił fn, za.gmąt lastrzeteme zro:uone.. rabat do 17 • Łódt, Piotrnow· rahiam na najnowsze fasony. loki. W1adomo4ć! Torończyk, rn. ~1, 6dwara aorn w oficynie i!O.~-t ftllłl ł WJCbiWHłl. ska 145, &klep tab!'la;ny w po:.l· Pracownia 8. Rudzlt1eJ. t.ódż, Pańska 17. l.ł77.f.-O na lewo. · • a -ta-s wórzu.. Z867-lo Piotrkowska 17, parter su:i2...;2 Z " ł rt · ·· 'eck~ 
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